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W ychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
wyjątkiem świat i niedziel.

N u m er pojedynczy kosz tu je  m iejscu  5 centów. 
Pocztą 7 centów . —  B iuro  R edakcy i i A d m in is traey i 
R t t  ^ ra^0' '  1 n r  29. — I / s t y  należy fran k o w ać . — 
^^k lam acre  o tf.Ł rtn  '  oli od ord

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ,  półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie- 
ai?"7jiie 1 zł. 35 e t  W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie ] zł.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 8 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
koni i. czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 c t . , 
dr ud 7.r .30 et. - - Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eentów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza,

Inseraty przyjmują w Auetryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu, 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , 4. Sue Clóment 4.

GZJjŚĆ U E Z p O W A
R & t e n t  c e s a r s k i  z 17 k i et  n i a ! 8  8 3 
n rozwiązaniu Sejmu królestwa G alicji i 

L odom erji z W Ks. Krak<>wskiem 
My Franciszek Józef Pierwszy 

2 B o ż e j  ł a s k i  c e s a r z  A u s t r y i, 
Król W ągier i Czech, Dalm acji, K roaeji, 
Sławonii, G alicji i L odom erji i Illiryi; król 
'Rrozolimy i t. d., Ar- j l  oiążę Austryi; W ielki 
Książę Toskany i K ranow a; Książe Lotaryngii 
1 Salcburga, Styryi, Karyntyi, Ki liny i Bu­
kowiny ; W ielki Książę Siedm iogrodu; Mar- 
grttb i  M oraw y, Książe górnego i dolnego 
B^ląjka, Modeny, Parmy, Piat mzy i Gua- 
stelli Oświęcimia i Z; tora, Cieszyna, Friaulu, 
Kaguzy i Żary; uksi?* ytony Hrabia Habsburga 
1 Tyrolu, Kyburga, G orycji i Gra dysk i; k-.ia- 
K; Trydentu i B r a m ;  Margrabia górnej i 
dolnej L u m y i  i w Is try i; Hrabia Hohenein- 
Ksu, Fwldkirchu, Bregencyi i Sonuenberga itd.; 
Pan Tryestu, K otaru , i m Marchii W endyj- 

sk ie j; W ielki W ojew oda Serbski i t. d. 
wiadomo czynim y:

Sejm krajowy M ojego Królestwa Gali- 
cyi i Lodom eryi z W  Ks Krakowskiem zo­
staje rozwiązany a nowi wybory do tego 
Sejmu mają być zaraz rozpisane.

Dan w N szem głównem  i stołecznem 
Si ewi e  W iedniu lednirm legi; kwietnia ty- 
‘"ac nśmser. <>śn Hiesiąteg trzeciego. Na- 

^ • “ '0  panowania trzydziestego piątego roku.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w.  r.

T a a f f e  w. r. Z i e m i a ł k o w s k i  w.  r- 
K a l k e n b a y n  w r., P r  a ż a k  w. r ,  C o n ­
r a d  w. r., W e I s e r  s h ei  m b w. r., D u n a ­

j e w s k i  w. r.. P i n o w. r.

wego z dnia 26 lutego 1861, powszechne 
wybory do Sejmu Królestwa Galicyi i L odo­
meryi wraz z W ielkiem Księstwem Krakow­
skiem i ustanawia się jako dzień wyborów 
dla okręgów w yborczych g m i n  w i e j s k i e  h 
wym ienionych w §. o sejm. ord. wyb. 29 m a j a
b. r., dla okręgów wyborczych wym ienionych w 
§§. 2 i 4 m i a s t ,  t u d z i e ż  I z b  h a d i o w o- 
p r z e m y s ł o w y c h  31 m a j a  b. r., a dla 
ciał wyborczych w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ­
ś c i  z i e m s k i c h  5 c z e r w c a b r.

W ybory te będą przedsięwzięte w po­
wyżej oznaczonych dniach, w miejscach wy­
boru prawem przepisanych (§§. J 2 i 6 sejm. 
ord. wyb.)

Bliższe postanowienia co do godzin i 
miej 'owości, w których wybory mają się od­
być, podane będą do wiadomości uprawnio­
nych do głosowania, kartami iegitym acyjne- 
mi, które im w sw oim  czasie doręczone zo­
staną.

Z  Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W e Lwow ie, dnia 20 kwietnia 1883.

Dnia żOJcwietnia 1883 roku wydany i ro- 
I zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 

drukarni w Wiedniu zeszyt XVII dziennika ustaw 
państwa.

Ze .zyt ten zawiera :
Ni. 48. Patent cesarski z 17 kwietnia 1883 r. 

rozwiązaniu Sejmu galicyjskiego.

Obwieszczenie.
Na podstawie Najwyższego Patentu z 

dnia 17 b m , którym rozporządzone zostało 
rozwiązanie Sejmu Królestwa Galicyi i Lo- 
donioryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem , jakoteż bezzwłoczne przedsię­
wzięci nowych wyborów, rozpisuje się ni- 
ttiejszem w myśl §. 6 alin. 3 statutu krajo­

CZłjdC NIEUKZPOW A
Lwów, 21 kwietnia.

J. E. pan minister dr. Floryan 
! Z i e m i a f k o w s k i  obchodzi dziś pię- 
| kną i pełną znaczenia rocznicę. Z 
1 dniem dzisiejszym upływa lat dziesięć 
; od chwili, kiedy zaufanie Monarsze 
1 powołało go do Rady Korony -— a od 
j  czasu ery konstytucyjnej dr Ziemiał­
kowski pierwszym jest mężem stanu, 
który poszczycić się może tak długim 

1 okresem nieprzerwanej czynności na 
stanowisku rninisteryalnem, i to po­

szczycić w najzupełniejszem i najza- 
cniejszem znaczeniu tego słowa. Trwa­
łość pozycyi JE. dr. Ziemiałkowskie- 
go w Radzie Korony jest świadectwem 
statecznego zaufania i łaskawej życzli­
wości Najj. Pana, jest dowodem zna­
komitej, pełnej zasług działalności na 
równie trudnem i odpowiedzialnem, jak 
dostojnem stanowisku Dziesięcioletni 
ten okres ministeryalnych funkcyj tern 
głębsze ma znaczenie, że jest świe- 
tnem stwierdzeniem zasady, że szero­
kie pojmowanie idei państwowej wyż­
sze jest po nad czysto jednostronne 
i partykularne prądy, że wierne, cier­
pliwe, mężne poczucie obowiązku wo­
bec państwa i kraju potrafi przetrwać 
najcięższe choćby chwile, wyjść zwy- 
ciężko z najtrudniejszych sytuacyj. Ta­
ka wierność i taka ofiarna wytrwa­
łość w służbie publicznej jest niepo­
spolitą miarą moralnego i polityczne­
go charakteru i zasługuje na szczery 
hołd obywatelski. Objawów takiego u- 
znania nie zabraknie dziś pewnie dr. 
Ziemiałkowskiemu —  a nie zabraknie 
ich nietylko ze strony przyjaciół polity­
cznych, ale co piękniejszym jest jeszcze 
tryumfem zasługi i charakteru, także od 
tych nawet, co się zaliczają do prze­
ciwnego obozu. Wysoki takt, znako­
mita zdolność, lojalność i wysoka za­
cność charakteru, jednały dr. Ziemiał­
kowskiemu zawsze cześć u tych, z któ­
rymi walczyć musiał, a którzy w wal­
ce tej najostrzejszej używali brom. 
Kraj nasz specyalnie z wdzięcznością 
i szczerem uznaniem spogląda na dzie­
sięcioletni okres działalności dr. Zie- 
miałkowskiego, który z roztropnością 
prawdziwego męża stanu a z serdecz­
ną żarliwością prawdziwego obywate­
la reprezentował jego interesa w cen­
tralnym rządzie, był niestrudzonym 
rzecznikiem jego potrzeb u K orony, 
czujnym obrońcą jego praw wobec 
parlamentarnych stronnictw. Jakoż od­
bierając w dniu dzisiejszym serdeczne 
życzenia od galicyjskich reprezentan­

tów parlamentarnych, JE. dr. Ziemiał 
kowski pewnym być m oże, że po za 
temi objawami czci i sympatyi stoi 
kraj, który szczerze pragnie, aby siły 
i zdrowie pozwoliły znakomitemu oby­
watelowi i mężowi stanu pracować 
długie jeszcze Jata na zajmowanem 
dotąd stanowisku.

Lwów, 21 kwietnia,

Satysfakcya, jaką otrzymał poseł 
węgierski Polonyi od klubu niepodle­
głości, pewnie nie dorówna krzywdzie 
doznanej. Kiedy telegram przyniósł 
wiadomość, że w parlamencie węgier­
skim interpelowano rząd o udział je ­
dnego z posłów w „bandzie oprysz- 
ków“ (tak opiewało pierwsze sprawo­
zdanie telegraficzne), cały świat zajął 
się pewnie w najwyższym stopniu tym 
jedynym w swoim rodzaju wypadkiem. 
Kto nie czytał sam tej wiadomości, 
ten dowiedzieć się o niej musiał z o- 
powiadań, bo takie sensacyjne skan­
dale z łamów dziennikarskich dostają 
się szybko w najszersze koła, nawet 
tam, gdzie codzienne czytanie dzienni­
ków nie jest jeszcze uważanem za nie­
zbędną potrzebę. Cały świat powtarzał 
dwa dni nazwisko Polonyiego jako u- 
czesćnika „bandy opryszków“ , zanim 
nadeszły wyjaśnienia rehabilitacyjne a 
następnie satysfakcya. Pewnie ani po­
łowa tych, którzy słyszeli o pośle Po- 
lonyim jako złoczyńcy, nie dowie się 
teraz o wszystkiem, co później zaszło. 
Publiczność zaglądająca codziennie do 
dzienników przeczyta to wszystko, ale 
już nie z taką ciekawością jak samo 
oszczerstwo, a tam gdzie wiadomość 
dotarła z opowiadań, nie dojdzie tą 
samą drogą sprostowanie.

Nie pierwszy to już wypadek ta­
kiej niegodziwej lekkomyślności popeł­
nionej w przesadnym ferworze polity­
cznym przez skrajną frakcyę dla podko­
pania opinii w stronnictwa rządowego.

i)

SZAROTKA
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Towarzystwo z Zakopanego, powraca­
ją* z wycieczki do stawów Gąsienicowych, 
^ siad ło  do podwieczorku na Królowej Hali 
Rozłożone na głazie, zastępującym stó ł, ob­
fite przekąski zniknęły w okamgnieniu , bu­
c ik i  j samowary wypróżniły się do dna a 
Wesołe grono, zaspokoiwszy zaostrzony prze­
chadzką i świeżem powietrzem apetyt, użv- 
watło sieoty , rozrzucone w malowniczych 
^'lipach pomiędzy skałami i świerkami.

M łode małżeństwo z Krakowa spoglą­
dało y rozkoszą na synka . którego policzki, 
'vybladłe w węglanej atmosferze miasta, po- 
kr;i niały zdrowym rumieńcem. Chemik uni- 

sytetu Jwowskiegf wciągał z przyjem no­
ścią w płuca wonne tchnienie górskich bo- 
r°w, tak różne od wyziewów, któremi przez 
taiły rok oddychał w swojem laborutoryum. 
fifitma z wykwintnego świata W arszawy, za- 
(‘fiwyeając się uroczym widokiem, przyzna- 
)v‘da, że biedha Galicya ma przecież Tatry, 
Których jej Królewiacy zazdrościć muszą. Roz- 
fihiwiają-y z nią Litwin z pod Kowna nie 
P°dzielał jej zdania i zakonkludował flegma- 
Jcznie znanym akcentem, „że nie widzi nic 

zachwycającego w tych dzikich skałach; 
h°trzeba zobaczyć nadniemeńskie okolice, to 
I °Piero cudowność prawdziwa". Kilka panien 

Panów ćw iczyło się zawzięcie w sztuce roz- 
awiania o niczem i śmiania się niewiedzieć 

iVlCzeg A, a kilka matek i ojców kołysało się 
°6ą nadzieją, że może ich córki wywiozą z

tegorocznej kampanii górskiej oprócz wspo­
mnień uroczych widoków natury, bardziej real­
ne widoki zamążpójścia.

Pod cieniem starej limby, do połowy 
piorunem strzaskanej, siedziała poważna pan; 
z zapadłego zakątka Galicyi, której włos wię­
cej przeżyte zgryzoty, niż wiek sprószyły si­
wizną. Towarzyszył je j zażywny, szpakowaty 
sąsiad jej z Bełskiego i oboje śledzili oczy­
ma, jaśnie,jącem i szczęściem i miłością, m ło­
dą parę, która opodal od całego towarzystwa 
przechadzała się po łące

Panienka, hoża, blondynka, która bardzo 
niedawno zamieniła krótką sukienkę dziew- 
czątka na długą suknię panny, niosła koszy­
czek napełniony kwiatami halskiemi, a mło- , 
dzieniec, smukły j ak świerk górski, pochylał 
się co chwila to w jed n ę , to w drugą stro­
nę, żeby dla niej zrywać kwiaty.

—  Jeszęze jednego kwiatka pani bra­
kuje •- m ów ił, podając panience bladonie- 

i bieskie, wonne dzwonki alpejskie—  i to wła­
śnie jednego z najbardziej cechujących tę 
florę górską. Ale tutaj gu nie znajdziemy.

1 Pójdę poszukać go tam wyżej pomiędzy skała­
mi - i wskazując na sterczący tuż przed 

! niemi kamienny stożek Kopy Magury, ruszył 
n.acrle i zniknął n ie b a w e m  w zaroślach koso-

| drzew iny.
-- Jakiż zawsze prędk i! Nim zdołam

' s ło w o  wymówić, już goni —  szepnęła pa- 
' nienka z niechęcią, patrząc w stronę, w  któ­

rej zniknął jej z oczu.
■ ’ Po chwili zbliżyła się powoli do towa­

rz y s tw a , usiadła obok owej siwowłosej pani 
z Bełskiego i wysypawszy kwiaty z koszyka 
na kolana, poczęła je  wiązać w równiankę. 
Ale niebieskie jej oczy odrywały się raz po

razu od roboty i wpatrywały w Kopę Ma 
gury.

Nagle wyrwał się z jej ust okrzyk 
przestrachu.

—  Babuniu, babuniu! Patrz, gdzie pan 
Gustaw się wspina !

— Zawołaj że na niego, panie Igna­
cy — ozwaia się zagadnięta do swego_ są­
siada, zwracając także niespokojne spojrze­
nie na Kopę Magury, gdzie Gustaw z zwin­
nością kozicy przeskakiwał z głazu na głaz. 
—  Ten twój siostrzeniec nabawia nas stra­
chu , ile razy tylko wyjdziemy za próg _

- -  Napróżno zrywałbym sobie piersi, 
pani dobrodziejko —  odpowiedział spokojnie 
pan Ignacy. —  Nic mu się nie stanie, za­
ręczam. W ychow ał się w tych stronach i u- 
mie doskonale wspinać się po skalach To 
tylko paniom takie straszne się wydaje, co­
śc ie  pierwszy raz dały się nakłonić Gusta­
wowi do wyjechania w góry z zapadłych n i­
zin nadbiiżańskich.

—  Choć to może dla pana niestraszne 
podchw yciło dziewczę szybko —  to jednak 
proszę pana zabronić panu Gustawowi takich 
śmiałych wycieczek na urw iska, bo to ba­
bunię i mnie przestrasza

— - Pan Gustaw wyrósł już z pod m o­
jej opieki od czasu, jak został pełnoletnim i 
ukończył akademię rolniczą w W iedniu —
odparł pan Ignacy pół seryo, pół żartem .— 
A już szczególnie od kiedy zaczął pisywać wier­
sze. . —  ciągnął dalej z znaczącym uśmie­
chem —  nie odważyłbym się żadną prozai­
czną uwagą ściągać poetę z obłoków, po któ­
rych lubi bujać. Zresztą jestem  sam na jego 
łasce, oddawszy mu w administracyę moją 
w ioskę, jako jedynemu spadkobiercy mojej

ruchomej i nieruchomej fortuny. Sądzę — 
kończył, wpatrując się w dziewczę —  że wła­
sny zakaz panny Anusi możeby więcej u nie­
go zaważył, niż mój.

Panienka pokraśniała jak różyczka i od­
rzekła , pokrywając uśmiechem zmięszanie :

—  Pan chyba żartuje. Pan Gustaw u- 
waża mnie za dziecko i śmieje się zawsze 
z m oich obaw ; cóżby pom ogły moje prze­
strog i? Ale z wierszy pana Gustawa proszę 
nie żaitowaó —  dodała, rumieniąc się je ­
szcze m ocniej —  bo są bardzo ładne. ..

— A, dla panny Anusi nie wątpię, że 
podwójny muszą mieć urok —■ podchw ycił 
pan Ignacy, nie spuszczając oka z dziew czę­
cia —  bo bywa zawsze pierwszą powiernicą 
jego  Muzy....

— Pan zawsze taki niedobry..., —  prze­
rwała pan ienka, a od\% róciwszy się od m ó­
wiącego, pocałowała babkę w rękę i mówiła
dalej proszącym g ło se m : —  Nieprawdaż, że 
powiesz reprymendę panu Gustawowi.... Nie 
powinien tego robić, choćby dlatego, aby 
ci oszczędzić lęk u , bo to szkodzi twemu 
zdrowiu....

—  Dobrze, moja pieszczotko —  odpo­
wiedziała babka, tuląc piękną głów kę Anusi 
do swojej piersi —  powiem m u, że jeżeli się 
tak będzie awanturował po skałach, to nie 
pójdziemy z nim już nigdy na żadną w ycie ­
czkę

—  Doskonale !—  zawołała Anusia. —  Ale 
i pan Gustaw nie pójdzie i zostanie z nami 
żeby się nam samym nie przykrzyło.

—  Ależ to podwójna kara! —  zauwa­
żała babk a , śmiejąc się serdecznie. —  Je­
steś zbyt surową Anulko. Owszem, niech sam
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Bywało już nieraz, że z tej samej stro­
ny w pełnej Izbie rzucano skandali­
czne obelgi na wyższych urzędników, 
notorycznie znanych ze swojej gorli­
wości i sumienności, bywało już, że 
między mówcami sejmu węgierskiego 
ton polemiczny zniżał się do poziomu, 
na jakim tylko w pospólstwie toczą, 
się spory osobiste, ale to wszystko ni­
knie wobec faktu ostatniego. Każdy 
bowiem skandal wywołany wśród go­
rącej dyskusyi pośrednio tylko podko­
puje powagę parlamentu, tym razem 
zaś z zimną rozwagą wymierzono naj­
dotkliwszy cios wprost na godność 
ciała reprezentacyjnego. Nie można 
przecież wyobrazić sobie większej de- 
prawacyi systemu reprezentacyjnego 
nad tę, jaką mieścił w sobie zarzut, 
że mąż zaufaniem tysięcy współoby­
wateli powołany na najwyższe w hie­
rarchii obywatelskiej honorowe sta­
nowisko polityczne, jest niemal po­
spolitym rzezimieszkiem! Uczyniła to 
właśnie ta sama frakcya skrajna, 
która na każde zawołanie, przy każ­
dej sposobności występuje z powodzią 
frazesów o wielkości Węgier, wrzeko- 
mo zaprzepaszczonej przez Tiszę i 
stronnictwo liberalne w skutek przy­
jęcia ugody z r. 1867. Jeżeli posłowi 
Polonyi’emu żadne odwołanie, żadna 
satysfakcya nie może w zupełności 
powetować doznanej krzywdy, to cóż 
dopiero powiedzieć o naprawieniu 
krzywdy, jaką wyrządzono parlamen­
towi węgierskiemu. Węgrzy mają wie­
lu niechętnych, zazdrosnych przeciw­
ników, dla których nieocenionym jest 
każdy taki skandal. Rzezimieszek po­
słem ! —  tego nigdy nie zapomną ta­
cy przeciwnicy, dla których każdy, 
i zmyślony skandal jest dobrą bronią.

Ten system wzajemnego spotwa­
rzania się in usum klubowej polityki, 
zanadto przyjął się nietylko w sejmie, 
lecz w ogóle w społeczeństwie wę- 
gierskiem. Społeczeństwo całe zawi­
niło, że zaraz przy pierwszym takim 
zamachu na cześć obywatelską, nie 
skarciło napastnika tak, aby to innych 
odstraszyło. Lekceważono sobie długo 
takie skandale, pozwalano je w prasie 
rozmazywać i robić z tego rodzaj 
dystrakcyi dla wyższego świata poli­
tycznego. Dziś złe zapuściło korzenie 
głęboko i zadaje Węgrom w opinii 
świata jedną klęskę po drugiej, za 
każdym razem trudniejszą do napra­
wienia. Bezkarne tolerowanie korup- 
cyi jest wielkim błędem , który zaw­
sze sprowadza następstwa fatalne, ale 
poniekąd gorszą od takiej pobłażliwo-

idzie, kiedy taki niedobry i nie ma na nas 
żadnego względu.

—  O nie, bobyśmy jeszcze bardziej byli 
niespokojni —  odpowiedziała szybko Anu­
sia z całą szczerością niewinnego serca i u- 
tkwiła znowu oczy w Kopę Magury, z któ­
rej spuszczał się już szybko i zręcznie Gu­
staw, powiewając kapeluszem.

Tymczasem przewodnicy oznajm ili, że 
czas już iść, żeby się nie spóźnić, i całe to­
warzystwo ruszyło w dalszą drogę z powro­
tem. M łodzież pospieszyła żwawo przodem, 
starsi zdążali za nią wolniejszym krokiem. 
Babunia oparła się na ramieniu pana Igna­
cego, który z nią o ezemś bardzo poważnie 
rozmawiał półgłosem . Anusię zbieranie roz­
rzuconych kwiatów zatrzymało dłużej, przyzo- 
stała za innymi i szła sama, ostatnia za ba­
bunią i panem Ignacym , oglądając się ciągle 
na Kopę Magury.

Kapelusz Gustawa przemknął raz je ­
szcze nad czarnym smugiem kosodrzewiny i 
utonął w waroślach. W  kilka minut potem 
w yskoczył młodzieniec z krzaków, przebiegł 
pędem halę i stanął rozprom ieniony przed pa­
nienką

Anusia przybrała najsurowszy wyraz 
twarzy, na jaki się zdobyć m ogła, i przywi­
tała powracającego słowami w yrzutu :

—  Czyż to się godziło tak nas prze­
straszać? —  Babunia powiedziała, że jeżeli 
pan nie przyrzeknie, że już więcej wspinać 
się nie będzie po urwiskach, to nie pójdzie 
my na żadną wycieczkę i pana zamkni*my 
na klucz w pokoju.

—  Chciałem znaleść dla pani te kwiatki — 
tłóm aczył się Gustaw, pokazując Anusi bu­
kiecik szarotek białopromienistych —  i przy­
rzekam najuroczyściej, że odtąd raz jeden

ści jest druga ostateczność, to jest 
ekstrawagancya i lekkomyślność w po­
sądzaniu i potępianiu na podstawie 
pierwszego lepszego pozoru. Nic tak 
nie demoralizuje, jak z żywych przy­
kładów rozpowszechniające się prze­
konanie , że można bezpodstawnie i 
bezkarnie cisnąć na przeciwnika naj- 
niegodziwszą kalumnię, dopuścić się 
na nim największej infamii i nadać 
jej rozgłos, któremu potem już żadna 
rehabilitacya zupełnie dorównać nie 
zdoła.

Rada państwa.
(O C X C IX  posiedzenie Izby poselskiej.)

* f*  Wiedeń, 19 kwietnia (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). Prezes S m o l k a  zagaja posie­
dzenie po godz. 11. W niesiony wczoraj a 
rozdany dziś w druku projekt rządowy o 
kredycie na rozpoczęcie budowy kolej trans­
wersalnej żąda na r. 1883 kwoty dwóch m i­
lionów.

N owo wybrany poseł R i c h t e r  składa 
przyrzeczenie na konstytucyą.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, Projekt rządowy o kredycie dodatko 
wym 3,700.000 zł. w myśl ustawy o pom o­
cy skarbowej dla Tyrolu i Karyntyi uchwa­
lono bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Następuje zakończenie dyskusyi ogólnej 
nad now elą szkolną.

P r e z e s  oświadcza, że gdy wczoraj 
wezwał pos. Hausnera, aby trzymał się w 
granicach faktycznego sprostowania, mowc-a 
zrozumiał to tak, jak gdyby mu odjęty był 
głos, a kilku słów , które potem jeszcze wy­
powiedział, prezes wśród wrzawy w Izbie 
nie dosłyszał i pojął je  tak, jak gdyby pos. 
Hausner zrzekł się był głosu. Ubolewając 
nad tą pomyłką, prezes udziela dziś głos 
pos. Hausnerowi.

Pos. H a u s n e r  z zadowoleniem przyj­
muje oświadczenie prezesa, ale nie chce ko­
rzystać z udzielenia głosu ; stwierdza tylko 
że nikt nie dow iódł mu nieprawdziwości jego 
dat statystycznych, że przeto pos. Carneri 
utrzymywał coś zupełnie nieprawdziwego. 
( Brawo z prawicy).

Zabierają głos sprawozdawcy, naprzód 
mniejszości komisyjnej pos. B e  er, potem 
większości pos. L i e n b a c b e r .  Obie mowy 
acz wyłącznie polemicznie, należą do naj­
lepszych w całej dyskusyi, z wyjątkiem je ­
szcze mowy pos. Henryka Clam-Martinitza. 
W yłącznie polem iczny charakter, jak i roz­
miar tycb mów —  zajęły prawie całe po­
siedzenie —  nie pozwalają nam na obszer­
niejszą reprodukcję. Nadmieniamy tylko, że 
pos. Beer na wyw ody ministra zrzekł się 
odpowiedzi, a odpowiedź na wywody pos. 
Dzieduszyckiego nie tyczyła się wcale rze­
czy samej-

Przystąpiono do głosowania, mianowi­
cie naprzód nad wnioskiem m niejszości ko­
m isyjnej, aby n a d  n o w e l ą  s z k o l n ą  
p r z e j ś ć  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

tylko jeszcze sięgnę o wiele, wiele wyżej....
—  Dla Boga !... zawołało dziewczę z wy­

razem nieudanego przestrachu — jeszcze 
wyżej ?

— Tak, jeszcze w y że j!— powtórzył Gu­
staw wzruszonym głosem  utkwiwszy oczy 
w twarzyczkę Anusi —  Jeszcze wyżej, po 
prawdziwą gwiazdkę z nieba — a potem, je ­
żeli mi się powiedzie zdobyć ją  dla siebie, 
dam się i na całe życie nawet zamknąć na 
klucz w pokoju i nie zapragnę innego szczę­
ścia na św iecie!

—  Nie rozumiem pana.... zbyt poetyez 
nie pan dziś mówisz — przerwała Anusia, 
pomięszana nieco, ale patrząc na Gustawa 
dużemi oczym a —  Dajże mi pan te kwiatki — 
dodała, wyciągając rękę po szarotki —  po 
które tak niepotrzebnie wspinałeś się pan 
na niebezpieczne skały.

—  Chwilkę cierpliwości jeszcze —  od­
powiedział m łodzieniec —  Pozwól pani, że 
pierwej opowiem podanie, które niegdyś o 
tych kwiatkach słyszałem, a potem dopiero 
poproszę, żebyś je  pani była łaskawa przy­
jąć odemnie.

—  I owszem — zawołała Anusia — 
pan tak pięknie opowiada. Ale idźmy trochę 
szybciej, żeby dopędzić babunię.... Mów pan....

Gustaw podał je j ramię i prowadząc 
ostrożnie po kamienistej ścieżce, tak opo - 
w ia d a ł:

— Była niegdyś przed wielu bardzo 
laty mała, błyszcząca gwiazdeczka na n ie­
bie, która przez długie wieków szeregi pa­
trzyła na ziemię. Gdy w pogodnych nocach 
sierpniowych przesuwała się ponad jeziora­
mi tatrzańskiemi i przeglądała się w ich 
zwierciadłach ciem nozielonych, gdy jej do­
latywały śpiewy, rozlegające się po balach,

W niosek ten 174 głosam i przeciw  156 g ło ­
som o d r z u c o n o .  Ma iść pod głosowanie 
pytanie, czy przyjąć nowelę za przedmiot 
dyskusyi szczegółow ej.

Pos. H e r b s t :  W obec wielkiej donio­
słości sprawy i niepospolitego zainteresowa­
nia się nią reprezentowanej przez nas lu­
dności miejskiej, a więcej jeszcze ludności 
wiejskiej (ironiczne b awa z pratoicy; oklaski 
z lewicy), wobec decyzyi o losach szkoły n o ­
wożytnej (wesołość na praioicy, przeciągłe okla­
ski na lewicy i na galeryaćh) mimo śmiechu 
ks. Liechtensteina powtarzam: decyzyi o lo ­
sach szkoły nowożytnej (oklaski z lewicy), 
wnoszę, aby głosow anie odbyło się im ien­
nie, by przyjaciele i przeciw nicy (głośne pro­
testy z prawicy; toielki hałas na lewicy) by 
przyjaciele i przeciw nicy oświaty ludowej 
m ogli się zdeklarować. ( Rzęsiste oklaski z le­
wicy ; wielki niespokój w całej Izbie.).

Za wnioskiem Herbsta powstaje cała
Izba.

Za przejściem do rozpraw szczegóło­
wych głosują p p .: A b r a h a m o w i  c z , Ada­
mek (G łosy z lew icy : aha!), Bernfeind, 
B a r t m a ń s k i ,  B elcred i, B e n o e ,  Berch- 
told, B i l i ń s k i ,  Brandis, Bułat, C b  am  i e c, 
C h e ł m e c k i ,  C h r z a n o w s k i ,  Clam-Mar- 
tinitz Henryk, OJam-Martinitz Ryszard, Croy, 
C z a r t o r y s k i ,  C z a j k o w s k i ,  C z e r k a w -  
s k i  Euzebiusz, C z e  r k a w  s k i Julian, C zer­
nin , Deym , Dipauli , Doblbam er , Dostał, 
Diirckheim, D u n a j e w s k i ,  D z i e d u s z y ć  
ki ,  D z w o n k o w s k i ,  Falkenhayn, Fander 
l ik,  F isch er, F uch s, Furnkranz (sykają na 
lew icy), Fiirstenberg, Gabler, Gentilini, Gio- 
vanelli Ignacy, Gioyanelli Jan, G n i e w o s z,
(brawo z prawicy) , G ódel-Lannoy , Gołda, 
G ra f, G rasselli, G reu ter, G rigorcia , G r o ­
c h o l s k i ,  G runw ald, Gudenau , Harrach, 
H a u s n e r ,  Hawelka, Hayden, Herman Mi­
chał, Hevera, Hippoliti, H lad ik , Hobenwart, 
H o p p e n ,  H o r o  d y s k  i. H u l i m k a ,  Jabu, 
Jansa. J a s i ń s k i ,  J a w o r s k i ,  Jeżabek, 
J ireczek , Karlon , K i e l a n o w s k i .  Kinski 
F r ied ., K laicz, K łucki, Kiun, Kossowicz, 
K o z ł o w s k i ,  K r a s i c k i ,  Iireyczi, Krofta, 
K r z y s z t o f o  w i c  z,  Kusy, Kriczala, L iech ­
tenstein A lfred , Liechtenstein Alojzy, L ien ­
bacber, Lobkowicz Ferd.. Lobkowicz Jerzy, 
M a d e y s k i , Margheri , Mattusz , Meznik, 
M i e r o s z o w s k i ,  M ikyszka, Mitrofanowicz, 
Moser, Muller (Indie), N a b erg o j, Nadherny, 
Nakicz , N edop il, Neubauer Fr., Neubauer 
Jan., Neumayer, Noska, Oberndorfer, O b o i ­
s k  i, Obresa, Oelz, O n y s z k i e w i c z ,  Ozar- 
kiewicz, P#nk, Pfeifer Wilh., Pfeill, Pfliigl, 
P ino, Plass, Platzer, Poklukar, Prążek.. P u ­
z y n a ,  R a c z y ń s k i ,  Rapoport, R a y s k i ,  
Rendicz, Rieger, R i t t n e r ,  R u  c z k a ,  Ruf, 
Schaffer, Schindler, Schrnidbauer, Sehónerer. 
(Głośne sykanie i wielka wrzawa na lew icy 
i na galeryaćh.

Pos. S c  h o n e  r e r  w oła : To mnie ró­
wnie mało obchodzi, jak ordynarne szkalo­
wanie w przesiąkłyeh żydowszczyzną dzien­
nikach wiedeńskich. (Ponowne sykanie).

P r e z e s :  Z  ubolewaniem muszę przy­
zwać pos. Schonerera do porządku). Szroni, 
Schwarzenberg, S k a r s z e w s k i ,  Skopalik, 
S m a r z e w s k i ,  S p ł a w i ń s k i ,  S t a d n i ­
c k i ,  Stangler, S t a r  ż e ń s k i ,  Steidl, Stern- 
bacb, Suda, Talirz, T a r n o w s k i ,  Thurn- 
her, Tonkli, Tonner (brawo! brawo s pra­
w icy; sykanie na lewicy), T o  w a r  n i ck  i,

owładnęła ją  tęsknota za ziemią, gdzie lu­
dzie tak pięknie śpiewają, i smutno jej było 
w ciszy, panującej w bezmiernych przestwo­
rach błękitu.

Trzeba wiedzieć, że w pierwszej dobie 
stworzenia brzmiały całe niebiosa melodyą 
niezrównaną. Każda gwiazdka, od największej 
do najdrobniejszej, miała swój głos w skali 
tonów bez końca, a wszystkie te głosy wią­
zały się razem w olbrzymie akordy, jakby 
miliony grały organów, i wtórowały chórom  
Serafinów i Cherubinów, płynących na stru­
gach mlecznej drogi do stóp tronu Bożego, 
co jaśniał u niebios szczytu, otoczony g ir­
landami słońc, rozwieszonych na siedm io- 
barwnym łuku, z siedmiu tęcz splecionych.

—  A ch ! czemuż to niebo teraz takie 
m ilczące —  zawołała A n u sia , podnosząc 
oczy na strop lazurowy, który zachodzące 
słońce krasiło już rumieńcem wieczoru , m, 
strojąc w świetlane korony szare turnie 
Świnnicy, Kościelca i Granatu.

—  Zam ilkło —  opowiadał Gustaw da- 
lej —  gdy B óg strącał w otchłanie piekiel­
ne zbuntowanych pychą aniołów. W  tym 
strasznym dniu, kiedy archanioł M ichał pę­
dził ich ognistym  mieczem z wiecznej świa­
tłości w krainę wieczystej nocy, oniemiały 
z przerażenia wszystkie gwiazdy i nie odzy­
skały już n igdy głosu, bo Bóg wyniósł swój 
majestat w sfery nieskończenie wyższe, o- 
kiem żadnej gwiazdy niedoścignione, a za 
nim uleciały z gwiazd i chóry anielskie i 
na gwieździstych szlakach zapanowała g łu ­
cha cisza na wieki.

(Dokończenie nastąpi.)
L. T a t o m i r

T y s z k i e w i c z ,  T y s z k o w k i ,  Valussi, 
saty, Vetter, V itessicz, Yorel, Yosńjak, W e­
ber Franc., W iedersperg, W ieser, Windiscb" 
gratz, W o 1 a ń s k i Erazm, W o 1 a ń s k i Mi­
kołaj, W urm, Z a c h a r y e w i e z ,  ZallingeP 
Z a m o y s k i ,  Z a t o r s k i ,  Z b o r o w s k i -  
Zehetmayer, Zeitbammer, Z  i e m i a ł k o W- 
ski ,  Zotta, Żak.

Przeciw głosowali pp. Alter, Attems, 
Auspitz, Banhans, Barreuther, Beer, Beess, 
B ertolini, Bossi - Fedrigotti, Budig, Burg" 
staller, Carneri, Chlumecky, Ciani, Claudi, 
Coronini, Demel, Dobler, Doblhoff, Dubsky, 
Dumba, Ehrlich, Exner, Foltz, ForeggeL 
Forster, Franceschi, Fursth, Goess, Gom- 
perz, Granitsch, Gross, Haardt, Haase, Hackel- 
berg, Hallwich, Heilsberg, Herbst, Herrmann 
Zacbaryasz, Hirsch, Hock, Hoffer, Hubner. 
Ivanicz, Jak i, J a k sch , Jaąues, K a i  l i r .  
Keil, K ielm ansegg, K ind#rm ann, Kinsky 
Krzyst. Kirschner, Klier, Klimkosch, Kocha­
nowski, Kopp, K o w a l s k i ,  K u  ł ą c z k o  w-  
s k i ,  Kuranda, Kutschera, Lax, Lenz, Ló- 
blich, L orenzom , Lustkandl, Mackowitz, 
Magg, Matscheko, Mautner, Meissler, Meu- 
g e r , Millewoi, M oritsch , M oro, Miiller, 
(T schoppern ), Neusser, Neuwirth, Niscbel- 
w itzel, N utsehe, Obertraut, Obratschai, 
Ofner, Oppenheimer, Pacher, Pajer, Panow- 
sky, Pauer, Peez, Pfeufer Franc., Pirko, Pir- 
cjuet, Plener, Póck, Portheirn, Portugali. 
Poseb, Posselt, Promber, Proskowetz, Raab, 
Rechbauer, Reschauer, Richter, Ritter, Ro- 
ser, Russ, Salm Hugo, Salm Ludw., Sas, 
Scharschmid, Schaup, Schrer, Schmiderer, 
Schmidt, Schmuck, Schoffel, Schwab, Schwe- 
gel, Siegl, S iegm uud, S kene, S o e h o r, 
Spaun, S pen s, Sprung,] S teudel, Stibitz, 
Stockau, Stóbr, Sturzb, Streer, Sturm, Sness 
Ed. Sues Frydr., Suttner, Taufferer, Tausehe, 
Terlago, Tiłszer ( huczne brawa i oklaski z le- 
■wicy), Tomaszezuk, Urbanek, Vidulich, Y iel- 
gutebi, Vucetich, W agner, W aibel, Waldert, 
W eeber Aug., W egscheider, W eiss, W eitlof, 
Wiekhoff, W iesenburg, Wildauer, W inter- 
koller, W olfrum, W olkenstein Artur, W ol- 
kensteiu Leop., Wrann, W iinsche, Wurm- 
brand, Zedwit.z, Zschoek.

P r e z e s  ogłasza rezultat: Izba lichwa 
liła 174 głosam i przeciw 164 głosom  przejść 
do dyskusyi szczegółowej.

Na tera przerwano obrady. Koniec po­
siedzenia o godz. 3. Następne jutro.

Podajemy w streszczeniu ze stenogramu 
mowę dep. hr. Dzieduszyckiego w dysku­
syi ogólnej nad nowelą szkolną.

W ysoka I z b o ! Dzieło, którego tu do­
konywamy nie znajduje łaski w wielce sza­
nownej zjednoczonej lewicy. Depczem y oświa­
tę publiczną w A ustryi; nie chcem y dać ca ­
łym  pokoleniom sposobności do kształcenia 
s i ę ; chcemy przywrócić, co powrócić już nie 
m oże; policzkujemy dzieje powszechne, du­
cha nauki i postępu. Co gorsza, chcem y du­
cha podrastającej m łodzieży oddać znowu 
pod jarzm o Kościoła. A co najgorsza, n ie­
które kraje mają mieć głos w sprawie szkół 
swoich. O zg rozo ! Państwu austyackiemu za­
graża ruina Jedna tylko jest pociecha, że 
oburzenie ludu niebawem w proch nas ze­
trze, nas, którzy nowelę uchwalamy, wraz z 
samą nowelą. Nowela ta jest ową kroplą od 
której przelewa się puhar; no weta ta spro­
wadzi burzę, która przełamie zapory i uto­
ruje drogę upragnionemu zdawna panowa­
nia jedynie powołanej do tego dawnej par- 
tyi „w iernokonstytueyjuej“ , nowej zjedno­
czonej lewicy. W szyscy ciężko zgrzeszyli, 
którzy przyłożyli ręki do dzieła now eli: rząd; 
kraje alpejskie, które je j zażądały; Czesi i 
S łowieńcy, którzy ze względów politycznych 
nakładają na lud swój tę hańbę wraz ze 
szkodą; ale najciężej zgrzeszyli Polacy, któ­
rzy, niepomni słów chrześciańskich : „nie 
czyń drugiemu, czego nie chcesz, aby tobie 
uczyniono", wbrew własnemu przekonaniu 
dopuszczają się aktu gwałtu, a małodusznie 
zadowalają się tein, że dla kraju sw ego zy ­
skują mały wyjątek. Ale nie koniec tego. Po­
lacy podobni owej żmii jadow itej, którą 
chłop wygrzał w własnem zanadrzu, a która 
go za to ukąsiła. Polaków wygrzała dobra 
wola i przyjaźń stronnictwa wiernokonstytu- 
ey jn ego; za to wstrząsają teraz podwalina­
mi państwa. Powinniby przynajmniej wyjść 
z sali, nie głosow ać — chociażby wtedy w y­
jątku nie otrzymali —  ale n ie ! Nie w ycho­
dzą, bo rózgą, którą im dał na chwilę w rę­
kę zbieg okoliczności, chcą wysm agać zaró­
wno ziomków swych, Rusinów, jak potężny 
lud niemiecki w Austryi, aby ucieszyć się 
na chwileczkę dowodem swej siły i potęg’ '

Słysząc te zarzuty, zdumiałem się. 2 
początku bowiem, gdym  przeczytał rządowy 
projekt noweli, zdawało mi się, że to ni” 
ważnego. Usłyszawszy atoli te krzyki ibj 
projekt, powiedziałem sobie: zastanów się ‘ 
policz s sumieniem! I  pilnie słuchałem obrad 
w Izbie wyższej i w naszej tu komisyi i na; 
koniec niniejszych rozpraw namiętnych, * 
oto pozostaję przy pierwotnem przekonani” ' 
Znam ienity filozof pos. Carneri sam prze'  
cież przyznał, że w noweli nie ma nic nie­
bezpiecznego, ale lęka się ukrytych za&T 
słów na przyszłość. Otóż o zamysłach



przyszłość pomówimy, gdy się objaw ię; do­
tychczas atoli, jak wyznał p. Carneri, nie 
zmienia się nic ważniejszego.

Dlaczegóż więc tyle hałasu i wrzaw y? 
Rzecz tłómaczy się najlepiej tem, że walka 
parlamentarna u tych, co od dłuższego cza 
su ponoszą porażki, do jakich nie byli przy­
zwyczajeni, wywołuje gwałtowną namiętność. 
Namiętność patrzy przez szkła powiększające 
1 jest złą doradczynią. Mąż stanu atoli nie 
Powinien dać się jej wprowadzać w błąd; 
spokojnie i sumiennie powinien badać rze­
czy, zanim zawoła na lud : „O jczyzna w n ie­
bezpieczeństwie ! Ratujcie !“ Niepotrzebne a- 
larmy mają to do siebie, że mszczą się na 
samej rzeczy, bo nie potrzebnie alarmowani 
gotowi nie stanąć do ratunku w razie rze­
czywistego niebezpieczeństwa. {B raw o! s p r a ­
wicy.')

Cztery są w sprawach szkolnych kwe- 
stye zasadnicze, o które oddawna toczą się 
spory w świecie naukowym i w parlamen­
tach. Pierwsza kwestya stosunku szkoły do 
kościoła i do życia wyznaniowego w ogóle 
może najwięcej sporna z wszystkich. Wielu 
jest takich, którym się zdaje, że czasy wiary 
m inęły niepowrotnie. Ale właśnie walki wy­
znaniowe w drugiej połow ie wieku naszego 
jasno dowodzą, że tak nie jest, że wielu 
jest jeszcze trzymających się wiary. Czują 
to ci, którzy przeciw niej walczą; czują i 
lękają się, że może zbyt wielu jeszcze spo­
dziewa się zmartwychwstania w Chrystusie. 
Dlatego we Francy! już i krzyże wyrugow a­
no ze szkoły. W  Austryi nigdy nie posu­
nięto się tak daleko Nawet na ławach le­
wicy niewielu jest takich, którzyby nie u- 
ważali pozytywnego wyznania za podstawę 
nauki religii w szkołach. W  obowiązująsej 
ustawie szkolnej z r. 1869 była też zawarta 
zasada, że religii ma uczyć osobny nauczy­
ciel. A. cóż przepisuje teraz now ella? Nic in­
nego, tylko to, co rzeczywiście było i co je ­
szcze prze pisuje ustawa. Nowella stanowi, 
że do udzielania nauki religii potrzeba w y­
kazać się z uzdolnienia przed komisyą egza­
minacyjna, do której przyzwany będzie re­
prezentant właściw ego wyznania. Cóż to 
znaczy? Czy to rozstrzyga już wielką kwe- 
styę wyznaniow ą?

Ale słyszę już zapytanie: skoro pano­
wie Polacy uważają to za rzecz tak prostą 
i małoważną, dlaczegóż cheą wyjątku dla 
siebie z pod §. 4 8 go? Odpowiedź na to ła ­
twa. Tak wypada z okoliczności. W zacho­
dnich krajach Austryi ludność jest prawie 
jednolita co do w yznania; a jak stwierdza 
sama lewica, nie zdarzają się tam wypadki, 
iżby dawano dzieciom nauczyciela innego 
wyznania. A  jeśli się zdarzyło, był to błąd, 
jak wyznaje sama lewica. A le ten błąd, to 
monstrum immane, atrox, powtarzać się nie po­
winno. Nie we wszystkich atoli krajach lu­
dność jest tak jednolita ; podczas gdy w 
Dolnej Austryi ze stolicą państwa Wiedniem, 
jest tylko 2 prc. nie-katolików, w Styryi za­
ledwie 1 prc., a w Czechach niespełna 4 
pre , jest ich w G alicji prawie 18 prc., w 
Dalmacyi nawet 20 prc. A  więc w pewnych 
krajach okoliczności nie pozwalają, aby bez 
podziału dzieci, bez zakłócenia pokoju w 
szkole już z mocy ustawy nauczyciel był te­
go samego wyznania, co przypadkowa wię­
kszość dzieci. A gdy uwzględnimy nie cały 
kraj, lecz n. p. tylko miasta galicyjskie, sto­
sunek wyznań będzie jeszcze wcale in n y ; 
mamy tu 50 prc. na 50 prc. Jakażby to by­
ła gonitwa między żydami a chrześcianami 
o kierownika szkoły! Partya, która w wyści­
gach tych byłaby pokonaną, jak to mówią, 
o pół długości g łow y, uczułaby się obrażo­
ną i upośledzoną. Albo poszłyby dzieci ży­
dowskie do jednej, chrześciańskie do dru­
giej szkoły, i tak odstręczyłoby się nawza­
jem  od siebie przyszłych członków społe­
czeństwa, przyszłych obywateli państwa.

Tak się ma rzecz pod względem w y­
znaniowym. O tworzeniu szkół wyznanio­
wych nowella nic nie mówi, niczego nie 
zmienia.

Drugą zasadniczą kwestya jest kwe­
stya stosunku państwa do rodziców. D o­
tąd panuje w Austryi słusznie zasada, że 
państwo w razie potrzeby może zniewalać 
rodziców, aby dali dzieciom wykształcenie 
stosowne jako przyszłym obywatelom pań 
stwa. Zasady tej nie zmienia ustawa niniej­
sza. A le każda zasada, piękna w teoryi, do­
znaje w praktyce koniecznie wyjątków, jak 
to uznano tutaj już w roku 1869, gdyście to 
panowie uchwalali ustawę szkolną. W  tej u- 
stawie zrobiliście wyjątki na rzecz Bukowi­
ny, Galicyi, Krainy i Dalmacyi. Jakżeby go ­
dziło się posłom z Galicyi. mającym u siebie 
tylko sześć lat obowiązku szkolnego, nie u- 
tyczye tej samej ulgi ludności kilku krajów 
niem ieckich? Zdaje mi się, że właśnie w ta­
kim wypadku możnaby reprezentantom Gali- 
tyi czynić zarzuty. Prawie niepojętą wydaje 
mi się rzeczą, że właśnie co do tego punktu 
spotyka nas zarzut, iż zadajemy gwałt in­
nym krajom Chcemy i z pod tego paragra- 

wyjątku dla Galicyi, ale dlaczego ? Nie ja- 
kobyśmy nie chcieli sześciolecia, bo je  ma- 
jny, lecz dlatego, że wedle ustaw obowiązu­
jących Galicya ma prawo postanawiać co in-
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nego. Jesteśmy autonom istam i, a nie chce­
my, żeby ustawa państwowa ścieśniała nam 
lub zmieniała prawa Sejmu naszego. Co się 
tyczy samego pogwałcenia, jest wprawdzie 
ustawa przepisująca ośmiolecie, ale ustawa 
nie jest wykonywana. Czy zaś dobrze jest, 
żeby obowiązująca ustawa nie była wykony­
w ana? Czyż to nie podkopuje w ludności 
poczucia prawa i powagi ustaw, co stanowi 
ważny czynnik w  życiu państwa, szczególniej 
konstytucyjnego ? (Bardzo słusznie! z praioi- 
cy.) A więc lep ie j, że ustawa będzie zgodna 
z prawdą, z rzeczywistością. Nikogo nie zn ie­
wala sią posyłać dzieci do szkoły tylko przez 
sześć lat, nikomu nie zadaje się gwałtu. Na­
zywacie się liberałam i; może byłoby na m iej­
scu, żebyście dowiedli słuszności tej nazwy, 
głosując raz za tam, co jest libertas. {Brawa 
z prawicy.)

Trzecią zasadniczą kwestya w sprawach 
szkolnych stanowi płatność czy bezpłatność 
nauki. O tej kwestyi mówić nie będę, bo 
nie wchodzi w zakres noweli.

Ale czwartą nakoniec kwestyą jest 
wielka i ważna kwestya idealnego czyli te­
oretycznego a praktycznego wychowania 
ludu. Lewica uczyniła tu prawicy zarzut, 
że chce zniżyć stopień oświaty, zmniejszyć 
naukowy cel szkoły ludowej. M iłoby mi było 
dowiedzieć się z noweli, gdzie ona o zm niej­
szeniu celu naukowego orzeka; przeciwnie 
daje ona możność wykonania, możność w pro­
wadzenia w życie idealnego celu nauki w 
szkole ludowej. Celem tym jest dostarczyć 
wszystkim bez różnicy mieszkańcom państwa 
powszedniego chleba oświaty, wychować ich 
na ludzi i obywateli państwa, a nie na 
szewców i krawców. Tego celu §. Bci no­
weli bynajmniej nie zmienia. Ale to nie 
wszystko jeszcze. Stopień powszechnej o- 
światy ludowej powinien się podnosić z bie­
giem czasu, a na to są szkoły wydziałowe. 
Pytam zaś: czy szkoły wydziałowe, jak je 
dotychczas widzimy, spełniają to zadanie ? 
Statystyka odpowiada, że nie. I spełnić go 
nie mogą. Dotychczas szkoła wydziałowa jest 
właściwie ludową szkołą m iasta; ludność 
wiejska zaś, przeważna większość ludności 
austryackiej, nie może z niej korzystać. W e­
dle noweli zaś szkoła wydziałowa będzie nie 
ośmioklasowa, lecz trzyklasowa i stanowić 
będzie instytucyą osobuą, przystępną każde­
mu dziecku, które wyszło już z pospolitej 
szkoły wydziałowej. A le to nie wystarcza 
jeszcze. Wymyślono tę piękną teoryę przy 
biurku w W iedniu, stwarzając jeden  sza­
blon na wszystkie kraje i okolice. Dziecko 
mające skończyć szkołę wydziałową musia­
łoby poświęcić jej tyle lat, jak gdyby prze­
chodziło gim nazjum  niższorzędne; koszto­
wałoby tyleż i może musiałoby nawet opu­
ście dom rodzicielski. Człowiek z ludu zaś, wy­
syłając raz dziecko z domu, woli oddać je  do 
gim nazjum  niższorzędnego. My, którzy w szy­
scy mniej więcej znamy się na szkołach, wiemy, 
że gimnayzum niższorzędne jest o wiele gor­
szym zakładem oświaty ludowej niż szkoła 
w ydziałow a; ale nie uwierzy temu człowiek z 
ludu, któremu zdawać się będzie, że zazdro 
ścirny jego dziecku tego, czego używają na­
sze własne dzieci Łacina, greka, stypen- 
dyum, gimnazyum wyższorzędne, matura, u- 
niwersytet, urzędnik, ksiądz, uczony, lekarz, 
a może nawet poseł —  oto co rodzicom z 
ludu stawa na myśli i dlaczego nie posyłają 
dzieci do dzisiejszej szkoły wydziałowej. D aj­
my szkole wydziałowej siłę atrakcyjną, u- 
rządźmy ją  tak, żeby oprócz tooretycznej, da­
wała także naukę praktyczną, a będzie u-
częszczaną.

Muszę przemówić tu o wywodach po­
sła Garnerego co do podnoszenia stopnia 
oświaty ludowej. Trudno rai będzie podążyć 
za polotem jego  umysłu filozoficznego i po­
dążyć na pole dyskusji budżetowej i 
przyszłej dyskusyi o galicyjskim funduszu
inderanizacyjnym. {W esołość na prawicy).
Pocieszam się jednak tem , że chociaż sarn 
pochwalił się swojemi postępami w usta­
wicznej nauce dopełniającej na polu poi i - 
tycznem, vy ostatnich tygodniach nie postą ­
pił tak daleko, żeby w dyskusji budżetowej 
nie mowie o szkółce czeskiej w W iedniu, a 
w dyskusji nnd sprawami szkolnemi o bu­
dżecie {W esołość na prawicy ). Mimo to m ą­
drze mówił o potrzebie podnoszenia oświaty 
ludowej. P ow iedział: nie zgładzicie dekre­
tami kwestyi socja lnej, rozwiążecie ją tylko 
podźwignięeiem ludu na wyższy stopień 
umysłowy. Powiedział też , że dawniej był 
federalistą. Spodziewam się, że z j flg °  fede- 
ralizniu pozostało się mu przynajmniej tyle, 
aby pojąć, iż siedząc np. w parlamencie 
sztutgardzkim, nie można myśleć o zorgani­
zowaniu szkoły wydziałowej dla Rumunii, bo 
możnaby łatwo błąd popełnić. ( Wesołość na 
prawicy.) Podobnie ma się rzecz z uregulo­
waniem spraw szkoły wydziałowej dla Gali - 
eyi z Wiednia. Jest to błąd, gdy się twier­
dzi że Polacy głosują za szkołą wydziałową 
wedle noweli niniejszej , chociaż za złą ją 
poczytują, bo sami chcą się wjęjąć z pod 
noweli i zatrzymać dawną szkołę wydziało­
wą. Dla naszego kraju, panow ie, dawna 
szkoła w ydziałow a, była zupełnie nieprzy­
datna, bo trzeba nam dopiero dochować się
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ludności, któraby ze szkół wydziałowych 
w ogóle korzystać mogła. Jak zaś to zrobić 
i jak urządzić same szkoły wydziałowe, to 
Sejm tylko rozumie. {Bardzo słusznie i bra- 
ivo z prawicy.) I dlatego bardzo pocieszają­
ca to dla nas rzecz, że rzeczywiście uzyska­
my teraz prawo dźwigania oświaty ludu na­
szego w sposób racjonalny. Jest to nabytek 
takiej wartości, że za tę cenę musimy zgo­
dzić się na życzenia tych, którzy żądają cze­
goś dla swoich krajów. Jest to nabytek ta­
kiej wartości, że postąpilibyśmy sobie bardzo 
niepolitycznie i niem ądrze, że zgrzeszył.by­
śmy przeciw krajowi własnemu i przeciw 
państw u, gdybyśm y nie pochwycili oburącz 
tej sposobności do stopniowego podźwignię- 
cia u nas oświaty ludowej własną ręką i 
z należytem zrozumieniem rzeczy, tak, żeby 
zrównać lud nasz z ludami już szczęśliw­
szemu W iedźcie bowiem panowie, że od stu 
lat wszystko urządzano u nas z W iedn ia , a 
urządzano ź le , i to jest przyczyną, że lud 
nasz nie stanął jeszcze na tym stopniu 
oświaty, na którym widzimy zachodnie kra­
je  monarchii. {Huczne brawo z ław  pol­
skich.) (D. n.)

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(Z a m ia ry  A n glii w E g ip cie ).

Sprawozdauie lorda Dufferina o reor- 
ganizacyi Egiptu, spowodowało dziennik 
Observer do uwag, w których dość otwarcie 
wypowiada rzeczywiste aspiracye A ngli do 
kraju Faraonów : „Misya lorda Dufferina — 
mówi Observer —  skończyła się właściwie z 
ogłoszeniem  jego sprawozdania. W zbogacono 
nas tylko jednym  dyplomatycznym aktem, 
bez wątpienia świetnym, który jednak nie 
przyczynia się ani na jotę do rozwiązania 
trudności egipskich. Wina nie spada na au­
tora sprawozdania, ale tkwi w stosunkach, 
które zmuszają lorda Dufferina do objaw ie­
nia braku wiary nawet w to, co proponuje 
sam dla rozwiązania kwestyi egipskiej. Czyni 
tylko wzmiankę o tem, gdzie należy szukać 
pomocy i coby jego doskonałemu planowi 
reorganizacyi Egiptu m ogło być pomocnem. 
Instrukcje wszelako nie pozwalają mu o- 
twarcie wyznać, że tylko protektorat angiel­
ski albo ustawiczna okupacya Egiptu nastrę­
cza możność rozwiązania kwestyi w sposób 
zadowalający. To przekonanie wygiąda z 
każdego wiersza sprawozdania. Kilka prak­
tycznych wskazówek dowodzi, jak łatwo by­
łoby zaprowadzić doskonałą adm inistrację 
w Egipcie pod opieką władz angielskich. 
W ielorakie reformy, które Dufferin wprowa­
dził w armii, sądownictwie i w ściąganiu 
podatków, uwieńczone feyły pożądanym sku­
tkiem, gdyż podjęto je pod opiekuńczemi 
skrzydłami władz angielskich. Reformy nie 
miałyby powodzenia, gdyby je  zdano narząd 
krajowy. Na W schodzie każda reforma musi 
przychodzić z zewnątrz i z zewnątrz musi 
też być popierana z odpowiednim  naciskiem. 
System rządu egipskiego w ciągu ostatniego 
półrocza oparty był na powyższej zasadzie 
i dlatego wydał pożądane owoce. Prawdę po- 
wiedziawsy Egiptem rządził rząd krajowy, kon­
trolowany przez angielskiego rezydenta, któ­
rego powagę popierały angielskie siły zbroj­
ne. Wyjazd lorda Dufferina z Egiptu spow o­
duje zmianę. O odwołaniu naszych sił zbroj­
nych z Egiptu nie ma już na szczęście mo­
wy, chodzi więc tylko o osobę rezydenta e- 
gipskiego, ażeby doprowadzić do szczęśliwe­
go rezultatu dzieło, któreśmy w Egipcie pod­
ję li" . Observer mniema, że ani E. MaleŁ ąni
A. Colvin nie są odpowiedniemi osobistościa­
mi, gdyż nowe drogi w polityce wymagają 
nowych ludzi. Ażeby utrwalić należycie pro­
tektorat angielski w Egipcie, widzi Observer 
tylko jednego męża stanu, któryby m ógł o d ­
powiedzieć trudnemu zadaniu. Jest nim lord 
W olseley, który jako angielski rezydent w 
Kairze, wyposażony w dostateczne pełnom o­
cnictwa i popierany przez stałe siły okupa­
cyjne Anglii, doprowadziłby dzieło do szczę­
śliwego zakończenia. Wolseley wykonałby to, 
co lord Dufferiu zakreślił zasadniczo w sw o­
im planie reorganizacyjnym.

K R O I I K A
— Ściślejszy komitet jubileuszowy

dla obchodu dwusetnej rocznicy bitwy pod 
Wiedniem odbędzie swe posiedzenie dziś, w so- 
b»tę, o godzinie 6 wieczorem w sali towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego.

(—) Czwarty koncert towarzystwa
muzycznego odbędzie się jutro, w sali towarzy­
stwa pod artystyczną dyrekcyą p. Mikulego z 
uprzejmym udziałem pana A. Hrimali, artysty­
cznego dyrektora towarzystwa muzycznego w 
Czerniowcach. Program obejmuje Hrimalego se­
renadę na instrumenta smyczkowe, Le Sueura 
In  media nocte, Saint-Saensa prelude z biblij­
nego poematu Potop na kwartet smyczkowy

solowy, i zbiorowy Griega Melodye Hjertesar 
i Yaren na instrumenta smyczkowe. Początek 
z uderzeniem pół do pierwszej godziny w połu­
dnie.

(—) Na najbliższeni posiedzeniu
lwowskiej Izby handlowej toczyć się będą obra­
dy nad sprawą objęcia na własność i w zarząd 
państwa części drogi żelaznej północnej cesarza 
Ferdynanda z Bogumina do Krakowa, i nad 
sprawą przeniesienia do kraju zarządów kolei 
galicyjskich tak prywatnych jak państwowych.

(—) Wydział Rady powiatowej ropczy- 
ckiej uchwalił na posiedzeniu dnia 14 b. m. 
odbytem wniesienie prośby do Koła polskiego 
o poparcie w Radzie państwa usiłowań, ażeby 
zarządy centralne galicyjskich kolei żelaznych 
tak prywatnych jak i państwowych miały sie­
dzibę w Galicyi.

* Zapiski policyjne. Pan R. A. zgu­
bił srebrny łańcuszek od zegarka — Złożono 
w polieyi książkę udziałową stowarzyszenia po­
sługaczy publicznych na 50 zł., wystawioną na 
imię Stefana Dmytrowa.

*** Człowieka powieszonego na drze­
wie znaleźli robotnicy w lesie kornalowickim, 
w powiecie Samborskim. Poznano w obwieszo­
nym parobka Stefana Załokoekiego, zwanego 
także Pleszewskim, z Kornalowic, który odda­
jąc się nałogowo pijaństwu, zapewne w przy­
stępie szału opilczego sam sobie życie odebrał, 
straciwszy poprzednio w Samborze wszystkie 
swoje oszczędności, a nawet sprzedawszy swój 
kożuch.

f  Zmarli w ostatnich dniack: w W a­
tykanie msgr. Franciszek Zichy, tytularny opat 
z Egyd i szambelan papieski, syn byłego c. k. 
ambasadora w Konstantynopolu; w Paryżu hr. 
Piotr Castellano, były francuski konsul gene­
ralny w Budapeszcie.

— Z powodu niedokładnego tele­
gramu, który nie wymieniając nazwiska, do­
nosił tylko o zgonie „księcia Parmy" w Nicei, 
„uśmierciły" dzienniki księcia Roberta parme- 
zańskiego, gdy w rzeczy samej umarł książę 
Karol Ludwik de Bourbon, infant Hiszpanii, 
urodzony roku 1799, jako syn infantki Maryi 
Ludwiki, córki króla hiszpańskiego Karola IY  
a wdowy po królu Esturyi Ludwiku. Zmarły 
od r. 1824 do 1847 zasiadał na tronie książę­
cym Lnkki, która następnie połączona została z 
księstwem toskańskiem, objął zaś rządy księstwa 
Parmy, które złożył w r. 1849 na rzecz swo­
jego syna. Zmarły był właścicielem austryackie- 
go pułku pieszego nr. 24 (pułk ten ma okręg 
zaciągowy w Kołomyi) i żył w dobrach swoich 
ziemskich pod Niceą.

— O koronacyach carów rossyjskich 
i książąt ruskich, od czasów najodleglejszych 
az do ostatnich, podaje ciekawe wspomnienie 
historyczne Jour. de St. Pet. Na przytoczenie 
zasługuje zwłaszcza opis koronacyi Włodzimie­
rza Wsiewołodowicza, jako najpierwszej, w Ros- 
syi, oraz opis przedwstępnych uroczystości ko­
ronacyjnych Aleksandra II., ponieważ według 
wspomnionego dziennika teraźniejsze uroczy­
stości w Moskwie odbędą się podług ostatniego 
wzoru. W roku 1114 cesarz grecki Monomach 
przysłał do Kijowa wielkiemu księciu W łodzi­
mierzowi Wsiewołodowiczowi, wnukowi świę­
tego Włodzimierza, podarunki nieocenionej war­
tości, jako t o : krzyż wyrobiony z drzewa krzy­
ża zbawiciela, koronę na złotej tacy, kosztowne 
naramienniki, łańcuch złoty zwany arabskim i am­
pułkę masy perłowej cesarza rzymskiego Augusta. 
Dary te przywiózł arcybiskup Efezu oraz dwaj 
inni dygnitarze wschłdniego kościoła, Od tej 
chwili wymieniony wielki książę przybrał imię 
Monomacha, a korona wspomniona służyła do 
koronacyi wielkich książąt i carów, aż do Teo­
dora Aleksiejewicza Porządek obrzędu korona- 
cyjnego earów, zbliżony w głównych zarysach 
do szematu podobnych aktów w innych pań­
stwach ówczesnych, za Piotra Wielkiego ulsgł 
wielkiej przemianie. Car ten wprowadził i ry­
tuał nowy i pompę ogromną do uroczystości 
koronacyjnych, a następcy jego już się trzymali 
tego wzoru, modyfikując go jedynie w niektórych 
szczegółach. Koronacyę Aleksandra II. w sierp­
niu roku 1856, której we wszystkich prawie 
szczegółach odpowiadać ma zapowiedziana na 
maj koronacya cesarza Aleksandra III., opisuje 
wymieniony na wstępie dziennik bardzo obszer­
nie. Pod względem ostentacyi przewyższała ona 
wszystkie poprzednie, tyle tam było złota, sre­
bra, klejnotów i materyj kosztownych, tyle 
kwiatów i światła w wystawie cerkiewnej. 
Wjazd uroczysty do Moskwy odbyli cesarstwo 
z nadzwyczajną paradą. Jechało 27 karet zło­
tych, 5 faetonów w stylu Piotra W ., 196 koni 
w złoconej uprzęży, 462 jeźdźców i 281 ma­
sztalerzy. Ludność Moskwy podwoiła się z po­
wodu uroczystości. Przy pomazaniu asystowało 
7 książąt zagranicznych, 138 członków ciała 
dyplomatycznego, 3 metropolitów, 6 arcybisku­
pów, 12 archimandytów, 52 delegowanych du­
chowieństwa prawosławnego, 7 przedstawi­
cieli innych wyznań, 48 członków rady pań­
stwa, 62 generał-adjutantow i 80.000 wojska. 
Cesarstwo przepędzili dni postu i rozmyślania, 
poprzedzające koronacyę, w willi Ostaszkina pod 
Moskwą. Właściciel tejże, hr. Szeremetjew, zbu­
dował przy tej sposobności umyślnie szosę od 
willi do pałacu Petrowskiego, w którym cesar­
stwo stanęli d. 15 sierpnia, a we dwa dni 
później odbyli uroczysty wjazd do Moskwy.



— W toniach błotnych na jednej z
ulic w Czerniowcach, jak opowiada Czerń Ztg., 
w tych dniach dziewczynka 12-letuia ugrzęzła 
tak, że dopiero trzy osoby, sprowadzone na 
miejsce tej osobliwszej przygody jej płaczem i 
wołaniem o pomoc, zdołały wydobyć biedaczkę 
z wstrętnej topieli. Na wieczną rzeczy pamiątkę 
jednak trzewiki dziewczynki pozostały w błocie, 
a ich właścicielkę musiano na rękach zanieść 
do domu rodziców.

— Sponga przedwczoraj miał się mniej 
dobrze z powodu silnego ropienia ran i bolu 
w gardle, gorączka jednak była łagodna. W 
obecności zastępcy prokuratora przyjmował te­
goż dnia odwiedziny swojej stryjanki, handlarki 
drobiu z Pesztu Maryę Sponga, która umyślnie 
przybyła do Pesztu, ażeby się dowiedzieć o jego 
zdrowiu. Doniesienie P. Lloyda , iż Sponga w 
piątek miał być przewieziony do Pesztu, oka­
zało się przedwczesnem.

—  Zmowa czeladzi piekarskiej w 
Wiedniu dotąd nie dojrzała jeszcze. Na 2.400 
czeladników, zatrudnionych w piekarniach wie­
deńskich, dotychczas 600 zaledwie świątkuje. 
Nie było też dotąd wybryków ze strony straj­
kujących, a wieści o zajściach z powodu tej 
zmowy były zmyślone. Na wypadek zupełnego 
zaprzestania robót przez czeladź piekarską, cech 
cukierniczy podjął się dostarczania publiczności 
wiedeńskiej białego pieczywa.

—  W  głośnej sprawie Tisza-Eszlar- 
skiej akt oskarżenia przesłany został w ponie­
działek z nadprokuratoryi w Peszcie trybunało­
wi sądowemu w Nyiregyhaza. Oskarżenie roz­
ciąga się na 14 osób, z których cztery, mia­
nowicie rzeźnik z Tisza-Esziar Salamon Schwarz, 
nauczyciel z Ibranyi Abraham Buclisbaum, rze­
źnik z Udvaru Leopold Braun i żebrak Herman 
Wollner stoją pod zarzutem bezpośredniego spra­
wstwa morderstwa na osobie Estery Snlymossy.
0  współudział w tej zbrodni oskarżeni s ą : Jó­
zef Scharf, Adolf Jiinger, Abraham Braun alias 
Brenner, Samuel Lustig i Łazarz Weinstein. 
U czterech wyż wymienionych akt oskarżenia 
uważa zamiar zbrodniczy za udowodniouy. 
Wreszcie izraelici Amsel Yogl, Jankel Smilo- 
wicz i Dawid Herszko, oraz flisacy Marcin 
Hross i Ignacy Klein obwinieni są o zbrodnię 
udzielenia głównym obwinionym pomocy przez 
przemycenie trupa. Wreszcie akt oskarżenia 
wnosi powołanie do rozprawy około 2 "0  świad­
ków.

—  Wielkie nieszczęście, według de­
peszy z Bombaju, zdarzyło się przed kilku 
dniami na jeziorze pod Secunderabab w In- 
dyach wschodnich. Trzy łodzie z 75 osobami, 
które zamierzały wziąć udział na jakimś ob­
chodzie religijnym, przewróciły się wśród je­
ziora, przyczem 62 ludzi utraciło żyoie.

— Trzęsienie ziemi obserwowano w 
ostatnich dniach w różnych okolicach Finlandyi. 
Miejscami było bardzo silne. W Nykarlebe czuć 
się dały wstrząśnienia falowate, postępujące z 
południowego zachodu na północny wschód. 
Równocześnie słyszano silny łoskot i chrzęst 
jakby turkot ciężko wyładowanego w o z h  po 
braku. W miejscowości Wasa wstrząśnienia 
były tak silne, że w mieszkaniach meble po­
ruszyły się z miejsc. W Ytterjeppo chwiały się 
całe budynki. Zbudowany na skale dwór w 
gminie Back drżał tak silnie, iż obawiano się, 
że będzie roztrzęsiony cały.

—  Osobliwsza przyczyna popchnęła 
niedawno do samobójstwa wyrobnika Augusta 
Kupkę w Zawadzie, na Szlązku górnym. Czło­
wiek ten, żonaty i ojciec kilkorga dzieci, obwie­
sił się, wedłng pozostawionego listu dlatego, 
ażeby nikt z bliższych jego, których nie cier­
piał, nie odziedziczył po nim premii w towa­
rzystwie ubezpieczeń robotników, na 30 tala­
rów. Wiadomo, że w razie samobójstwa premie 
tego rodzaju przepadają.

—  W  przystępie melancholii uto­
piła się z dzieckiem swojem żona rotmistrza 
Bremitzera w Bernie morawskiem. Dotychczas 
tylko zwłoki dziecka wydobyto z wody. Pierw­
szy mąż tej pani skończył samobójstwem przed 
kilku laty.

— O wielkim pożarze donosi depesza 
z Petersburga. W Kabowie, w fabrykach iwa- 
nowskich, pod Ufą, spaliło się dnia 17 b. m. 
500 domów, część fabryki żelaza, telegraf i sta- 
cya pocztowa, oraz wielkie zapasy drzewa i 
węgla. Fabryki iwanowskie są własnością księ­
cia Biełosielskiego.

—  Długi sen. Niejaka pani M przy­
wieziona została w zeszłym tygodniu w stanie 
głębokiego uśpienia do kliniki terapeutycznej 
przy uniwersytecie kijowskim i spi już siedm 
dni bez przerwy. Wszelkie przez lekarzy użyte 
środki dla przerwania tego nienaturalnego snu 
okazały się bezskutecznemu Stan chorej podo­
bno jest groźny.

—  Maszyna mówiąca wynalazku Fa­
bera, od wielu już lat znana i omawiana, lecz i  

ostatniemi czasy w konstrukcyi swojej grunto­
wnie poprawiona, jest teraz przedmiotem powa­
żnych doświadczeń w Warszawie, dokąd ją 
przywiózł wynalazca i przed wystawieniem na 
widok publiczny poddał krytyce osób fachowych
1 uczonych. Profesor uniwersytetu warszawskiego 
p. Nawrocki miał też przed kilku dniami od­
czyt dla wszystkich słuchaczy tego zakładu o 
fizyologii głosu ludzkiego i przy tej sposobności

robił doświadczenia z tym „gadającym11 auto­
matem. Pan Nawrocki objaśniał szczegółowo 
skład maszyny, jej własności i wady, pokazy­
wał na doświadczeniach, że maszyna może mó­
wić basem i wysokiemi tony, i eksperymenta 
wypadły tym razem pomyślnie. W ogóle wido- 
cznem jest, że chcąc coś zawyrokować o maszy­
nie, należy dokładnie się z nią zapoznać. Uwa­
żano naprzykład, że za pierwszym razem daną 
literę maszyna wymawia słabo, niezrozumiale 
nawet, innym znów razem zupełnie dokładnie. 
Tak się rzecz miała z literą 1, wymówiona od­
dzielnie była jakimś niezrozumiałym dźwiękiem, 
w słowie „Karolina11 wyraźnie brzmiała. Drugi 
egzemplarz maszyny mówiącej znajduje się w 
Sorbonie paryzkiej.

OSTATNIA POCZTA
Z sumy przeznaczonej ustawą z dnia 

25 marca b.' r na zapomogi lub zwrotne za­
liczki dla ludności dotkniętej niedostatkiem, 
rozdzieliło c. k. Nam iestnictwo za porozu­
mieniem się z W ydziałem  krajowym między 
rozmaite okolice naszego kraju, nawiedzone 
klęskami i niedostatkiem, 20.000 złr tytułem 
zaliczek a 20.8 'U  zł. tytułem bezzwrotnej 
zapomogi.

W ydział krajowy powołał członka Rady 
nadzorczej Banku krajowego p. Michała D y- 
m e t a  w skład dyrekcji jako zastępcę, aż 
do zamianowania trzeciego dyrektora.

Rozdane na przedwczorajszem posie­
dzeniu Izby deputowanych przedłożenie o 
otwarciu kredytu dodatkowego dla minister­
stwa handlu na r. 1883 postanawia, że na r o z- 
p o c z ę c i e  b u d o w y  p o b o c z n y c h  l i n  i j 
g a l i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j ,  
ma być zezwolony kredyt w sumie 2 m ilio­
nów złr. z terminem spotrzebowania do koń­
ca 1885 r. W  motywach powiedziano, że bu­
dowa tych linij będzie m ogła być rozpoczęta 
zaledwie w drugiej połowie bieżącego roku, 
gdyż pierwej polityczna komisya reambula- 
cyjna musi jeszcze dokonać przepisanych 
czynności, a nadto zachodzi potrzeba zorga­
nizowania służby bmiowniczej, sprowadzenia 
sił roboczych i niezbędnych do budowy ma- 
teryałów. Dalej należy uwzględnić, że w y ­
płata należytości za uskutecznione roboty i 
dostawy w miesiąca grudniu b. r. nastąpi 
dopiero w roku następnym. W obec tych m o­
mentów przedłożenie uważa kwotę 2 mil. złr. 
na razie za zupełnie wystarczającą.

W zmiankowany przez nas wczoraj kwe- 
styonaryusz ułożony przez k o m i s y ę  p r z e ­
m y s ł o w ą  dla ankiety rzeczoznawców opie­
w a: 1) Do którego roku życia nie należało­
by zatrudniać dzieci w regularnej pracy fa­
brycznej i azy nie zachodzi potrzeba roz­
różniania między fabryką a warsztatem, da­
lej między pojedyńczem i gałęziami przem y­
słu i zajęć rękodzielniczych? 2) Do którego 
roku życia, na ile godzin i na jakie rzem io­
sła należy ograniczyć regularną pracę dzie­
ci, które wyszły z obowiązkowych lat szkol­
nych ? 3) Do którego roku życia, w jakich 
rozmiarach i w jaki sposób należy ograni­
czyć dzienne zajęcie tych robotników płci 
obojga, którzy wyszli dopiero z lat dziecię­
cych i nie są jeszcze cieleśnie dojrzali? 4) 
Czy byłoby rzeczą możliwą bez narażenia 
przemysłu i zdolności zarobkowania klasy 
roboczej, ograniczyć czas pracy dorosłych 
robotników w fabrykach i warsztatach, ewen­
tualnie oznaczyć ściśle pewną liczbę godzin 
dziennie lub tygodniowo. Do ankiety zapro­
szono między innymi także dep. J. Z a c h a -
r y e w i c z a .

W edług inspirowanego Meichsbote przed­
miotem posłuchania udzielonego w tych dniach 
przez cesarza ks. Bismarckowi była o d p o ­
w i e d ź  p a p i e s k a  n a  o s t a t n i ą  n o t ę  
p r u s k ą .  Odpowiedź ta, jak  się dowiaduje 
dalej przytoczony organ, zadowoliła koła de­
cydujące.

I z b a  p o s e l s k a  s e j m u  p r u s k i e ­
g o  obraduje obecnie nad projektami rządo- 
wemi o drugorzędnych kolejach żelaznych, 
p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  nad przedłoże­
niem o kasach dla robotników.

Sejm pruski pragnie przed zamknię­
ciem, które ma nastąpić w połow ie maja, 
załatwić projekta kolejowe i ustawę adm ini­
stracyjną, gdy natomiast punkt ciężkości 
parlamentu przeniesiony zostanie niebawem 
do komisyi obradującej nad przedłożeniem 
o zabezpieczeniu robotników.

W obec wycieczek dzienników paryskich 
przeciw  p o t r ó j n e m u  p r z y m i e r z u  
Nordd. Allg. Ztg.widzi się zniewoloną do re­
pliki, w której przeciw twierdzeniu, jakoby 
alians skierowany by ł wyraźnie przeciw rze- 
czypospolitej francuskiej, podnosi z pewnym

naciskiem, ze nawet na wypadek restaura- 
cyi p r z y m i e r z e  z a c h o w a  c h a r a k t e r  
c z y s t o - o d p o r n y .

O ś w i a d c z e n i e  p. T i s z y  w sejmie 
węgierskim  skierowało ponownie uwagę pra­
sy angielskiej na przymierze trzech m o­
carstw. Times w porozumieniu Austryi, N ie­
m iec i W łoch  nie widzą niebezpieczeństwa 
dla Francyi, ale nie oczekują, aby pomimo 
uader oględnej a zarazem uspokajającej od­
powiedzi p. Tiszy, umysły we Francyi tak 
prędko och łonęły  z rozdrażnienia. Dla Stan­
dardu oświadczenie prezesa gabinetu wę­
gierskiego jest ponownym dowodem, że trzy 
mocarstwa nie zawarły traktatu form alnego, 
że jednak charakter porozumienia tak w y­
bitną ma cechę, iż Europa ma prawo uwa­
żać je  za przymierze odporne.

Frenu enblatt zamieszcza dzisiaj w tym 
samym przedmiocie następujący kom unikat: 
„Korespondent paryski Timtsa donosi ze źró­
dła wrzekomo dobrze poiuform owanego , „że 
już w czerwcu 1882 rozpoczęły się rokowa­
nia między Berlinem, W iedniem i Rzymem, 
które w listopadzie tegoż roku doprowadziły 
do porozumienia. Nota w tej sprawie okre­
śla najdokładniej warunki, pod którerai trzy 
mocarstwa poręczają sobie nawzajem utrzy­
manie dotychczasowych posiadłości i zobo­
wiązują do czynnej kooperacyi na wypadek 
zaczepki. Obok tego nota poręcza wzajemną 
nienaruszalność praw morskich. Nota rze­
czona jest tedy formalnym traktatem z rę­
kojmiami terytoryalnenn i charakterem 
obronnym Układy odbywały się równocześnie 
między trzema m ocarstw am i, skutkiem cze­
go pogłoski o późniejszem przystąpieniu 
Niem iec nie mają podstaw y11. Otóż na pod­
stawie inform aeyj, zasiągniętycb ze źródła 
najlepszego możemy zapew nie, że doniesie­
nie korespondenta Timesa jest od początku 
do końca prostym dziennikarskim wym ysłem, 
co zresztą łatwo sprawdzić może przez po­
równanie doniesienia tego z oświadczeniem 
prezesa ministrów T iszy , złożeniem w sejmie 
węgierskim d 15 b. mT

Zajścia na u n i w e r s y t e c i e  w a r ­
szawskim zaniepokoiły żywo opinię publicz­
ną, jakkolwiek do zaburzeń w ścisłem zna­
czeniu tego wyrazu nie przyszło. M łodzi słu ­
chacze uniwersyteckich wykładów, szczegól­
niej z pierwszego kursu ulegają namowom 
podżegaczy, działają bez planu i porywczo. 
Stu przeszło ma być .z nich wykluczo­
nych na zawsze, inni na lat kilka, czyli, 
że znaczna liczba młodzieży pozbawioną z o ­
stanie nauki. Usposobienie ogółu mieszkań­
ców W arszawy, sądząc z relacyi dziennikar­
skich, wydaje się stanowczo poważne, zdro­
wo pojmujące obowiązki i położenie obecne. 
Rozum wziął górę nad porywczością i unie­
sieniem. Niestety prasa —  która jedyna po­
no byłaby w stanie ośw iecić i powstrzymać 
wzmaganie się gorączki młodzieńczej — m il­
czeć musi, ulegając pod tym względem roz­
porządzeniom cenzury zabraniającej choćby 
jednem  słówkiem  napomknąć o wypadkach. 
Położenie profesorów Polaków jest nader 
trudne w obecnym  stanie rzeczy, wpływ ich 
zatem nie może osiągnąć powszechnie ocze­
kiwanego i pożądanego skutku. Zdaje się je ­
dnak, że umysły uspakajają się i że studen­
ci sami dokładają wszelkich możliwych sta­
rań do zażegnania burzy. Następująca ode­
zwa wydana przez oberpolicmajstra gen. Bu- 
turlina rozlepioną została n a ło g a c h  ulic i po­
mieszczoną w czwartkowych wieczornych dzien­
nikach warszaw skich: „Z  powodu wynikłych 
nieporządków w cesarskim warszawskim uni­
wersytecie pomiędzy studentami, oznajmia 
się niniejszem , iż wszelkie zbieranie się na 
ulicach bezwarunkowo wzbrania się i pu­
bliczność tak piesza jak i w powozach, nie 
powinna tamować cyrkulacyi. Za niestosowa­
nie się do tago, winni podlegają szczególnie 
surowej odpowiedzialności". Kurator A puch- 
tin —  jak  donoszą niektóre pisma —  miał 
w piątek rano wyjechać do Petersburga. Zu- 
kowicz liczy lat ośmnaście i jest —  jak za­
pewniają —  synem możnych i wpływowych 
rodziców.

Położenie finansowe Francyi i brak 
zgody między członkami gabinetu w tej spra­
wie, są głów nem  źródłem  powtarzających się 
i dziś pogłosek o przesileniu. Pogłoska o 
wstąpieniu do gabinetu Leona Saya w cha­
rakterze ministra finansów utrzymuje się 
ciągle. Życzą go sobie sfery finansowe, g łę ­
boko przekonane, że tylko on jeden potrafi 
zażegnać groźną sytuacyę finansową.

W edług Nat. Ztg. s t r o n n i c t w o  b o -  
n a p a r t y s t o w s k i e  wystąpi w Izbie z in- 
terpelaeyą o stanowisku Francyi w Europie. 
Stronnictwo stwierdzonego obecnie odoso­
bnienia Francyi użyć chce za ostrą broń 
przeciw republice i je j rządowi.

Organ byłego prefekta policyi Andrieux, 
wychodzący od niedawna pod tytułem L e  
Jour zapowiada, że 1 e g  i t y m i ś c i chcą sko­
rzystać z przesilenia finansowo - ekonom icz­
nego i z wichrzeń anarchicznych i wystąpią 
odtąd czynniej w życiu publicznem. Ten sam 
dziennik dodaje, że niedawno odbyli prze-

wódcy legitym istowscy naradę w Belgii, na 
której przyszło do porozumienia. Roztrząsa­
no szanse inożebnego ruchu rewolucyjnego 
i ułożyć miano nawet plan organizacji ro- 
jalistowskiej

S u ł t a n  z a t w i e r d z i ł  już większą 
część r e f o r m  w o j s k o w y c h  wypracowa­
nych przez komisyę pod przewodnictwem  
Muktara-baszy i przy udziale niem ieckich 
wyższych oficerów. Odtąd wszyscy bez w y ­
jątku mahometanie będą obowiązani do słu­
żby wojskowej, chrześcianie m ogą się od 
niej uwolnić przez wykupno. Cała armia bę­
dzie podzielona na 12 departamentów tery- 
toryalnyeh. Każdy korpus będzie się składał 
z dywizyi nizamów (linii) i dwóch dywizyj 
redifów (rezerwy). Kawalerya i artylerya 
będą odpowiednio rozdzielone między kor­
pusy. ____________

K r ó l  K a r o l  p o w r ó c i  w t y c h  
d n i a c h  d o  B u k a r e s z t u ,  poczem rada 
ministeryalna przystąpi bezzwłocznie do zre­
dagowania odpowiedzi na notę angielską, 
wzywającą Rumunię, aby przystąpiła do u- 
chwał konferencyi londyńskiej. K orespon­
dent N. I r .  P ress . dowiaduje się, że g łów ­
niejsze punkta odpowiedzi będą już naszki­
cowane w inesażu królewskim, którym w d. 
5 maja zostaną otwarte Izby rumuńskie. 
Równocześnie wysłana będzie odpowiedź do 
Londynu i zawiadomione o niej zostaną inne 
gabinety.

W edług petersburskiego korespondenta 
Pol. Corr k a n d y d a t u r a  P r e n k a - B i b  
D o d y  na posadę gubernatora Libanu jest 
mocno zachwiana, małe są też widoki, aby 
młody książę Mirydytów objął spuściznę po 
Rustemie baszy. Zdaje się, że kandydaturze 
tej jest niechętną nietylko Rossya, lecz inne 
także mocarstwa, które chociaż dały milcząco 
swoje zezwolenie, nie kryją się z tem bynaj­
mniej, że osobistość m łodego i niedoświad­
czonego księcia zbyt mało daje rękojmi.

W edług dzienników londyńskich , bar­
dzo niem iłe wrażenie sprawiło ponowne wy­
stąpienie Parnella, który w parlamencie za ­
rzucał rządow i, iż władze sądowe postępują 
stronniczo w śledztwie z obwinionymi o za­
machy dynamitowe.

W  dniu J9 b. m. pomimo słoty zgro­
madziła się liczna publiczność na uroczy­
stość odsłonięcia p o m n i k a  d l a  B e a e o n s -  
f i e l d a .  Stronnictwo konserwatywne par­
lamentu było licznie reprezentow ane, ale 
nie brakło także liberalnych deputowanych. 
Northcote i Salisbury przemawiali, podnosząc 
zasługi Beaconsfielda.

Do Polit. Corresp. donoszą z Londynu, 
iż rząd angielski jedynie pod naciskiem sil­
nej agitacyi kół handlowych Manchestru i 
innych miast handlowych wysłał siłę zbrojną 
do ujść Congo, której zadaniem będzie czu­
wać nad rozwojem  dalszych wypadków.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 kwietnia. W  Izbie 

deputowanych p. H e r m a n n  wniósł 
projekt ustawy w sprawie u w o l n i e ­
n i a  n o w y c h  b u d o w l i  od  p o d a t ­
kó w.  Projekt ustawy o wcieleniu nie­
ruchomości do majątku rodowego ks. 
Thurn-Taxis przyjęto bez zmiany.

W rozprawie szczegółowej nad 
n o w e l ą  s z k o l n ą  p. Lustkandl za­
rzuca, że §. 3 (o przedmiotach nauki) 
zniży stopień oświaty ludowej. Repre­
zentant rządu krajowy inspektor szkół 
Ulrich uzasadnia postanowienie §. 3, 
który sprowadza naukę w szkołach lu­
dowych na jednakowy stopień ze sta­
nem za -granicą istniejącym. P. ks. 
O z a r k i e w i c z  broni §. 3 i wnosi do­
datek, aby uwzględniano także naukę 
śpiewu rytualnego. Poprawka została 
poparta, poczem zamknięto rozprawę. 
Mówca generalny p. Russ polemizo­
wał z pp. Riegerem, H a u s n e r e m ,  
Pfiugłem i oświadczył, że lewica g ło­
sować będzie przeciw §. 3, gdyż nie 
chce wziąć żadnego udziału w znie­
wadze wyrządzonej szkole ludowej. P. 
Kwiczała oświadcza, że nie przema­
wiałby za nowelą, gdyby ona rzeczy­
wiście zniżała stopień oświaty. Ogra­
niczenie nadto obfitego materyału na­
ukowego nie jest szkodliwem. Lepiej 
podawać uczniom tyle przedmiotów, 
aby dobrze wszystko zrozumieć mogli, 
aniżeli narzucać to, czego młody u-
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^ysł strawić nie zdoła. Mowea zga­
dza się na opuszczenie nauki o gospo­
darstwie domowem i dokładniejszy sty­
lizację ustępu o przedmiotach real­
nych. Po przemówieniu sprawozdaw­
cy p. Lienbachera §. B w imiennem 
głosowaniu przyjęty został 
sami przeciw 158. Dodatek 
zarkiewicza upadł. Przyszłe 
nie jutro.

Wiedeń, 20 kwietnia.
P- Hermanna zada 301etniego u w o l ­
n i e n i a  o d  p o d a t k u  d o m ó w  r o ­
b o t n i c z y c h ,  które zawierają tylko 
dwa mieszkania o rocznym czynszu 
100 zł., i których właściciele zobowią­
żą się odstąpić domy wzmiankowane 
lokatorom za spłatą wartości w BO 
rocznych ratach amortyzacyjnych z 
procentem najwyżej 5 od sta.

Baden-Baden, 20 kwietnia. Ce­
s a r z o w a  n i e m i e c k a  przybyła tu 
w nocy i odwiedziła nazajutrz w połu­
dnie N a jj. C e s a r z o w e  a u s t r y a c -  
ką, która wkrótce potem oddała jej 
wizytę.

Berlin, 20 kwietnia. Parlament 
niemiecki zatwierdził n i e m i e c k o -  
s e r b s k i  t r a k t a t  h a n d l o w y .

Paryż, 20 kwietnia. Z siedmiu 
członków komisyi dla k o n w e r s y i  
r e n t y  czterej oświadczają się za ren­
tą 3 prc. Prezydentem komisyi wy­
brany Allain-Targe.

Zmowa r o b o t n i k ó w  p o r t o ­
w y c h  w Marsyli zakończona.

Z K a i r u  nadeszła pogłoska, że 
powstańcy zajęli Chartum.

L iz lb on a , 20 kwietnia. P r z e ­
s i l e n i e  g a b i n e t o w e  usunięte.

Londyn, 20 kwietnia. W Que- 
becu s p a l i ł  s i ę  w c z o r a j  g m a c h  
p a r l a m e n t a r n y .  W Delhi z g o ­
r z a ł o  200 d o m ó w .

N ow y J o r k , 20 kwietnia. Sp a ­
l e n i e  g m a c h u  p a r l a m e n t a r n e ­
g o  w Quebecu jest dziełem Fenian.

Wiedeń, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Najdostojniejsi Arcyksięstwo R u d o l ­
f o w i e  odjeżdżają w poniedziałek do 
górnych Włoch i zjadą się w Monza 
z królem i królową.

Wiedeń, 21 kwietnia. (Tel. pr.) 
Znakomity pisarz francuski, członek 
akademii, Juliusz S a n d e a u  u m a r ł .

Zagrzeb, 21 kwietnia. Znany 
dotychczas w y n i k  w y b o r ó w  po­
myślny jest dla rządu.

Udine, 21 kwietnia. W  procesie 
R a g  o s y  i G i o r d a n i e g o  (wspólni­
ków Oberdanka) uchwalił sąd mimo 
oporu obrońców przesłuchać także

ś w i a d k ó w  a u s t r y a c k i c h  i od­
czytać p r o t o k ó ł  z e z n a ń  O b e r ­
d anka .

Berlin, 21 kwietnia. (Tel.pryw.) 
Post pisze o t r ó j  p r z y m i e r z u :  
Spodziewano się we Francyi, że W ło­
chy dadzą się użyć za narzędzie do 
ubezwładnienia Austryi —  a teraz prze­
konują się politycy francuscy, że W ło­
chy stanęły po stronie przeciwnej. 
Taki fakt musi wywołać przykre roz­
czarowanie i gorycz. Post uzasadnia 
przymierze wojowniczemi chętkami 
Francyi, przypomina słowa Gambetty
0 „pewnych rzeczach, które się ciągle 
ma na myśli, ale o których nigdy się 
nie mówi,“  i wnosi z nich, że Fran­
cy a myśl odwetu piastuje skrycie i 
w milczeniu, jako zasadę i ideał przy­
szłości. Poważni mężowie powinniby 
przecież przekonać swych rodaków, 
że odwet jest wielkiem, trudnem dzie­
łem a nie lekkiem zgruchotaniem sztu­
cznego kolosu. Odwet oznacza wykre­
ślenie Niemiec z szeregu narodów. 
Niech Francya dobrze rozważy, czy 
ma dość siły do zadania takiego śmier­
telnego ciosu.

Petersburg, 20 kwietnia. Na 
m ccy ukazu carskiego otwarty będzie 
n o w y  b a n k  w ł o ś c i a ń s k i  z dzie­
sięciu filiami.

Petersburg, 21 kwietnia. (Tel. 
pryw.) Księżna Teresa L e u e h t e n -  
b e r s k a  u m a r ł a  tu pozawczoraj.

Rzym , 21 kwietnia. Wczoraj 
rozdzielono między deputowanych pro­
jekt r e f o r m y  s ł u ż b y  b e z p i e ­
c z e ń s t w a .  Jeden z nowych para­
grafów stanowi, że osoby, które po­
wodują eksplozyę bomb lub innych 
materyj wybuchowych na ulicach, 
placach i innych publicznych miej­
scach, podlegać mają karze więzienia 
do 6 miesięcy.

Londyn, 21 kwietnia. (Tel. pr.) 
Świadek Lynch alias Normann zeznał, 
że Gallagher mówił mu, iż eksplozya 
w Whitehall jest tylko zabawką dzie­
cinną w porównaniu z tern, co jeszcze 
nastąpi. Galłaghar zapowiedział, że wy­
sadzi w powietrze prefekturę policyi
1 pałac parlamentu.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 20 kwietnia 1883, godzina 1, 

min. 40. Losy kredytowe 76 25, Węg. akcye 
kredyt. 310 — , Akcye anglo-austr. 1 1 6 '— , Akcye 
banku Union 118’— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 309 80, Akcye kolei północnej 284 '— , 
Akeye kolei południowej 150'— , Akcye kolei 
Alfóld 170'25, Akcye kolei Elżbiety 335 70, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozemiowieckiej 17F25 
Akcye kolei węg. północno- wschód niej 158-50, 
Wiedeńskie losy 123-25, Akcye kolei Rudolfa

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 20 kwietnia 1883.

1. A Jk cye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po200zł.w.a. *  
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L I  t . s a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. o

.  .  „ 4 pr. w. a. <Bn <- L_ ©n n n 5 pr. okresowe ^
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. 10S411/, 1. ® 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a. g
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- °
losowane z 10 pr. premią, . . _g

Listy dłużne g. Z . kr.wł. 6pr. w. a. s 
> „ a „ .  S p r . w . a . ®

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i  Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 .  O b l l g i  za 100 zł.
Indemuiz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

L » » y  miasta Krakowa .
a Stanisławowa

6 . M o n ety ,
Bukat holenderski .
Dukat cesarski . . .
N a p o le o n d o r ................................
P ó fim p e i-y a i.....................
■Rubel rossyjski Brebrny . . .

» n papierowy . . .
-oO marek niemieckich . . . .
®rebro...............................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.

308 75
1 70 —
301 — 
250 —

311 75 
173 —
308 —  
355 —

97 80 
89 20 
97 80 
86 30 

102 —  
96 80

98 80 
90 50 
98 80 
87 50 

103 -  
97 80

100 — 
101 -  
93 -

101 —
102 50 

95 -

98 70 99 75

95 —  
101 —

98 -  
103 —

18 —
22 —

20 -  
24 —

5 56 
5 57 
9 45 
9 75 
1 55 

1 17— 
58 25

5 66 
5 67 
9 55 
9 85 
1 65 

1 1 9 -  
59 -

—  — -----

w iedeńskiej
z dnia 17 kwietnia 1883

1 . D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listopad ........................................ 78.35 78.50
luty-sierpień .............................................78.35 78.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiel . . . . .  . 73.90 79.05
kwiecień-paździeruik . . . .  78.90 79.05

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 119.50 120. -
» » 1800 po 500 zł.w.a. 5 pr. 132.40 132 90
B „ 1860 po .,.00 zł. 5 pr. 137.75 138 25
» n 1864 po 100 zł. . . . 167.25 167.75
t „ 1864 po 50 zł. . . .  167.25 167,75

Renty Com. po 42 lir austr. . . 37.—  39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

rfr- 5 prc..............................................  1.49.— 149.5j)
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1883 5 pr. — — .— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 93,15 93.30
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 98-— 98,15

8 . O b liga cy e
Czech . .
Bukowiny » ,
Galieyi .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu
yWegier

indeinn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

106.—
98.—
99.40 

105.25 
98.90
99.40

107.—
98.50
99.90 

106.25
99.40
99.90

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.30 116.70 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 312.90 313.20 
Mższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 840.—  847.—
q 3i], banku hip. po 200 z ł.....................— .—  — .—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .—  — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 833.—  836.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 82.—  34.—
Aust. Tow, żeglugipar. dun. po 500 zł, m. 603.—  605.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 217.— 217.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. — .—  — .—  
Północna kolej po 1000 słr. m. k. 3787.—  *793.—

— '— , Akcye kolei Albrechta — . — t Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 99-— . Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99 -50, Losy regulacyi 
Cisy 110 60, Losy tureckie 26-75, Węgierska 
renta 90 05, Akcye banku związkowego 109’60, 
Akcye banku obrotowego — • — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — Akcye kolei państwo­
we — . , Rubel papierowy M 8 1/ ,  Węgierskie 
losy 114-50, Marka niemiecka — t Usposo­
bienie silne.

Wiedeń ,  20 kwietnia i 883, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 314 70, Anglo-Austr. 
— .— , Akcye banku. Union — •— , Kolej Karola 
Lud. 310-— , Południowa — ■— , Renta papierowa 
78 35, Galicyjskie listy zastawne 102-25, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne— -— .Galicyj­
ski bank rustykalny 101'— , Losy z roku 1860 
— •— , Napoleondor 9’50'/e . Rubel pap. — •— t 
Usposobienie

Wiedeń, 21 kwietnia 1883, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 314'50, Anglo-Austr. 
116-25, Unionbank 118" — , Kolej Karola Lud w. 
— •— , Południowa 149-60, Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne — Gal i ­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— ; Galicyj­
ski bank rustykalny — , Losy z roku 1850

9 501/2 Rubel papierowyNapoleondor 
l '1 8 7 g . Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe, z d. 20 kwietnia, 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10‘ — do 
11 •—  zł., żyto do — zł., jęczmień
—■■— do — zł., kukurudza — d0 
zł., owies — •— do — ' — zł., okowita per 
10.000 liter procent 3 1 5 0 do 31-75 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.82 
do 9 85 zł. rzepak (sierpień— wrzesień — •— . 
do 1 4 — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta ( m a j -  
czerwiec) 19F25 m , żyto — ■—  m ., spiritus 
53'SO, olej rzepakowy 7 0 '— m. S z c z e c i n :  
Pszenica — ■ — , rzepik — "— . P a r y ż :  m aki
159 kilogr. 57-10 fr., olej rzepakowy '98*50 fir., 
spiritus — •— fr. W io  c ła  w : Pszenica — ■—
żyto — "— , o w ie s  , spiritus — •— _ kuku-
rudza — ‘— . K o l o n i a :  Pszenica — •— ,

Odpowiedzialny redaktor W ła d y s ła w Ł o z iń s k i

.1.* OciĄg"i hole; jo w e ,
JUrrycharfwą <1® L w o w a ,

(podług zegaru lwowskiego).
1  F o d w o ło c z y s k : na dworzec główny lwow­

ski, o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 ruin 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu ociąg mię- 
szany.

Z  C z e r n io w ie c : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z P o d w o fo c z y s k  *. 1!£ dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o

12 min. 30 po południu i o godz. 10. 
min. 33 wieczór pociąg mięszany 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 50 przed 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z dworca w Pod­
zamczu, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 in.m 52 po 
południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz.
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 

 godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  12 zł., po­
cztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w m i e j s c u  6 zł., 
pocztą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w m i e j ­
s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie 
(od 1 do końca każdego miesiąca) w 
m i e j s c u  1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 
1 s t y c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub 
od 1 s t y c z n i a  do końca c z r w e c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “ , dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie i zł-

południa pociąggodz. 3 min 39
mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobow y; o godz. 11 min 
20 przed południem mięszany 

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mięszany. 

Odchodzą ze larów  ?
(podług zegaru lwowskiego).

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz

11101
w e  L w o w ie

poleca
Najlepszy

w b e c zk a c h
Po 167 kilogram,
po 100 „
po 50 „

N a jta n ie j!

płacą żądają
K ol Kar. Ludw. po 800 zł. m. k. 308.2-5 308.76 
Lwow.-Cz-.vn. kolej po 200 ał. wa. w gr 171.— 171.50 
Tow. k o l żel. państw, po 200 zł. m. k. 336.— 336.60 
Połaci, kol. państw, po 2u0 złr. w. a. 148.30 148.70 
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.25 161.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 95.70 
„ „ n n premiowe pc 3°/0 97.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 103.—
» a » » w 20 1. 7pr. 105.50
n >t is n w o o l .  51/, pr. .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 
n n » po 5 proet. .

„ „ n po 5 proet. w
3 ' latach zwrotne . .

Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włośó. po 6 proc,
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr.
W ęg. Tow. ziem. aka. po 51/, proc.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proc.

89.50
98.25

98.25 
102.25 
101 . -  
100.55

96. —
98 25 

1 0 3 .-
106.50

90.50
98.50

98.50 
102.75
101.50 
100.70

101.75 102.75

35. O b l l j r a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

94.25

Kol, Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.75 95 ,— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. a/i.)

» 300 zł. 5 proe, w srebrze 94.-
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.75 105.50

,, po 100 zł. w. a......................100. -  101.—
K o l gal. kar. Lud. emisya z «. 1881

po 4 /s pr. . . .  . . .  98.50 98.90
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 95 .— 95.25
z r. 1867 
z r. 1868 
z t. 1872 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5pr, w, a,

6 . L o s  y .
Insi. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. », 173.50 174.— 
CUrego po 40 zł. m. k. . . • . 38.25 33.75
Tow, leg ł. p*r. nalm aapapo 100x1. n .  k. 108.—  109.—

99.50 100.—
95.50 96.— 
91.75 —  
92,90 93.20

śrjiiA
19.50 = ! —
— —  19,25
23.50 24 — 
39.— 40.— 
36,75 37,—

19.50 20 50
51.50 -2.50 
45.— 45.50
22.50 23.50 

12-7.—  128. -
64.— 65.— 
28.25 2 9 . -  
37 25 38 25

Keglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a.
Potyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k. . . . .
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . .
Salma po 40 zł. m. k.
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

» a po -50. zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k.
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7 ,  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . — .—  — .—
Birlin  za 100 mark w. p. . — .—  — .—
Frankfurt za 100 mark w, p n. — .—  — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — .—  — .—
Londyn za 10 ft. szt. . 119.65 119.55
Paryż za 100 fr .............................  47.47.60 47.52 50

K n r s  z ło ta .
Dukat cesarski men, 5.64.—  5.66-—

» pełnej wagi . 5.64,—  5.66.—
Korona . . . .  — .— .—  — .—..—
20-fraukówka . . . 9.49.— 9.49.50
Rossyjski imperyał 9.77.—  9,79 —
Talar związkowy . — .— .—  — ,  __
Srebro . . .  . — .— .— __________

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 20 kwietnia 1883 
Jednolity dług państwa w banknotach

» n n w srebrze .
Renta w złocie . . . .
5°/0 austr. renta marcowa .
Akeye banku wiedeńskiego 

B n kredytowego .
Londyn . . .
Srebro 
Napoleondor 
Dukat cesarski
l<F«btóek .A-

ti-
78135
78 SO
98 15
93 10

835 _
313 60
119 60
--- —

9 5 0 -
5 65

58 55
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P r z y je c h a li do L w ow a

dnia 21 kwietnia 1883 
H o te l L a n g a .

Pp. Z. Eoguski z Tarnowa. K. Sator z 
Preszburga. M. Osers z Wiednia. J. Sternfeld | 
a Berna. P. Schonberger z Tryestu. E. Zaus- 
ner z Podwołoczysk.

H o te l G eo rg ea ,
Pp. M. Poznański z Paryża. W. Topfer 

z Eozdołu. A. Hausner z Brodów. A. Philip- 
sthal z Berlina. ;

H o te l A n g ie lsk i. J

Pp. B. W itosławski z Brodów. T. W ito- . 
sławski z Tyśmienicy. B. Duzinkiewicz z C zer-' 
niowiec. A . Hrimaly z Czerniowiec. M. Wottitz 
z Wiednia. K. Henisz z Dzwiniaczki.

H o te l K r a k o w s k i.

Pp. H. Br. Błażowski z Połowy. J. So- 
botyński z Krakowa. A. Pzeździecki z Żurawna. 
K. W ahl z Stutgartn. E. Heidler z Grwozdzca.

w e  L w o w i e  
D o m  b a n k o w y  

i k a n t o r  w y m i a n y
poleca na ciągnienie najbliższe :

Igo maja

Ł o sy
Czerwonego lerzyża

austryackiego.

Główna wygrana 
zł. 100.000 wa.
Kwity poborowe

na pięć tych losów 
w 25 ratach iniesię- 

oznych po zł. 3,
Spostrzeżenia meteorologiczne.

(Z  obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 
Lwowie.)

T « ,  49°50 ’ X =  41°41 ' w . =  340“  ,5 
Dla 22 kwietnia 

E. =  —  lm 30,sM. 6 °  = 2 '1 0m 32,s,i- 
Zachód słońca 21 kwietnia 7h. Om.,3., wschód o 16h. 

55m.,8
W  kwietniu nastąpi nów księżyca 7d 3h 12,m3; 

pierwsza kwadra 13d 22h 25,m7; pełnia 22d lh  3,m46 
ostatnia kwadra 29d 20h 59,m4.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (.Perigeum) 
6'1 23,4 5 ; w punkcie odzieranym (Apogeum) 20d 7,h 5 

Równanie czasu E. będzie zerem lód  Sh,5, to 
jest, o tym czasie kompasy i zegary zwykłe zgadzać 
się będą zupełnie; do 15 kwietnia spaźniają się, zaś 
od 15 kwieteia aż do 14 czerwca włącznie wyprze­
dzać kompasy będą zwykłe zegary o ilość E. w pra­
wdziwe południe.

20 kwietnia 1883. 2Ł 9* 19>>
Stan barometru w milimetr. i fc£

>
C

O 728,b <26,i0
Stan termometru suchego 

w st. Cels. +  8,i +  4 ;0 + 2 ,3
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. +  4,7 + 3 ,# + 1  8
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 4,8 5 ,a 5,i
W ilgotność powietrza wzglę­
dna w “Zo- 56 8 8 94

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. e. es. ene.
Moc wiatru. 4 2 3
Ilość opadu mierzona o 21* 0mm,o
Najwyższa temperatura w ciągu dnia odczytana 
o 9n. +  8,8

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 0E +  0 „.

S p ostrzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z dnia 21 kwietnia 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 730.86mm. przy temp. 0°C. P sy ch o ­

metr suchy -f- 2 9“0 Psychrometr wilgotny + 2 .4 " '' • 
Prężność pary 5.2mm W ilgoć 91"/„. Zachmurzenie 
10 W iatr E3 Ozon 10.

Temperatura powietrza +  2.3°R.
Barometr opada, 

i Stan barometru nad poziom morza 756.56miu, 
i

n a j o b f i c i e j  

łkaliezna woda minerilna
S Z C Z A W I O W A

napój oszeźwiaj§cy stołowy,
-skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoii 

szyi kataraoh żołądka I pęcherz*.

PAS fYLKi pektoralne I do trawlsul*.
Henryk 'Httiloni, Kartabau .Czechy).

»  ® i: ® ar m i  k  m j hi a m n o  w
Konkursa.

L. 7600. (2721 2— 3)
K o n k u r s  

na posady: 1) pocztmistrza w Strussowie w 
powiecie Trembowelskim za kontraktem służ­
bowym  i kaucyą 500 złr. z poboram i: płacy 
500 złr., ryczałtu kancelaryjnego 120 złr. i 
ryczałtu 150 złr. za pieszego posłańca do 
Mikuliniec

2) ekspedyenta pocztow ego w Daszawie 
w powiecie Stryjskim za kontraktem służ­
bowym i kaucyą 200 złr. z p ob ora m i: płacy 
150 zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 złr.
3) ekspedyenta pocztow ego w W ybranówce 
w powiecie Bóbrkańskim za kontraktem służ­
bowym  i kaucyą 200 złr. z poboram i: płacy 
200 złr., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i 
ryczałtu 300 złr., za jazdy posłańcze do 
równoim ieneego dworca kolejowego.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1883.

Wyroki prasowe.
L. 5676. (2729)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ościł c., 
k. sąd krajowy dla spraw karnych we Lw o­
wie orzekł na m ocy §. 489 i 493 spk. i § 
37 u. p. że treśó artykułu um ieszczonego w 
nrze 8 czasopisma „GnoiDa“ wraz z gazetą 
rolniczą z dnia 14go kwietnia 1883 pod na­
pisem : .N iezaw isłość w yborców “ zawiera
znamiona zbrodni z § 65 i występku z §
300 u. k., zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
Konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1883.

Księgi gruntowe.
L. 263. (2720 1— 3)

Dochodzenia m iejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych dla gm iny katastralnej 
Trościaniec wielki powiatu sądowego Załośce 
rozpoczyna komisya hipoteczna 17 maja 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne

Z c. k. sądu powiatowego 
Załośce, 16 kwietnia 1883.

L. 81|k. hip. (2706 1— 3)
Dochodzenia miejscowe w sprawie za­

łożenia księgi gruntowej w gm inie katastral­
nej Eoznoszyńce rozpoczną się dnia 7 maja 
1883.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
uchrony swych praw za stosowne uzna.

Komisya hipoteczna przy Prezydyum c k. 
sądu obw odow ego 

Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1883.

Licytacye.
L. 3368. (2736 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko­
wego w Drohobyczu przeciw zakładowi kre­
dytowemu włościańskiemu we Lwow ie o 800 
zł. aw. z pn. przeprowadzi w dniach 23 
kwietnia i 23 maja 1883 w B nr. 6 zawsze o 
godzinie 10 przed południem przymusową 
licytacyjną sprzedaż % , części z całej real­
ności „Łazienki" w Drohobyczu na przed­

mieściu zagrody miejskie położonej, ciało 
tabularne stanowiąaej, dłużnego zakładu kre­
dytow ego włość, własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
192 zł. 93 ct., a wadyum 10°lo tej sumy.

Na powyższych terminach zostaną rze­
czone części realności tylko za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedane i na wypadek 
gdyby sprzedaż w tych terminach do skutku 
nie przyszła, ustanowiono do ułożeni* wa­
runków licytacyjnych term in na dzień 25 
maja 1888 godzinę 10 przed południem w
B. nr. 6.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adwokat dr. Popławski w Drohobyczu za­
mieszkały.

C k. sąd powiatowy
Drohobycz, 7 marca 1883.

L. 629. (2700 .1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia kwoty 32 zł. z pn. na rzecz 
Saula Marcis odbędzie się w tutejszym są­
dzie dnia 24 kwietnia, 31 maja i dnia 5 
lipca 1883 zawsze o godzinie 10 przed p o ­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż łąki, 
„W asylkow&“ zwanej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, Hrynia Martyno w własnej, pod 
lk. 27 w Demidowis położonej, z tem, że 
łąka ta na pierwszych dwóch terminach tyl­
ko za lub w y ż 'j ceny szacunkowej, na trze­
cim za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo ­
stanie.

Cena wywołania jako szacunkowa 77 zł.
Wadyum 7 zł. 70 ct.

C. k. sąd pow ia tow y .
Chodorów, 27 lutego 1883.

L. 960. . ( 2 7 0 1 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
24 kwietnia, 31 maja i 5 lip a j 883 zawsze 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tut. sądzie celem zaspokojenia pretensyi 
384 zł 64 ct. na rzecz Herscha K alterapu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 31 w D obrow lanich położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, od dłużnej masy 
spadkowej śp. Hnata Czorneńko własnej, z 
tem, że na dwóch pierwszych terminach re 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 560 zł 
Wadyum 56 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusąd registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chodorów, 27 lutego 1883.

L. 1514, _ (2708 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
550 zł. z pn. po strąceniu uiszczonej kwoty 
182 zł. w. a. na rzecz Dawida Stern odbę­
dzie się dnia 26 kwietnia, 25 maja i 28 
czerwca 1883 o godz. 10 ptzed południem 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności Ny-
koły Mysiuka pod nk. 165 w Mizuniu poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch lermina h 
sprzedaną nie będzie 270 zł.

Wadyum 27 zł
B liższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby uzyskali pra­

wo zastawu po dniu dzisiejszym, lub któ­
ry mby uchwała względem dozwolenia licyta­
c j i  z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie m ogła ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w o- 
sobie p. Maksymiliana Pallasa ek. zarządcy 
w Mizuniu.

Dolina, 3 marca 1883

L. 2537. (2327 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach p o ­

daje niniejszem  do wiadomości, że dnia 9 
maja, 4 czerwca i 28 czerwca 1883 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności n iebi- 
potecznej pod lk. 108 w Bolanowicach, M i­
chała Szumiło własnej, na rzecz dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we L w o­
wie, z tą uwagą, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim także i niżej tejże 
ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 250 zł.
Zakład 35 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registral urze.
Mościska, 17 marca 1883.

L. 721. (2251 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Podbużu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 56 zł. 47 ct. w. a. 
z pn. przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod nk, 69 snbr. 79 w Załokciu, spad­
kobierców dłużnika Andrusia Paniów w ła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz c. k. u przy w. za­
kładu kredytowego włościańskiego dn a 8 
maja 1883 o godzinie 10 przed południem, 
z t.em przedsięwziętą zostanie, że realność 
ta na tym terminie także i niżej ceny w y­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 1 0 %  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
Mis. registraturze.

Podbuż, 9 marca 1883.

L. 11716. (2196 l -3 )
C. £. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia D ających chęć kupienia, że w 
sprawie Karola Statkiewicza przeciw Iwmno- 
wi M artyniukowi o 7 zł. z pn. odbędzie się 
tu przymusowa, sprzedaż realności pod 1. 43 
w Pistyuiu, w terminach, a to dnia 7 maja, 
5 czerwca i 4 lipca 1883 zawsze o godzinie 
10 rano, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową w kw o­
cie 125 zł. lub wyżej, a w tenninieostatnim  
i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Akta opisania i oszacowania, i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

( . k sąd powiatowy.
Kosów, 21 grudnia 1882.

L. 1671. (2461 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Kornarnie p o ­

daje do wiadomości, że celom zaspokojenia 
pretensyi Hryńka Boboeko w Kwocie 1Ó0 zł. i 
aw. z pn. odbędzie się licytacja  realności j 
pod lk. 5 w Kołod rubach, wykaz, hipot. n. 6 
księgi gruntowej gm iny Kołodruby objętej, 
a Iwana Jaremy własnej, na trzech term i­
nach, a to dnia 8 maja, 6 czerwca, 3 lipca 
1883 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurach tegoż sądu. Termin 
do ulatn iających warunków dnia 13 sierpnia 
o godz 10 rano tamże.

Cena wywołania 495 zł. aw 
Wadyum 10%  ceny wywołania w g o ­

tówce.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o- 
pitania i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowsj registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych n iew iado­
mych, lub którymby uchwały dotyczące nie 
m ogły być doręczone, ustanowiono kurato­
rem p. W łodzimierza Łuszpińskiego ck. no- 
taryusza w Kornarnie z substytucją p. A le­
ksandra Strockiego tamże.

L. 5197. (2316 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności wek­

slowej w kwocie 150 zł aw. z pn. na rzecz 
Pinkasa Dorfa jako cesyonaryusza Jana 
Przyszlaka rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. 527 i 467 w M ikołajo­
wie położonej, dłużnika Kiwy Panzera w ła ­
snej, w dniu 9 maja 11 czerwca i w dniu 
12 lipca 1883 zawsze o godzinie 10 przed 
południem tutaj w drodze publicznego prze­
targu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stąnowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 1132 zł. 
w. a. wypośrodkowana, zakład wynosi 113 
zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności m ogą być 
przejrzane w tut. registraturze.

O czem się też zawiadamia wszystkich 
innych nieznanych wierzycieli, którymby u- 
chwała niniejsza z jakichkolwiekbądź pow o­
dów doręczoną być nie mogła, z tem, że 
dla nich kurator p. W ładysław Manaster 
ski c. k. notaryusz w Źydaczowie jest usta­
nowiony.

C. k sąd powiatowy.
Mikołajów, 5 września 1882

L. 1631. _ (2384 1— 3)
W dniach 10 maja, 14 czerwca i 2 

sierpnia 1883 odbędzie się. przymusowa 
sprzedaż realności n ietabuhm ej pod lk. 307 
subrep. w SołotwinieJ położonej dłużnika 
PIrynia Kapaka własnej w tutejszym c k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego na zaspokojenie sumy 93 zł. 76 
ct. w. a. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena wywołania 200 złr. w. a., w a­
dyum 20 złr w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Z <■. k. sądu powiatowego 
Sołotwina, 20 czerwca 1882.

L 801. (2311 1 - 3 )
C k. sąd ob *od ow y  w W adowicach 

zawiadamia, iż ku zaspokojeniu sumy 380 
złr. z pn., Albinow i Banasiowi przyznanej, 
dozwolił przymusowej sprzedaży przez pu­
bliczną licytacyę realności lk. 321 w W ado­
wicach na Gotowiźnie położonej Maryanny 
Komanowej w ła sn e j, w dwóch terminach 10 
maja i w dniu 14 czerwca 1883, każdym 
razem o godzinie 10 z rana w sądzie odbyć 
się mającej.

Cena wywołania 590 złr. jako szacun­
kowa poniżej której lealnośe sprzedaną nie 
będzie; — wadyum 60 złr. w. a.

Reszię warunków oraz akt zastawni­
czego opi-ania i oszacowania w registraturz® 
przejrzeć można.

W adowice, 17 marca 1883.

L. 694. (2611 3— 3)
W  sprawie egzekucyjnej galic. Zakła­

du kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Dm ytrowi Sem kowiczowi o 600 złr. od­
będzie się publiczna sprzedaż przymusowa 
realności dłużnika pod 1. 39 w Słobudcc ja- 
nowskiej Dołożonej, na 1.300 złr. ocenionej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w trzech 
terminach 26 kwietnia 1883, 30 maja 1 8 8 3  
i 5 lipca 1883, zawsze o godzinie 10 z ra­
na w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 1.300 złr.
Wadyum 130 złr.
Bliż sze warunki licytacyjne, tudzież 

protokół zastawniczego opisania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 15 marca 1883.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 4112. (2515 2— 3)

Odpis rozporządzenia c. k. Minister­
stwa wojny z dnia 13 listopada 1882 A. 11 
N- 5300 ogłoszonego w dzienniku rozporzą­
dzeń dla c. k. armii (część 43 Nr. 125.)

Celem uregulowania postępowania przy 
Wypłacie wynagrodzenia za pomieszczenie 
Wojska przy stałem rozkwaterowaniu w ogóle 
a w szczególności w myśl §. 28 ustaw
kwaterunkowych ułożyło c. k. Ministerstwo 
.w°jny z c. k. Ministerstwem obrony kra­
jowej i z król. węg. Ministerstwem obrony 
krajowej następujące postanowienia:

Przy wypłacie wspom nionego wyna 
grodzenia za pomieszczenie przy stałem 
zakwaterowaniu rozstrzygająca jest przede- 
wszystkiem okoliczność, czy ubikacye zo ­
stały dostarczone, względnie użyte.

A. na podstawie ustaw kwaterunkowych 
za opłatą w ustawie i taryfie oznaczoną 
lub;

B. na podstawie um owy:
A d A.

I. Za wszystkie ubikacye służące do 
stałego wspólnego zakwaterowania wypłacać 
mają gm inom  wynagrodzenia w ustawie 
i taryfie oznaczone, e. k. m iejscowe komendy 
(wojskowe komendy, komendy stacyi i twierdz) 
przyczem przestrzegać należy następującego 
postępowania:

1. Komendy m iejscow e (wojskowe ko­
mendy, (com endy stacyi i twierdz) zarządać 
mają potrzebnej w najbliższym terminie czyn­
szowym kwoty od wojskowej intendantury na 
podstawie znajdujących się w ich przecho­
waniu ubikacyj oraz na podstawie należą­
cych do tego a sporządzonych przez^oddziały 
rachunkowe intendantur wojskowych wyka­
zów wynagrodzenia.

Żądanie to, które wniesione być po­
winno do intendantury wojskowej najpó­
źniej dnia 3 w miesiącu poprzedzającym 
termin wypłaty, ma zawierać:

a) dokładne określenie przedmiotów, do 
których odnosi się wygrom adzenie z za­
chowaniem nazw użytych w wykazach 
ubikacyjnych.

b) okres czynszowy, za który wypłata 
ma być uiszczona.

c) kwotę a mianowicie osobno: 
a) za lokal;
£) za urządzenia (przyrządy) i 
y) sumę należytości pod a) i (3)

2. W ojskowa intendantura zbada żąda­
nie pod względem merytorycznym i co do 
cyfr, wstawi żądaną kwotę w rubryce wymo 
gów pieniężnych i zarządzi w swoim czasie 
Wczesne przesłanie pieniędzy do właściwej 
komendy miejscowej (komendy wojskowej, 
komendy stacyi lub tw hrdzy). Pieniądze te 
zaraz w chwili doręczenia miejscowej ko­
mendzie (komendzie wojskowej, komendzie 
stacyi lub twierdzy) mają być w kasie woj­
skowej wzięte między wydatki stosownie do 
etatu przy dołączeniu nakazu zapłaty, a nie- 
dostające jeszeze pokwitowania winny być 
w m jś l instrukcyi trzymane w ewidencyi

3. Gdyby bezzwłoczne doręczenie pie- 
niędey gminie było niemożliwem, należy 
je przechować w kasie jednego z oddziałów 
wojska, znajdujących się na stacyi, jeżeli 
jego komissya kasowa znajduje się w m iej­
scu. Jeżeli taka kasa nie znajduje się w 
miejscu, to przechowanie nastąpić ma w ten 
sam sposób, jak w innych wypadkach tego 
rodzaju.

Wskazany powyżej depozyt ma być 
złożony w otwartą kopertę z napisem, wska­
zującym kwotę i jej przeznaczenie a usku­
tecznionym przez składającego pieniądze. Ko­
m isja kasowa nie pobiera takich kwot w ra­
chunek, lecz wręcza składającemu pieniądze 
krótkie potwierdzenie, które przy podniesie­
niu depozytu ma być zwrócone i do kasy 
złożone. Najpóźniej w ciągu trzech dni w y­
płacić należy pieniądze powyżej wskazane 
uprawnionej do odbioru gm inie za jej pokwi­
towaniem, w sposób przepisany wystawionem.

K w it na tę wypłatę zawierać ma daty 
Wskazaue powyżej w ustępie 1 lit. a) do c), 
Jeżeli kwit nie jest wystawiony w niemie- 
ckim języku, ma być dodane także tłóm a- 
czenie niemieckie, sporządzone ewentualnie 
przez komendę miejscową (komendę w ojsko­
wą, komendę stacyi lub twierdzy).

Pod tym 'ostatnim względem byłoby 
Wskazanem sporządzanie stampiglii dla kwi­
tów tego rodzaju i oddanie takowych gm i­
nom do dyspozycyi.

4. Kwit gm iny wypełnić ma komenda 
ufiejscowa (komenda wojskowa, komenda 
stacyi lub twi rdzy) potwierdzeniem, że 
O kazane przedmioty ubikacyjne były użyte, 
a Względnie, że zażądane zostało dostarcze­
niu takowych, oraz, że wypłata nastąpiła w 
obecności komendanta. Następnie należy 
kwit wysłać bezzwłocznie za rewersem (je 
Ż0h jest więcej kwitów za konsygnacyą) do 
^°jskow ej intendantury, która dodatkowo za­
są d za  zlikwidowanie.

5. Na stacyach czasowo opróżnionych, 
których stosownie do postanowień §§. 28

1 ustaw kwaterunkowych mimo to je -
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j, szcze ma być płacone wynagrodzenie za 
wspólne przedm ioty ubikacyjne dla wojska, 
zarządzić ma władza oddział wojska lub za­
kład, który budynek itd. wziął w ew idencję  
na czas służącego administracyi wojskowej 
prawa używania, po wniesionem poprzednio 
w myśl ustępu 1 żądaniu przypadających 
pieniędzy, wypłatę takowych w sposób wska­
zany w ustępach 2 do 4 za pobraniem kwitu 
czynszowego.

6. Należytości za dostarczone przez 
gm iny w koszarach stałych lub doraźnych 
przybory do gotowania opalania i oświetla­
nia wypłacać mają także komendy m iejsco­
we (kom endy wojskowe, komendy stacyi lub 
twierdz).

W  tym razie komenda miejscowa w y­
stępuje tylko jako strona pośrednicząca w 
wypłacie wobec oddziału wojska, który na- 
leżytośei te zarachować ma bezpośrednio, 
mianowicie także w przyjętych na miejscu 
terminach czynszowych, ale z dołu na pod­
stawie wykazu, sporządzonego przez komisyę 
administracyjną.

Ten ostatni wykaz, w którym na p o d ­
stawie stanu kontroli przedstawiony będzie 
faktyczny stan ludzi i koni pom ieszczonych 
co 10 dni, należy dołączyć do właściw ego 
kwitu.

Jeżeli rozkwaterowanie po części poje­
dynczo nastąpiło, należy w tym wykazie z 
całym stanem zakwaterowanych zestawić 
liczbę pojedyńczo rozkwaterowanych, za któ­
rych pom ieszczenie wynagrodzenie musia­
ło już być co 10 dni w ypłacone i w tea 
sposób skonstatować liczbę wspólnie pom ie­
szczonych żołnierzy i koni. Tak samo po­
stąpić należy, jeżeli część oddziału wojska 
pomieszczona została w koszarach eraryal- 
nych.

W  wypadkach, jeżeliby przy dłuższych 
termina-h czynszowych i przy częśeiowem 
rozkwaterowaniu pojedyńczych żołnierzy 
wspomniona, z dołu uiszczać się mająca 
wypłata za przybory do gotowania, opalania 
i oświetlenia zażądana została przez gminy 
w m iesięcznych terminach, otrzymują k o ­
mendy główne i wojskow e upoważnienie do 
przyzwalania wypłaty w terminach miesię­
cznych, jednakże zawsze tylko z dołu.

II. W  taki sam sposób postępować na­
leży co do wszystkich innych przedmiotów 
ubikacyjnych, które na podstiw ie ustaw kwa­
terunkowych zostały dla stałego zakwatero­
wania po za koszarsmi stałemi lub dora- 
źnemi i za które należy się wynagrodzenie 
według taryfy, oraz co do wym ogów u b o ­
cznych.

III. Czynsze za kuźnie, za kryte ujeż­
dżalnie i td,  t . j .  za obikacye, które używane 
są wprawdzie za czynszem specjalnie um ówio­
nym, ale zresztą w edług postanowień ustaw 
kwaterunkowych, nie stanowią przedmiotu 
osobnej umowy w tym wypadku, jeżeli co 
do nieb z wyjątkiem umówionej ceny nie 
zostały zresztą ułożone żadue inne specyal- 
ne z samych ustaw kwaterunkowych nie w y­
pływające warunki i jeżeli dostawca sam 
nie żąda wyraźnie spisania umowy.

W takim razie wystarczającem jest, 
jeżeli ubikacye te umieszczone zostały w 
właściwym przeglądzie ubikacyj, jwynagro- 
dzenie zaś w należącym do tego przeglądu, 
a sporządzonym przez intendanture w ojsko­
wą wykazie wynagrodzeń.

IV. W wypadku stałego zakwaterowa­
nia pojedyńczych żołnierzy z osobna, wyna­
grodzenie za ponreszczenie wypłacać ma 
bezpośrednio oddział wojska z dołu za każdy 
okres 10 dniowy za wykazem potw ierdzo­
nym przez gminę.

W wypadkach, jeżeli żołnierze lub ko­
nie pojedyńczych oddziałów zakwaterowano 
po części wspólnie w koszarach stałych lub 
doraźnych, a po części osobno znajdujące 
się w intendanturacb wojskowych przeglądy 
ubikacyi dostarczą oddziałom  rachunkowym 
dostatecznych objaśnień o istniejących wspól­
nych pomieszczeniach, aby ocenić można, ezy 
nie zakwaterowano z osobna więcej żołnie­
rzy lub koni, aniżeli wobec przestrzeni znaj­
dującej się w koszarach stałych |lub dora­
źnych zachodziła potrzeba.

ad B.
Umową zabezpieczone potrzeby ubik- 

cyjne bez różnicy, czy takowe ze strony w oj­
skowej użyte zostały na podstawie ustaw 
kwaterunkowych (plade na ćw iczenia i t. d.)
lub na podstawie specja ln ie ułożonej umo­
wy (kancelarye dla komend m iejscow ych i td.) 
mają być opłacane według postanowień od­
n o śn y ch  um ów , przyczem się zauważa, że 
czynsz opłacać ma w tych wypadkach za­
wsze władza wojskowa, oddział wojska lub 
za k ła d  umowę zawierający.

Co do umów w przyszłości zawierać 
się mających zauważa się, że umowy o na- 
jem ubikacyj i ubocznych w ym ogów wszel­
kiego rodzaju tylko na rok jeden opiewające, 
zawierane być mają zawsze przez używający 
przedmiotu umowy oddział wojska, władzę 
lub zakład, umowy zaś mające obowiązywać 
dłużej lub czas nieoznaczony, ale według 
przypuszczenia dłużej niż rok jeden, zawsze 
przez wojskową władzę budowniczą, w któ­
rej obrębie przedmiot się znajduje a to na-

dnia 21 kwietnia 1883.

| wet w takim razie, jeżeli rokowania nie by- 
' ły  prowadzone przez tę władzę.

Jeżeli służąca za podstawę tym roko­
waniom protokoły zawierają najważniejsze 
postanowienia, stwierdzające zawarcie kon- 

" traktu, mogą takowe co do umów na krótki 
czas opiewających być ratyfikowane w m iej­
sce kontraktu. O wszystkich um owach tego 
rodzaju, zawartych nie przez same wojskowe 
urzędy budownicze, mają być te osta­
tnie celem utrzymywania ewidencyi zawia­
domione przez właściwe, umowę zawierające 
władze, oddziały wTojska iub zakłady z ozna­
czeniem przedmiotu najmu, czasu trwania u- 
mowy i czynszu.

Powyższe postanowienia w ejść mają w 
życie z dniem 1 stycznia 1883 a żądania 
pieniędzy na zapłacenie czynszów przypada­
jących w tym terminie za wspólne pomie­
szczenia i w yim gi poboczne mają być przez 
właściwe komendy miejscowe (komendy woj­
skowe, komendy stacyi i twierdz) ju i w gru­
dniu 1882 wniesione.

Celem uniknięcia podwójnej wypłaty 
za ubiegłe okresy co do przedmiotów, 
które jeczcze przed ostatateczną klasy- 
fikacyą zajęte zostały do użytku i za które 
w tymże czasie uiszczono wypłaty zaliczko­
we, postanawia się, że wszelkie tego rodzaju 
dopiero na podstawie zwyczaj sego obracho- 
wania nastąpić mogące wypłaty należytości 
dokonane być mogą tylko za specyalnem za­
rządzeniem właściwej intendantury w ojsko­
wej, w której wypłaty zaliczkowe w ewiden­
cyi trzymane być muszą.

Odnoszące się do wypłaty należytości 
kwaterunkowych gminom postanowienia o- 
głoszonej rozporządzeni-m z 13go grudnia 
1877 (część 15 nr. 3993) instrukcyi o za ­
bezpieczeniu kwaterunku wojskowego i t. d. 
traea moc obowiązującą.

Hr. Bylandt-Eheidt w. r. 
generał broni

Stbfdjrift ber im 23. 931. fur bag f. f. 
§cer, 43 ©tfief 3tr. 125 berfautbarten ©irfu* 
Iar S3erorbnung beg I. f. 2teid)gfrieggminifte* 
riumS bom 13 Dłoocmber 1882 21. U  gi{r. 5300.

Sn Slbfidjt auf bie fRegelung beg 25or* 
gangeg bet ©ntcicptung ber 9JfiIitdr*Unterfunftg 
ŚBergfitwtgen bet ber bleibenben ©inguartierung 
tm Slfigemeinen uttb ingbefonbere im ©inne 
beg §. 28 ber @inquartierungS=®efefce, pat bag 
3ieid)3*Sriegg=sDiimfierium mit bem f. f. M U  
uifterium fur Sanbegoettpeibigung uttb mit 
bem fon. ung. 2anbeg*23ertpeibigungg*2Rini* 
fterium bie ńadjfolgenben S3eftimmnngen bsr* 
einbart.

g fir  bie ©ntrieptung ber tu 9febe ftepem 
ben Unterfunftg*2łcrgfitung ift bei ber bfetbem 
ben ©inquartierung ju  rtadjff mafjgebenb, ob 
bie Untcrfunfig*Dbjeffe

A. auf ©runb ber ©inpuartiernngg=@efepe 
gegen gefep uub tanfmajjige SŚejapluttg, 
ober

B. auf ©runb eineS 25ertrageg Beigeftettt, 
refpectibe benfipt luerben.

Ad. A .
I. g fir atte beri et jur bleibenben gemetm 

femeu @inqnartierunq bieueuben Unterfunftg* 
Dbjecte paben im ©inne beg § 28 ber ©tm 
quaritcrungggefepe, bie f. f. jpfap (SDUfitar, j 
©tationg, geftuitgg) ^ommanben bie gaptung ’ 
ber gefep* uub iarifniapigen Uttferfnnftg'2kr* 
gfituitg an bie ©emeinben ju  betoirfen uttb eg  ̂
mirb pierbet ber fofgenbe Slorgang einjupaften j 
fcitt.

1. S ie  ipfaij (2Rdttar=rstationg, geftungg) 
®ommanben paben auf ©runb ber itt it)rer 
21ertoaprungbeftttMicp<.'tt 29efagg*unb Ubifationg 
Uiberficpten, banu ber baju gepórigenboit ben 
9fed)nungg*2lbtpetUtngen, ber ®iilitar^3mtenbam 
jen berfafjtcn 23ergfitnttgg*97ad)u>eifungen, ben 
fur ben nacpften ,gin8*Sermtn erforberltdjen 
©efbbetrag, bei ber 3Riiitar»3ntenbanj anju* 
forbern.

S iefe  2Ittforberung, toelcpe big laogfteng 
3. bel bem 23ebarfgcintritte oorangepenben 
ifiłonatg bei ber ajłiiitar^nteubanj eiitjutref* 
fen f)at, fiat ju  entfiaften.

a. S ie  genaue 23ejeid)ttung ber ben ©egem
franb ber 23ergittung betreffenben Dbjecte
uuter ben in ben 23efagg= urtb Ubifationg 
Uiberficfiten angetoenbeten S3enennung:

b. ben 8ing=£etmin, fitr tuefcfjen bie Safp 
fuug geleiftet toerbeit foli,

c. ben (M bbetrag unb jtoar gefonbert: 
a) fur bag Dbbad)
(3) fitr bie (Sinricfjtung (Oeratfie) unb 
y ) bie ©itmme bon a ) unb [3).
2. bie 3Mitar*Sntenbanj, f>riift btefe An= 

forberung meritorifd) unb jtffermafjtg, ftellt ben 
©efbbcbarf in ben ®rfb*®rforbernif5 Sluffafe 
ein unb beranfa|t feinerjett bie rec^tjeitige 
3uioenbung ber ®elbmittef an bie betreffenben 
Pafc* (2Riittar=@tattong=geftnngg) _ Jtomman- 
ben, mogegen btefe ®efber bei ber SJlilitar^uf)!* 
ftetfe gleidj tm SRomente ber guftellung an 
bag ijliab OJMttar^Stationg^geftuugg) S'om= 
manbo etatmd^ig itnter Afiegirung beg ga^- 
fungg=Auftrageg ju  berauggeben uub bie naĄ 
abgangigen Duittungen '.nftructiougmdfjtg in 
©bibenj ju  fjnhen finb.

3. © ofttne bie unberbetlte 3 # eKung

biefer ©elber an bie ©emeinbe ni^t mogltdj 
ein foltte, finb biefefben itt bem ^affebefjdftnif* 
e etneg ber in ber ©tation beftnbltc^en Srup>= 

uenforperg ju oertoafjren fallg beffen ^affe^om^ 
miffton uberfjaupt im Drte ift, ift etne fofcpe 
®affe nicf)t im Drte, fo fiat bie 2Serioaf)rung 
gleicf) toie in anbern berfei gatten jugefd)el)en.

S i e  bbrerroapnte S e p o n ir u n g  pat im  
einen offenen m it ber SIngabe beg 23etrageg  
unb ber 2B tbm un g beffelben itberfcpriebenen  
Um fdpfage (C o u v e rt) ftattju finben unb fom m t  
biefe U iberftprift bom  ©rfeger ju  fertigen. © tne  
23errecfjnung fofcper 23eirage bon © eite  ber 
$ a ffe = Ś o m iffio n  finbet nidpt ftatt, ieptere pat 
aber bem Ś rfe g er einen fu r j gefapten © rlag=  
fcpein jn  nbergeben, mefcper bei 23epebung beg 
S e p o fitu m g  rucfjuftefien unb ju  fa ffiren  ift. 
© pdteften g innerpalb  3 S a g e n  finb bie ge= 
baipten © efb e r an bie ju m  © m p fan g e  berecp* 
tigte © em ein b e gegen beren o rb n u n g im a p ig  
anggefertigte D u ittu n g  au gju fo lg e n .

S i e  bejitgitcpe D u ittu n g  pat bie borne  
unter fp u n ft .1 litt . a) btg c) bejeićpneten S a =  
ten ju  entpaften nnb pat foferne fie nidjt iu  
bentfcper © p ra d je  auggeferttgt ift, bie eroenfu= 
eU bon ben ^ l a p  ( sU łiitta r= © ta tio n g = g e ftu n g g )  
^ o m m b n b e n  oeranfajjte U tberfepung tm  bem  
tfc^en Sejęte ju  entpaften.

S n  fepterer S e jie p n n g  tutrb eg fidj etnp= 
fepfen, fitr berfei D u ittu n g e n  © ta m p ig lie n  a m  
fertigen ju  faffen unb biefe ben © em etn b en  ju r  
S ig p o fit io n  ju  fteUen.

4. bie D u it tu n g  ber © em ein b e ift bom  
jp iap  (3R iIitrir< © tation g=geftu n gg) ^ o m m a n b o  
m it ber 23eftatigung fiber bie 23enitpung be= 
jiepungStoeife fiber bie ftattgefunbene 2lnfotbc=  
rn n g  ju r  S3eifteKung ber bejei^n eten  Un=  
terfunftg=D bjecte unb fiber bie in  © egen loart  
beg ^ o m m a n b a n te n  erfofgte S lu g ja p fu n g  ju  
berfepen unb recom m an birt (roenn meprere 
D u ittu n g e n  finb aucp confignirt) unoerroeilt 
att bie 9R ifitfir=Sn ten b an j etujnfenben, mefcpe 
pierauf nacptragficp bie S tą n ib iru n g  beforgt.

5. Sn temporar ebafnirten ©tationcn in 
mefćpen nad) Anpanbgabe ber 23efttmntungen ber 
§§. 28 uub 33 ber ©inpuartiernngggefepe bie 
2iergfitung ffir gemetttfame 9Riiitar=Unterfunftg= 
Dbject gfetcpmopf nod) ju  entriepten fommt pat 
biejenige 23eporbe, Srnppe ober Slnftaflt, mef= 
ćpe bag ©ebćiube etc. auf bie Sauer beg ber 
3RtIttar=23ernmftung jnftepenben S3enfipungg= 
jftecpteg in ©toibenj genommen pat, nad) bor* 
per im ©inne beg i)Sitnfteg i jn  ftellenber 
@efb*2lnforberung, bie gaplung gegen bie ein* 
jupebettben j8ingquittung nad) ber in ben 
iJSnnften 2 big 4 borgejeid)neten 2Betfe ju  ber* 
antaffen.

6 . bie © eb fip re m S n trićp tu n g  ffir bag in  
Słafernen ober SRotpfafernen bon ben © e m e im  
ben beigeftefiten Slod) * tpeij un b  SSeleucptungg* 
© erw ice pat ebenfafig bon © eite  ber ijSIap 
(SK ilittir * © ta tio n g  * g e ftn n g g ) S o m m a n b e n  
ftattju finben.

Jpierbei erfdjeint bagfelbe jebocp nur alg 
Bapfungg*2Sermtttler ber Sruppe, toeli^e biefe 
©ebfipren bireft unb jtoar ebenfafig iu ben 
ortlfibiicpen 3ing*Serminen, jeboip int Słacp* 
pinetn auf ©runb eitter bon ber 23ermaltungg= 
^ommiffton berfapten jftacpwetfung jur Aufredj* 
nung ju  Brtngeu pat.

S te fe  fepere DlacpUteifung, in tuefdjer an 
ber § a n b  beg StontroIftanbcS ber tpaifadjfidje  
23erpffeggftanb an SJtaHU unb iPferbcn befa* 
bentoeife, barju ftellen  fom m t- ift ber b fjfig ii*  
cpen @ elb q u iti:n u g  anjufcpltcpen.

ginbet bie ©inąuartterung tpeifroeife einjefn* 
ftatt fo ift tnbiefen SRaćpmeifnngen bem ganjen 
SSerpffeggftanbe, bie fjapf ber Sinjefm ginąuar* 
tierten, ffir roeldpe bie befabemoeife Unterfunftg 
SSergiltuug opnebieg ftattgefunben paben mup, 
cntgegenjupaltcn unb auf biefe SBeife bie j)apl 
ber gemeinfam untergcbracpten DRannfcpaft nnb 
fPferbe ju  fonftatteren, berfelbe SBorgang ift ju  
beobadjten, menu ein Speif ber SruppemSib* 
tpeifung in ararifcpen Safernen unterge* 
bracpt ift.

g fir  jene gafie, in toeldjen bei fangeren 
3ing*Serminen unb bei ber tpeiftoeifen ©injeln* 
©inąnartierung bie in iRebe ftepenben befurfi* 
be 3 a^u ng ffir bag tocp *§e ij unb 23eleudj* 
tungg=@erbtce bon ben ©emeinben mDnaiftd) 
beanfpntcpt toerben fofite, erpalten bie ©eneraf 
upb 9Riiitar*^ommsnben bie @rmdd)tigung, 
biefe jebod) ftetg nur nacppinein erfolgenbe ^up5 
fung aucp in monatlicpen Sermtnen jn  be* 
toifiigett.

II. Sn gleicper SBeife ift pinficptlid) afler 
anberen, auf ©runb ber ©inguartierungg=@e* 
fepe ffir bie bleibenbe ©inquartierung auśfer* 
palb bon 5łafernen ober Slotpfafernett betge*
ftefiten tarifm affig  ju  bergfitenben U n terfu n ftg  
Dbjecte unb 2tebem®rforbcrmffe borjugepen.

III. Binfe ffir gmf&efdjlagfdjmieben, ge= 
bedte fiłeitfcputen etc. bag peifft ffir folcpe 
Dbjefte, toelcpe toopl gegen einen fpejiefi ber* 
einbarten j)ing, fonft aber lebigtićp unter ©in* 
paltung ber 23eftimmungen ber @inquartiernngg 
©efepe benfipt toerben, bttben in bem gafie 
feinen ©egenftanb eineg befonberen Sertrag** 
2Ibfd)tupeg toenn pinftdjtlicp biefer Dbjefte mit 
Slugnaptne ber ^reigoereinbarung fetnr fpejtel- 
len, niept fcpon aug ben ©i guarttrrmm ©e- 
fepen * refuttirenben Sebingungen bereinbart 
ttotben ftnb, unb toenn rtidjt ettna ber 23ei=
? “ ei r ' 5 iee \ U §ferti9ltn 9 riRe§ ® w tr a g e g  ang*  brucfftd) forbert.
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Dbjefte itt ber betreffenbeu SBetagś unb UbL 
fatio!LŚ=Uibcrfid)t unb bie fBergiifuttg in ber 
baju geĘjbrigen, Doit ber 50£ilitdr*3ntenbanj 
Oerfaptert :8f.rgutung§*9ładjtueifung aufgeuoin* 
men erfcfjetnen.

IV. Set ber bleibettbeu @injefit=©tnquar* 
tierung ift bie Unterfunftź*i8n'giUung nadjtra* 
glief) fur ie eine SDefabe gegen ben bon ber @e* 
meinbe beftaiigtcn ?(uśn>et», btreft bon ber 
jtruppe ju  Sn jenett gallen, teo bie SDtaun* 
fdjaftober ffJferbe einjelner ®btf)eitungen jum 
jŁljeife gemeinfam in Safcrtten ober -Jłotfjfa* 
ferncn, junt anberen SUjcile einjeln einquar* 
tiert fiub, werben bie bei ben SKilitar*3nten* 
banjen Botfyanbencn Ś8cfagś*uttb UbifationS* 
Uiberfidjten, itber bie befte'|enben gemeinfomen 
Untertiiufte ben 3łed)nunq§*9lbtf)cilungen ge* 
nitgenbe ^InljattSpunfte bieien, unt beitrtfjeilen 
git Eontteu ob nictjt meljr Se Ute ober Sierbe 
eiitgcln cinguartiert wurben, afś nad) bem in 
ben Uafernen ober iRotfjfafecnen bortjanbeucn 
23elaqśraume noifjtoenbtg ttrnr.

Ad. B.
SSertragSmafeig beigeftrEte Unterfunftś* 

©rforberniffe oljttc tlnicrfcbieb, ob biefeI6en 
a uf ®runb ber @inquaritetungg*®efe^e (©jer* 
cir*sfJfQ^e e t c ) ober auf ®runb bon fpegieCE 
getroffenen Sereinbarungen (ijMatj*©ommaubo= 
ftanjleien unb bgt.) mtlitarifdjerfeits benuuijt 
werben, finb naaj ben Seftimmungen ber be* 
jitglidten Sertrage ju  bergtiten, wobei bemerft 
toirb, baji in beriei galten, ftetś bie ben Ser* 
trag abfd)Iiejjenbe 5UiUitav*23ef)brbe, Sruppe 
ober Anftatlt bie 3 ut-3jaf)luug ju  leiften fiat.

§inficf)tftdj ber in § in fu n ft abjufdjlte* 
jjenben Serirage ift ju  bearfpctt, baj) Seftanb 
unb 3Kietf)bertrage itber Uuterfimfte unb Un* 
terEunf L§ = fRebenerforberniffe jeb er SUt bon 
feiner tangeren, ol3 cttijaf)nqett ®aucr ftetś 
bon brr baś Sertrag§*Dbjeft benu|enbrn ®ntp* 
pe, S e p rb e  ober Sfnftattt, Sertrage bon Lin* 
gerdr ober unbeftimmter, oorauśftdjiltd) eber 
liinger ais einjafjtiger 3)ouer, jebocf) ftetś bon 
ber 3JliIitiir*®au»99e^5rbe, in beren Sereidjbaź 
Dbjeft fiegt abjufcfyliffjen finb unb jtnar audj 
bann, wtnn bie S8ormf)attbfungen, nidtt bon 
biefer fetbft geiiirt werben feitt folltcn. SBemt 
bie biefett Serfjattbfnngen ju  ©rmtbe liegenben 
SrotoEofle, bie ben Śfontraftś*Sbfd)fufs fon* 
ftatirenben wefen<Jicf)ftcn Seftimmungen eut* 
patten. uuterliegt eS bei Settrageu bon fur jer 
®auer feineitt Anftanbe, bie ŚrotofoIIc an 
^ontraftśfteUe jtt ratificircn. Uiber alle 
nirpt burd) bie SJłUitdr * S an  * SSeporben 
fefbft auśgefertigten berartigen Sertrogś* 
2tbfd)(uffe, finb birfc SJcititar * S a n  * Sefjot* 
ben bon ben betreffenbeit bertragfdpfjen  
ben Seporben Siruppcu ober Anftaltcn unter 
Sejeicpitung bcś SSJłictfjobjeUeś ber SectragS* 
®auer unb be§ Sinfeś bepttfś ©oibentftelfung 
ju  berftdnbigen.

®ie borftefjenben 23 [timmungen paben 
mit 1 Sanner 1883 itt SEBirffamfeit ju treten 
unb e§ werben baper bie ©elb*Snforberungcr. 
fiir bie mit biefetn geitpunftc fur genteinfame 
Unterfiłnfte unb 9iebeu*©rfotberniffe fdftig 
werbetten ginfe bon ben betreffenbeit P a p  
(9Jtititar, ©tationś, $effuitgś) ffommattbe be* 
reitś im Ponate ®ejernber (882 jtt ftelleu fcin

Urn ‘Doppefjapfungen fiir abgefaufene 
p r io b e n  bet folcpen Obje;ten git oermeiben, 
wetd)e ttod) bor bet enbgifitgen fllaffificirung 
itt Senitpung gejogen wurben unb fur wetepe 
wdprenb biejer gett Sorfdjupjaplungett gcfei* 
ftet worben finb, wirb beftimmt, bap aCe ber* 
fei erft auf ©ruitb einec orbenfltcpen ®bred)= 
nung ju  leifteuben ®ebupreit*@ntrid)tungen 
nur itber fpejicde Serfiigung ber betreffenben 
P ititd r  Sntenbanj, bet weicper bie Sorfcpup* 
japlungen in ©otbenj gepaften werben mitffeit, 
effeftuirt werben bilrfcn. ® ie auf bie Sericpti- 
gung ber UntevfunftS*®ebitpren att bie @e* 
meinbe S rju g  nepmenbett Śeftimumugcn bet 
mit ber ©trfufat*Scrorbuung bom 18 ®ejember 
1857, Slbtp. 15 91r. 3993 berfautbartett „Sn* 
ftruftiou fiir bie ©idperfteHung ber P ititdr* 
Óuartter§=5vompctenjen u f. to “ treten pier* 
mit aitper Kr#ft.

Graf B jlandt-R heidt m. p. 
gefbjeugmeiftcr.

ÓTnHCTł p03nopAA>KJHA IJ. K. MhHH- 
CTfpCTKU KcńHU <Tk 13 A hCTCUUĄU
1882 p. A . I I  N. 5300 , crcn ou teH orc  w l
lidiCTHHKS pC.SnepAĄJKfHk J\i\,A IJ. K. Up.HTH
(M acTk 43 H. 125).

H’krtH CYnpniłH/tkHJHA nCCTSllCRU- 
h a  np it c irn A U H b Ea iiic  K H H d Ą rcp cĄ tK tH /k  3 a 
no/Mrk i|t«n k ( KOHCKd npn  n o c  tohhÓ/MT). kku- 
THpbHKb tek 3aruA 'k, a ccceah k c no r<tg,ui,rk 
§. 28  KKdTHptiHKCBHY'k npHflHCCKTi, Ct,rACtKH- 
AC u K. MHHHCTfpCTEC ECHHkl Ck II,. K. 
M llH H C T fp C T B O ;V V k  CKCpCHkl KpdCECII H Ck 
KCpCA. ClfrCpCKHAfk MHHHCTfpCTRC/Wk 0- 
KCpCHkl K p aeEC H  C A ^ A b lC M ll nO CTUN CK/UH A : 

ITpH BkinAUMbEilHIC 3rdAdHCrC EklHd/l,- 
rcpCAJKfHA 3d ItC A t^ tp ifH e KCIICK/l n p il 110- 
CTCHIlÓiWk KBUTHpbHKb llfpfAOKcIlAfk pdi- 
UldlCMHjWTsk CCTT  ̂ BSrAAATi HA CtCE, HH 0^- 
KHKAHIH KbAII A $CTJK''£Hń, A B3rAA,ł,HC Otf- 
JKHKAIlń :

fl) HA nOĄCTAB'k flCCTAHORTi BKATH" 
pbHKOBklJCk 3A OnAATCIC 03HAM£H0R’k RTi 
3AK0HTv H TApH^-fe, 11AH

K) HA nOACTAK'k KOHTpAKTtt.

a c  n .
1. 3 a BC^ TAKll OyEHKAHiH HAAAlCMtl

CA A® nCCT^HNCrC rpCMAAHCrC KBAUUIpSH- 
K8, /HAICTTy K£A''A §. 28 npHllHCCB'k KKATH- 
p8HKCBH)("k BkinAAll8KATII rpCMAAAAVk C3HA' 
H£H£ 3AKCHCAt k tl TApHijiCKTi EklliAAI'CpCA" 
tK£H6 U,. K. MdtCTljeKll KOA/ICHAU (kO/V\£HA<» 
rchckcba, koauhaa ctaijTh h EApcBirk), ripil 
H'kAtTk 3 A/YcBATII HAA£JKHT'k CA’kA8lCH£ nC-
c t SiiSbahg :

1. A iY ^ c n fE ii  BCAtEHAW (kcawhaki c t a -
U,Vh H EApCKtrk) /MAICTT4 KRCTti, rtCTpdiBHb 
AC 3uHAAMCHA HHHlllS, B'k HAHKAHClUCM^k 
ptll 111111,11 EHnAATIICIC, 3AJKAĄATH CT'k BCH" 
CKCBCH HHTtHAAHTSpkl, HA nOACTAKdi Ha\'c - 
AAHtiyk c a  R'k Hy’k ncpeYcRAHic CntlCOP/k 
CyKHKAlOil H ltV"k KArkCTHAtCCTH, H HA HO A" 
CTAB'k KklKA3CBlv npHnAAUtCHCrC KklllAACC- 
pCAntfHA, ClICptiA^HCrC pA)f8HKCBkIM’k CT- 
ArkACA\'k HHTfHAAHTtSpkl EOHCKCRCH.

G f I1CAAH6, KOTpt nCEHHHA IICAShHTM 
HNTtHAAHTtipA KCHCKCBA IIAHI!p3lfkHIUf A H,ft
3. T c r c  /U’kcAijA, b o t pkiH ricn£p£A?K86 p£-
HIlHEIJk BfeinAATkl, AAA6 3AKAI0MATH BTs CCK^t 

a) TCMHf 03HAMEH6 CyKHKAIjiH, 3A KO 
Tpił HAAftKIII-k CA BHHAACCpCAmfHG, CTł 
TklATk CAAtkl/M'k ll\*’k HAH/HfHCRAHeMTł., AK£ 
CynCTpEGHCHC B k CnilCdYk OyKHKAIjiH H H\"k 
B/HrkcTH/HOCTH;

K) pfMHHCIJk , K'k KCTpklH IIAAftKHT k
OynAATHTH MHHUlTi 3A NAEACk; 

c ) KBCT8, a TC OCCKHO:
a) 3A AkOKAAk,
b) 3A oypAAJłttHe ( hcc8a 8) h
c) c8mim8 3 a a) b).
2. KCHCKCBA IIHT£HA‘tHT8pA flfpfCAlC- 

TptrCk CE I1CAAM6 riCA'k E3rAAA0A\'k iV\ £ - 
pklTCpHHIIklATk H 1|1C A® BCTABHTT 
JKAAAH8 KRC3'8 BTi p8KpHK8 TpEB86/Mkl)fk 
KkinAAT'k II llpHKAtKE, ipCKH Bk CCCEACk MA- 
C‘k npHCAAHC 3ABHAC8 1'pCUJH BAACTHKCH /W p  
CIJEECH KCAtEHAdt (kOAISHA^ BCHCBCkPh, KC‘ 
/MEHAdt CTAIjiH AEC EApOEHp 3A4HAł'k TCTll 
rpOUIH CEHHACk 110 A®p8H£Ht® /WdiClJEBOH KC- 
MEIIA"k (KCiUEHA’k KCHCUCBĆH, KCAtEHA’k CTA-
iO'h aec RApcBirii) \\<\e kaca kch-
CKCBA IICCAA 9TAT8 BI1HCATH B’k p8EpHI{8 
KHAATKCrek Ck 3JAS*IEH6At'k HAKA3S BklllAA- 
ThJ, A HE IICA8MEHH KBlITkl BEA'VA HHC3’ p8K- 
LjiH KECTI! K’k 3BHAEH1JIH.

3. HaKOAHKM HE A\C?KHC SSAĆ BESlipC- 
BCAOHHC rpC/WAAdi A®P8HHTH TCM k|V"k rpc- 
U1EH, TC MAICTT. e8TH 3ACżKCHA rpCIUrIt R’k 
KACcdi CAH®CC 31v OTA^AOBTł BOllcKA HAyC 
AAHkiyk CA Kk. CTAIJIH, 6CAH 6rC KACCCKA 
KC/HHCiA HAyCAHT'k CA B’k M'kcitH, KCAH 
H£.V\A TAK9H KACCb.l Wk ATkciJH, TC HAAE- 
JKin'Tk rpCLiTK KTk TAKI H CAATk CllCCOKk, 
iji” k KTi APt>ekiyrk ncACEHkiyk. npmtAAKAyk 
nEpEyCBATH.

HcBklCUJE CKA3AHklH A^^^HTTi, At A 6 
E 8 t h  n£p£\"OBANklM’k K'k CTKEpTOH KCIltp- 
T'k, NA KOTpOH 3Ti KEpY8 HAAEtKHTTi. KklllH- 
CATH KKCTS H EH RpH3NAN£M6, H TCH IIAA" 
HHCk At AG IIÓAHHCATH CKAAAAIChYh TpCIirk. 
KC/VMICVa KACCCKA HE KEAE ® TAItH^T KKC- 
TAyk JKAAHkiyk pnY^HKOBk, HHC A^P^HAE 
CKAAAAiCMCAt8 rpciu 'k  KCpCTKS riccEdtAKS 
AEH03HT0KS, KCTpS liptl CTCEpAHIC A 6n®3!l- 
T8 HAAEJKkITTi 3KEpll8TH H B'k KACrk HEpE- 
yCEATH. tlAHAAAklUE A® T PE Y'k AHEH At A 
IC3"k TCTH rpCOJ^ B ym  BklllAAMEIIłi rpC/HA- 
A'k, cynpAKHEHOH a® n yk  iicaSheha, 3a iic-
KRHTCBAHGMk tlpAKHAkllC CI1HCAHklAt’k. Ą c  
ThlHSl|li'H KBHTk At AG CCAEptKAl’ H A^Tkl, 
BhlCKA3AHH nCKklCLUE Erk CyCT8n'k 1. E8K. 
a) a® b)» H 6CrtH nnHTk he GCTk 11® Hrk- 
MEII.K8 cnHCAHŁIMk, /HAG KSTH A®ASHEHkkMk 
TAKCJKk H'łiMEltKiH riEpEBCA'k, 0 ItCTpklll 9- 
KEHTSAAkHC nOCTApAG C4 KCitAEHAA AtdtCHE- 
RA (KCAtEHAn KCHCKCBA, KC/UEHAA CTAIJIH ABC 
BApCBlidi).

3 a,\AA Tkl\"k nCCA'kAHklY'k CAS'IA’kBTk, 
3AAACEkl CA 3AAICAHTH CTA/MllIlAilC ĄAfa 
TAKH\"k KBHTCKk H OTAATH TAKCBS rpC
AtAA'k A® ® Y *htk8.

H a  KBHT’k BklAANOAtk H£pt3'k TpCittA- 
MAG KCMEHAn At’kctl,EBA (KCMEHAA ROH- 

CKCEA, KCMEHAn CTAIJIH AEC EApCBHdi) (10" 
TBEPAHTH, l|!® ®3HAll£Hli OyEHKAHiH B8AH 
oytKirfit a  K3ra a a h c , i | ic  e 8a c  s a h c t p e k a e - 
HE llX"’k A®CTaP4£H6’ H M1® KkinAATA C T e 8- 
AA CA Bk npHCSTHCCTH KCMEHAAHTA, H AtAG 
IIEpECAATH EE3'k HpCBCACKH KKHTk 3A pEKEp- 
CCAfk, A KCAH ECTk ECAE11E KBHTCBk, 3A KCH" 
CHrHAljYEKk) ’ A® KOHCKOEOH HHTEIIAAHTSpkl, 
KCTpd IIOTCAtk A®A‘'TKCKC ncCTApAE CA C 
3AAIIKKHA®KAH6.

5. Ha c t a ijia Y'k. a ® hac8 cncpcJKHE-
Hkiy k CT’k BOHCKA, HA KCTpkiy k IICCAA nC  
CTAHCRk §§• 28 H 33 KRATHpSHKCBklYk lipSI- 
nHCOKk OAHAKO HAAEtKIlTk KHI1AA38GATH 
KklHdAr®P®AJKfH6 3A CyBHKAlJIH A ;'A  rpC- 
MdAHCrO llCM’kl|l£HA. BOHCKA A®cTApH£Hll, 
MAG TCTA EAACTk AKC 7’ CH OTA’kA'K ECH- 
CKA AEC 3AIIAAA'k, 0\~ KOTpCPC BSAklHOKk,
h t .  a * naycA^TTk c a  k i  9bhachijYh ha
HdC'k npiICAyjKAICHCrC KOllCKORCll AAMlIHH- 
CTpauiH npAKA CyntHKAHA, HAIIEpEA K IICCAA 
1. TCMKII 3A?KAAATH lipHnAAAlCMCII PpCLUE- 
KCH HAAEJKHTCCTH, II CTTAKTs. flpHKA3ATH 
KkinAAT8 EH B'k cnCCCITk C3HAMEHklH K’k TC-
mkayti 2 a® 4 no otck p a h ic  kkhtS  mhhiuc- 
b c ic .

6. HcMEHAA AfkctJEEA (KCMEHAA ech- 
CKCEA, KCMEHAA CTAlJiH ABC l5ApCBH'k) MAE 
TAKCJK'k kkiuaamSkath  iiaaejkhtActk  3A a ®"

CTApMEHE MEPE3T1, rpCMAA^ KTi KdCApHAY'k 
n C C T C H H k lY ^  ABC A ®H A C C Bk lY 'k  K8\'CHK(1 nC- 
T P E E I J ,  IIAAHBO H CfikTAC.

f IpHTCAfk KCMEHAA AvkciI,£R! Brlv ,yk- 
A'(t EklHAATH GCTk AIIUJE HCCEpEAHHKCATk 
®M’ A'kA8 BOHCKA, KCTpklH MAE TCTll HAAE­
JKHTCCTH K£31IOC£p£/,HO BApA^CBSKATH, A TC 
TdKJKE K k 3EldHAHHkl\"k Ifk M’kct|,H pEMlIH- 
11AY'k MHHlUCKklY'k HC H3A®n8, HA nCACTA" 
Br/i BklKA38 CCCTAKAEHCrCK CAtHCiEEMi AAAtH- 
HHCTpAUiHHCBTi.

GeH l!CCA'kAUklU BklKA3'k, K'k KCTpCAfk 
HCCAA A®KA3CKrk KCHTpCAdt E8Ae BKIKA38- 
KAHklATk t[]C 10 AH£H A ^H C™ 6 MHCAC CC" 
AEpJKA6AtklY'k JKCSHkp^BTi II KCHEI1, HAAE- 
JKHTrk npHACJKHMTI A® A®Tkl4SLl, ®r ® KKHT8.

HaKCAII KKATHpSHCKTł nCMACTH p03M'k- 
IpEĤ k ECTk HC A®'MAY'k, HAAEJKIITk ET, TbJYTk 
KklKA3AY’k CKOAkKOCTk KCETC C0A*pJKA6M0- 
r c  BOHCKA HCpCRHATH Ck HHCAOMrk 110 A®" 
MAY^ 3AKBATHpCEAHklY'K, 3A KC'rpklY’k H 
TAKTi IOtHAHEEHE EklHAAr®P®AJKeHe KBATH- 
p8HKCBE At8C’kACEkl KSMTI KklUAAMEHE, H K'k 
CEH cn0CCG’k CKCHCTATCBATH MHCAC rpOMA- 
AHC 3AKKATHpCEAHklY'k JKCBUkp-kBTł H KC-
heh. T akt. cam c haaejkhtt hcctShhth ,
6CAH MACTk C TA ^ a S KCHCKA 3AKKATHpCEA- 
HCET 3ÓCTJAA ET 9pApAAkHklY'k KACApHAYT.

B'k T Ó M k  lipmiAAKS, KCAHKkl npil 
A®KUJklY'k pEMHHI|AY’k MIIHinORklY'k H npil 
pC3Arkip£HIC HOMACTH KEATHpSHKS KCHCKA
n c  a ® ^ a y ł ,  rp c M A A A  jkaaaaa o tb h p a th  
qtc M 'bcAnk 3 ra A A łi8  H3A®a8 chaamSeahS 
RklHAArCpCA8 3A A®CTApHEHH K8Y®HHń HC- 
Tpeskl, ndAIIKO H CK'kTAC, nCASMHTT iEHE- 
pAAkHA li ECHCKCEA KCMEHAA CtfnCRAJKHEHG, 
l|E0Bkl llpH3ECAHAA HA BkinAATS KklHAArC- 
pCAkl ET AfliCAMHklYT p£MHMH,AY'k HC 3A- 
BcitrAH AHUlk H3A®n8

11. H 'k  TAKIH CAMT CHCCCET HAA£JKHM” k 
!IOCM’ 8h8EAMTI liptl IICCTCHIICMT KEATEpSllK8 
nC 3 A HOCTCKHklMH KACApHAMH AEC E8AhH' 
KAMII HA KACUpUlO npHAAAJKEMklMM, E3TAA-
A®n\Tk BC’k Y k hhuhiy'k tsn noACTAK’k kea- 
M’ Hp8HKCKHY'k npHUHCŚBT A 0CTilP‘ ,ttlhJY',k 
CyEHKdljiH KKATHpfcSHKOKMYTi H nCBCMHklY'K 
3AnCM’pEKCKAIIk, 3A KOTpil EklHAArCpCAJKEH6 
nOCAA TApi1tf>kl CIIAAM86 CA.

III ThHIUT CIiAAm8pAHklH 3A K83kll’k, 
HAKpilTH dt-SAApN^ II T. A* T ® ECTk, 3A 
TAKH CyKHKAIjiH, KCTpA CHpABA’k 3A CRAA- 
TCIO CHEljiA A kH C  CyCACEAEHCrC  MHHLU8, HC 
EtlpCM-kMT cSTk OyJKHKAHtl HA MCU.H KEA- 
THp8HKCBklY'k lipnnH C Ć K 'k , ‘ h£ CTANORHTT 
npEAMEM'8 CCCEHC 3AKAICMHTH CA AtAłOMOrO 
ltCHTpAKM’8 ET TOMT pA.3’k , 6CAH LjJC A® 
CHY'k cyEHKAHIH 31. RklGMKOMT 3rCA^ HA
k e c i’ 8 H in m i8 , BnpcM ’kAt k he srcAJKfR® c a
HA JKAAltO HHIHH OyCACKIA HE OCKCSAHH HA 
CAAtk lY 'k  K EA 'n ip 8 H K C K k lX 'k  lip tU lH C A Y T , H 
CKCpC A ® CT iU ;EU,k OYKHKAHIH HE JK A A d f Rkl- 
pA3HC cnilCAHA KCHM’pAKI'8.

Et  t a k c m t  pa3'k A®c r a T CMHC, ecah
M-CTll oyEHKAIgill cSTk KIIHCAHii ST A ® T W  
MBiJJCMT CMHck Clj'EIIKAU,iH II HY'k 3A\rkcTH- 
MCCTH, A CHAATA KTv HAAEJKAMCMT A® TCCC 
enneS EkIKAS-b CRAATT, CCCTAEAENCMT ME- 
p£3’k ECHCK0B8 HHM’EH AAH T8p8

IV .  n p it  RC C T C H H C A tT  KEAT£p8HK8 RC 
A ® M A Y ’k. At AE E k lH A A P O P O A ^ fn K  3A OtfkNKA-
l|,in K£3IICCfp£ AHC EkJllAAM8KATH O T g iA k  
BOHCKA H3A®nS 3A KCJKAlI 10 A^H, 3A Ekl- 
KA3CMT RCTKEpAJKEHklMT M£p£3k l’p C M A A 8 .

E t  TAKCMT pA3'k, KCAH JKCEirkpdi AEC 
KCHrk tlOCAHHCKHYrK OTA'kACET 3AKEATHpC- 
EAHH C8TT nc CAROM MACM’ H rpCMAAHC ET 
nOCTÓHHklYT KACApHAY’K AEC ET ESAHHKnYT 
HA KACApHIC CyAAAJKEHklY'k, HC AP^rOłl JKE 
MdCTH nc AO^^YIt, A dA 8T T  HAYCAAMll ca 
ET HHTEH AAHT8pAY"k KOHCKOKkIYT cnHCkl 
CyEHEAljin H HY'K 3M'feCTHMCCTH pdYSHKC- 
EklAtT CM'A'kAAMT A®c l ‘1Ir®4H8 UCACTAEB, 
AEkl CySHATH AtCJKHA, MH HE 3AKRATHp0B4- 
HC nc AO^^YT ECAklllE JKCEH’kpiiET ABC 
KCHEH, dH^JKk CE TpEKA E8AC IICCAA 0KA3A- 
BUICH CA 3itt'kCM'HMCCTH ET HCCM’ ÓHHklYT
KacapNAYT akc EbAHHKi'Y’k Ha KAcapnic cy- 
A A A JK fN K IY ’k -

A® s -
KcHTpAKTCBC A®c t j P4£H|1 OyEHKAHill 

H 3AnCM'pEECKAHA KE3T pÓ3NHH'k, MH c8Tk 
ECHCKCAtT CyjKIIEAHH HA HOACTAKrk KKATH- 
pSHKCECrC 3AKCHA (ilAAH,H EKCEpHHpKH H np.) 
MH HA nÓACTARdi CKpEAtC 3 AKAICMEHCTC KOII- 
M’PAKT8 (KAHUEAApiH A ^ A  AtitCHEBklYk KO- 
m e h a t  ii t  A-) m a io t t  eS tii chaam8eahh 
HĆCAA IICCTAHCET A®Tkl48l|J®H CyMCRkl, 
npHMdiMT 3 A8EAJKAE CA, LJJO ET TAKCMT pA- 
3'k MHHJUT MAE CIIAAMBEATH 3ARCrkrAH 
EAACTk KOficKOKA, KCilCKCKklH CTA^AT AEC 
3AKAAAT, KOTpkIMT K8KT 3AKAICMEHklH KCH- 
TpAIJTT.

d p i .  KCHTpAKTAYT Hd E8A8nH®CTk 3 d '  
KAIOMHTII CA MAICMMyT, k8As TpEEA CyKA- 
JKATII HA CE, l|JC  KCHTpAKTkl C HAGMT Cy- 
EHKAIJIH H HOSÓMNkiyT IICTpEKHCCT'ńt ECA- 
KCI'C POAA MAE 3AKAICMATH HA MACT HE A®R‘ 
utiii h a a t  c a h i i t  pcick, 3AKckrAH cyJKti- 
RAICMIH npEAAtETT HAHAtS ĆM’A ‘kAT BOHCKA, | 
ECHCKCEhJH CrpAA'k AKC 3AKAAAT, KCHTpAK” 
M'kl JKE HA MACT A®E111|R ®T,K ®AH®r ® P®I:S j 
AEC HA MACT HEC3HAMEHUH, nC IICCAA KCEPC j
lipEAKHA®KAHA A®Km|R ®T 'k ®AH®ur ® P®K?
AtAE 3AKCrkrAH 3AKAICMHTH TCH ROHCKOBklH 
cypA A T  e8a®ehhmih, e t  KOTpcrc oispitedi 
lipEAMETT HAHM8 HaYcAHTT CA, A CE HA“ 
Krk'l’T  ET TAKCMT pA3’ lc, KCAHKH HE cyitAA-

,4,ART CA C HAGAtT TCH  CAM T C yp A Ą T  6 cAH 
npCTCKCAU TAKCrC CyKAAĄAHA CA C HAGMT 
3AKAICMAICTT E T  CCEll HAHEAJKHitHUiil nSH* 
KTkl Ą0KA34I0HI1 ĄCEEpUJEHS C yrO A ^ , M C" 
j k 8 t t  npn o y rc A A Y ’k  ha k cp ctk ih  mact
3AKAWH£NkiyT OyYCAHTH 3A CAMT KCH" 
TpAKM’T  H KSTH AKC TAKit pATHjfiHKCEAHlt. 
0  EC’k y T  T k iy T  KCHTpAKTAYT, KOTptt HE 
c8Tk 3AKAICMEHll M£p£3T CAMń BCHCKCeA Oy- 
pAAki eSaokhhhO  ? AtaiCTT t c t A  cypAAH 
KT IjdiAH CyTpHMAHA J>KHAEHll,i'll e8 T H  Cif 
K’kA®MAEHH MEpE3T EAACTHEB KCNTpAKTT 3A‘ 
KAICMAICM8 EAACTk, C TA ’kAT BOHCKA AEC 
ROHCKOBklH 3AKAAAT, 3 T  KklKA3AHGMT npEA" 
MET8 HAHAtS, PEMHHIJA KCHTpAKTS H MHHUi8 
CyCACEAEHHCrC 3A HAGMT.

liOEklCLUA nCCTAHCEAEHA M A IO T T  BOH- 
TH B T  JKHTkE CT A Hf'wT  J. G ^ M H A  1883 
A 3 A T IU M T  3AllOTp£KCKAH6 rpCUJEH Hd 3A- 
IIAAMEIIG MHHUIOET, npHnAAAlOMHYT E T  T O M T  
MAck 3A rpCAtAAHl) KKATHp8HKII H HOEOMhA 
nOTpEEHOCTH, MAE MEpE3T KAACTHE8 M ^C IJEES
komehaS (eohckor8 komeha^, komehaS c t a -  
I j i l i  AEO KpdkHOCTIl) HACtŚiIHTH OyjKE E T  
M’kcAHH FpdAHIO 1882 p.

Ą a A  SAIIOK^JKEHA nOAKOHHOH KkinAA- 
T ‘t  3A MHH8KUHH MACT HAHM8 flpH T k iy T  
npEAM ETA YT , KOTpil nEpEAT OKOHMATEAkHOET 
KAACHjjtHKALjiEKT 30CTAAH 3AHATH A ®  ®Y" 
JKHTKS H 3A KO rpA  E T  CEMT MAck BkinAA- 
MEHC HAnfpEAAUTKII, nOCTANJBAAE CA, ipO 
ECAKH CErO P®AA, AHUlk HA nO ACTAK^ nO- 
pAAOMHOrO OKpaYoEAHA HACTSnHTH MAIOMlI, 
Ek inAATkl HAAEJKHTOCTEH , A®UCHAhA  MO- 
JK 8 T T  EyT H  AHUlk 3A C llE lljAAkHklA tT  npi|- 
KA30AtT AO^HMSipOH H HTfHAAHTSpkl KOHCKO- 
KCH, KOTpA HAnEpEAAnTKH MAE OyM’pklM8BA- 
TH  E T  Se IIA EH H IH -

HocTAHCEAEHA HHCTp8Klji'H OrOAOUJEHOH 
pOSnepAAJKEHGAtT CT 13. Tp^AHA 1857 p. 
(H acte  15 H. 39937) O 3AKE3nEMEHI0 KEAM H- 
P8hk8 EOHCKOEcro ii t .  a  u óthocam A ca
A® EkinAATkl KBATHpSHKCEklYT HAAEJKHTO­
CTEH rpOMAAAMT, TpAMSTT oeoio okoea- 
38 icm8 cha8.

Tp . K h a a h a t t  P e h a t t  e. p.
^iEAkAHEHrMEHCTEpT.

L . 10842. (2 7 2 8  1 - 3 )
C. k. sąd kra jow y we L w ow ie  zaw ia­

dam ia n in ie jszem  z życia  i m iejsca  pobytu  
n iew iadom ego L udw ika L is iń sk iego  celem  
przestrzegania sw ych  praw , źe z pow odu  
w n iesion ego  przez c. k. uprzyw . galic. kolej 
żelazną K arola L u dw ik a podania sub. praes. 
13 m arca 1883 1 10842 o w ydzielen ie n ie ­
których  parcel z c ia ła  tabularnego m a jętności 
Prusie czy li Brusie i D ziew ięcirz  u stanow io­
nym  zosta ł d!a n iego  kurator w  osob ie  a d ­
wokata dra M ajew sk iego z su bsty tu cją  dra 
G ajew sk iego, i zapadła na pow yższe pedanie 
uchw ała do rąk kuratora doręczon ą została. 

L w ów , dnia 31 m arca 1883 . *

L. 559. (2 6 9 8  1 - 3 )
Z łoczow sk i c. k . sąd ob w od ow y  uw ia­

dam ia Z eiiryn a  Z n am ięck iego , że z pow odu 
n ie m o żn o śc i doręczen ia  mu w ezw ań do roz ­
prawy w drożonej u ch w ałą  z dnia 17 lu tego 
1877 1. |j79 po m yśli §. 15 ces. pat. z 8go 
listopada 1853 nr. 237 dz. u. p. w zględem  
przyznania kapitału w yn agrod zen ia  za zn ie ­
sione pow in ności poddańcze z 5|48 części 
dóbr S tanim ierz w yrokiem  likw idacy jn ym  z 
dnia 14 grudn ia 1855 1. 2423 /52  w kw ocie  
2323 złr. 53 ct. w ym ierzon ego  ustanow ił 
dla n iego  po m yśli § 17 pow ołan ego  pa­
tentu kuratorem adw okata w Z ło cz o w ie  dra 
Józefa W eso łow sk ieg o  w celu p rzsp row a- 
dzenia tej rozoraw y, w której now y term in  
na dzień 28 m aja 1883  w yzn aczon y  został i 
że też jeże li się Z e firyn Z n am ięck i albo o s o ­
biście albo przez sw ego p e łn om ocn ik a  do 
tej rozpraw y nie zg łosi, takowa li z ustano­
w ionym  kuratorem  z praw nym  skutkiem  
przeprow adzoną zostanie.

Z ło czó w , dnia 31 m arca 1883.

L . 20 066 . “ (2691  3— 3)
C. k. N am iestn ictw o podaje n iniejszem  

do pow szech nej w iadom ości, że zarządzona 
reskryptem  w ys. c. k. M inisterstw a handlu 
z dnia 22 m arca br. 1. 6859 ream bulacya 
od n og i g a lic . kolei transw ersalnej, na prze­
strzeni Ż yw iec Z w a rd on -(C za cza ) od km. 0 
do km. 2 7 G 45  rozpoczn ie  się na dniu 7go 
m aja rb. w  Z abłociu  i trw ać będzie bez 
przerw y aż do zu pełn ego  ukończenia.

W yk azy  gruntów , które pod tę kolej 
za jęte b y ć  mają, w yłożone będą z d otyczą - 
cem i planam i w urzędach  gm in n ych  w Z a ­
błociu , W ieprzu , R adziechow ie, C ięcin ie, C is­
ku, M ilów ce, R a jczy , R y cerce  i Soli przez 
14 dni do publicznego przejrzen ia i o g ło szo ­
ne też zostaną w  każdej gm in ie  term ina, w 
których  k o m is ja  czyn n ość sw oją  sp ra w o w a ć  
będzie.

Zarzuty przeciw  zam ierzonem u w y­
w łaszczeniu  w noszon e być m ogą w  przecią ­
gu dni 14 w Żywieckiem c. k. Starostwie, 
lub też przy kom isji na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą u w z g ę ld ' 
nione.

Z  c. k. N am iestn ictw a.
L w ów , dnia 13 kw ietnia 1883 .
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L. 6684. (2597  1— 3)

W edle zaw iadom ienia zarządu poczt 
Z jednoczonych  stanów A m eryki pó łn ocnej 
można b y ło  za ledw ie 1j i  część posyłek  pod 
°paską z drukam i z A u stro -W ęg ier  z r. w y­
słanych  adresatom  d oręczyć, pon iew aż po 
w iększej części adresy z pow odu  użycia 
słabych o p ise k  podarte lub w inny sposób 
zn iszczone były .

A żeb y  w p rzyszłości takim w ypadkom  
zapobiedz, zaleca się używ ać siln ego  papieru 
do opakow ania w spom nianych  posyłek  a 
w zględnie dla pew ności adres na sam ej p o ­
sy łce um ieszczać.

L w ów , dnia 9 kw ietnia 1883.

W

81 6 6 8 4 .
SR ad) einer 2R itif)eilung ber fR oftoertoaL  

tung ber ocrrirt gtcn © taa ten  tmn fftorbam crifa  
fonnte im  Derfloflenen Sat)rc fau m  ber Dicrte 
SJjeil ber a u ś  D cfterreid ) = U n g atn  eingelangten  
& rucffacfyenfenbungeu an bic Slbreffaten bcftellt 
toerbert, tueii iu  ben weitauS m ciften gtillen  
bie Stbrcfjen tu g o lg e  B ertnenbung ju  fdjroadjer 
© d jlt ife n  jerrifjen  ober fottft Derftuinmelt 
toarett.

SIm b ifjem  Ue&efftanbe fu r  bte jj it fu n ft  
tf)utdid)jt borju beugen , cm pfieljlt eS fidj, bie 
® ru c ffa d )e u  nad) uberfccifd jeu  S an bern  n u r  itt 
© d d e ifen  au<8 geuiigenb feftcm  fgapiere jn  ner* 
toajjren ober bte Slbreffcn berfelben D orftcp * 
Ijalbet aud) a u f ber © ctib u n g  fclb ft a n p *  
brtngen.

Setnbcrg , ben 9 Slpril 1 883 .
S cb iffu e r .

R Ó Ż E  sstamowe od 1 m. do 2, trzyletnie, 
od 60 ct. do 1 złr. J A B Ł ^ K f K I  od 40 ct. 
do 60 ct. G R U S ZK I oa 50 ct. do 80 ct. 
M A L I N Y  Remontans po 15 ct. Gtunmiska, 
poczta Tarnów, (2768 1—2)

.  A H Ł « * 3 c »a K 3 ^ 3 a L «> lfc s :- .

Ogłoszenie.
H n u n r l n i l f  r°d°wity Polak, w średnim wieku, 
UJJI U U  l i f t ,  żonaty, uwolniony od wojskowości, 
obznajomiony we wszystkich gałęziach ogrodnictwa, 
mogący wykazać się chlubnemi świadectwami, po­
szukuje odpowiednej zaraz posady w większych ogro­

dach w Galicyi lub za granicą.
Wiadomość pod adresem A . I t .  u W go pana 

Jana Klimowicza ogrodnika handlowego przy ulicy 
Sakramentek we Lwowie. (27;>4 1— 2)

A m o r t j z a c y a
W Towarzystwie zaliczkowem w Mości- . 

skack miałem zastawiony lo s  k r e d y t ó w ,? | 
ser y a  411, Nr, 46 , który sprzeniewierzył j 
kasyer Towarzystwa i zastawił w Banku hipo- ' 
tecznym. Jako właściciel tego losu zarządziłem 
amortyzacyę takowego.

W ilhelm  K o rn er
(2727 2 3) lekarz miejski w Mościskach.

H. 6 6 8 4 . OEK^LIUHUf.
n ó c A A  COOGLptHIA 3JpA/l,i> HOMTA C©- 

UJTATÓK-K cdiKtpHCH fl/V\£pHKH, 
A©p8M£HO KTv AtHHSKiJJOiWK TOA't AtABO Uf 
TBtpTb MACTh nOCŁJAOKTk nOA3'  OtlACKOBTi 
CK AP^BA/MH 3 rk fl8CTpO-Otj'rOprk liklCAd- 
Hkl\"k dĄpECJTaMN, flOH£JK£ 110 KOAklUOH Hd- 
CTH ^APfckl 3  K nOKOA^ OYllOTpfKAtHi/W CAA- 
Bkl\*-k OriACOKTi n0p03AHpAH() ABO HIIHklAVk 
Cn«iCOKO/Vfk 3HHl[l£Hń bSAII.

IjloBkl TAKIIAfk KklllAAUA.Wk K'k K8'
AbMHOCTH 3 AnOE'krMH, nOpt>MA6CA OyjKHKd- 
TH HA ©HACKS A''*®' nOCklAOKA Ck ĄpbKdMH 
Ao 3AMOpCKH\"k KpAdśBA A^BOAkHO-CHAkllOrO 
IlAntpS ABO HO/wkLjlATH AApfCkl yV,/\A IICBHO- 
CTH HA CAMOH (lOChl/Ufk

W3A U,. K ĄHptKHIH nOMTk. 
AkBÓlUk AHA 9 IJmkTNA 1883.

L U lł^ H fpĄ

Doriiesiema - rywatne.

Starszego letarza sztab. Dr. fi. SctunUa.

OLEJ I D S Z
C  o  s* €>«> £ >

wyleczą szybko i gruntownie chroniczną głu­
chotę, fluksyę i strzykanie w tuzach nawet w 
najzastarzalszycli i nsjuporozywsizych wypad 
kaeh ! Przykry szum w u«zacb jak niemniej lek­
ką głuchotę usuwa zaraz, jak to potwierdzają 
setki pośwaidezeń. —  Cena flaszki /, opisem 

używania 3  fcłr.
G łów ny skład i  sprzedaż en gros u

Piotra Mikolascłia
%ve Lw ow ie.

W  W IEDNIU „Engel Apotheke am 
H of Nr. 6.“ ' (7884)

Uzetelnie! Bez matactwa!
Tylko za 8  zł.

czarki
i

tace
osobno.

%
A. Eolski

H A U I I E Ł  Ż E L A Z S Y  
we LWOWIE, Halicka I. 20

p oleca
M a szy n k i amerykańs. do strzyżenia bydła. 
Ś c i s k i  (k ó łk a ) dla buhajów, nowe ame­

rykańskie.
O g r o d n i c z e  noże, nożyczki i inne p trzeby. 
Wszelkie w y ro h y  n ożow n  cze , jako to: 

noże stołowe, kuchenne, rzemieślnicze, 
brzytwy, scyzoryki i t. p.

D łu ta  a n g ie lsk ie  rz e ź b ia rsk ie
i inne narzędzia rzemieślnicze. 

S am ow ary  mosiężne, prawdńwe rossyjskie, 
fason równy na szklanek :

6, 8, 10, 14, P\_
złr. S.oO, 9.50, 11.—, 12 — , 14.— 

fason wazowy na szklanek :
9, 11, 14, 16, 20,

złr. 10, 11, 11, 14, 16.
Łyżki, łyżeczki, noże i wide'ee i inne w y­

ro b y  z ch iń sk ie g o  sre b ra  i a l-  
p a k o w e, słynnej fabryki Berudorlersk 

K u c h n ie  n aftow e doskonałej konstruk 
cvi po złr. 3, 4, 5.50.

M ie d n ic e  z masy papierowej, dó podróży 
jedyne z powodu lekkości i trwałości 

N a czy n ia  k u c h e n n e  i wszelkie inne 
potrzeby domowe.

Wielki wybór w ieńców  grobow ych  
b la sz a n y c h , bardzo ładnych i trwałych, 

bez kwiatów od 90 ct do zł. 2.20, 
z kwiatami od złr. 1,30, do 5 złr.

,. porcelanowymi od zł. 4.50 do zł, 10 
H E R B A T A  c h iń sk a  z tych samych 

składów co Orłowa w Warszawie, po

2’ »■4 ' 5 a* v’  a ’ - m a 1-301

S I K L A W

towarów wełnianych
H .  I  l u s s i r

w  B ern ie  (m oraw skiem ),
u lica  F erd yn an d a  31.

poleca swój obficie zaopatrzony skład za­
granicznych towarów modnych po ce­
nach fabrycznych jako to: peruwie- 
ny, doskiny, tyfle, sukna styryjskie (Loden), 
materye angielskie jak niemniej pledy.

Na żądanie przesyła wzory franco 
karty  wzorów dla pa iów  krawców nie- 

frankowane.
(1652 7 12)

przesyłam każdemu kompletny serwis stołowy ze sre- j 
bra Acflnide składający się z 54 sztuk następujących | 

przedmiotów:
6 sztuk nożów stołowych ze srebra Aefinide z an- j 

g :-flskiemi klingami.
6 sz‘ Ttk prawdziwych aug, widelców ze srebra Ao- j 

fiunie najwyboru, i najcięższych. '
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych ze sreb. Aefinide.

1 ’ „ najwyborniejszych łyżeczek do kawy ze sr. „
1 ciężka chochla do mleka „ „
1 „ „ do zupy najlepszego gatun. „ „
2 efektowne lichtarze salonowe
3 wyborue kubki do ja.j 
6 sztuk pięknie cyzelowanych tacek (Tabletts)
1 piękna pjeprzniezka lub cukierniczka na miałki

cu k ie r
1 wyborne sitko do herbaty 
6 kryształowych podkładek pod noże 
3 wyborne tacki do ciast cukrowych (2183 4 —15)

54 sztuk razem
k o s z t u j  « t y ]  h o  & z ł .  ! !

Srebro A cfln id e  jest najlepszym, zdrowiu wca­
le nieszkodliwym metalem, przez lekarzy poleconym 
ponieważ nie oksyduje a nawet najsilniejsze kwasy 
nienaruszają tej kouipozycyi. Jest ona wolna od wszel­
kiej zdrowiu szkodzącej rdzy (co przy innych podo­

bnych metalach nie ma miejsca}. 
m r  Za niezmienną bisiłość sreb ra  

A efinide udziela się gw a ra n cy c na 10 lat.
Zamówienia za pobraniem uskutecznia się sumiennie 

i ściśle, a listy prosimy adresować do

p. M. Rundhakin, Wiedeń II. Hedwig- 
gasse Nr. 4

iP F "  O nadzwyczajnej taniości i przedniej ja ­
kości towaru może się każdy, nie ryzykując nic, prze­
konać, ponieważ w razie jeżli się serwis nie podoba, 
przyjmuje się takowy w przeciągu 10 dni bez prze­
szkody a pobraną należytośó zwraca się zaraz.

G śtjlje r jog  S flb red jt  S a t jn  f .  S3etricbS= fSertoattuncj.

ad N ro 1345 ex 1883 fil . 3113.

W O D A  G O R Z K A
naturalna

trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorelciemi, eatoiera o 170 gr. stałych i sku­
tecznych części więcej jak Hunyady Jdnos, a o 260 gr. więcej jak Piilna i Friedriclishall.

W O DĘ GORZKĄ YICTO RIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie pewną 
działalność. —  Ce,?. rzecz, tajny radca, profesor uniwersytetu w W arszawie.

D r . D . L a m b l.
W o d ę  gorzkĄ V ic to r ia  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 częściach 606 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a jb a rd z ie j e se n e y o n a łn a  ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. N. M ilic e r , magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profesora Roscoe w Manchester, profesora O lei z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera 
w W ied n iu , profesora Oetingera, Dra Warsehauera w K r a k o w ie , profesora Eeigla, dyrektora szpitalu 
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we L w ow ie, Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra Kurcyusza w W a rsz a w ie  itd. itd.

Najlepszy i najwięcej uznany środek vre wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu iyeia itd., przeciw chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom. 

p T B ia  sk ła d z ie  we w szy stk ich  a p te k a c h  i h a n d la c h  w ód m in e ra ln y c h .

S e

Oprócz Bogu, zawdzięczam oca­
lenie życia mego, tylko pań­
skiemu Hoffa piwu zdrowia 

z ekstraktu słodowego.
Własne słowa wyleczonego.

Do c. k. dostawcy nadwornego J a n a 
Hoffa, Wiedeń,fabryka: Grabenbof, Brau- 
nerstrasse N. 2, biuro i skład fabryczny, 

Graben, Braunerstrasse £v. 8.
Cierpiałem *bh o&sopme btsleścl w ż » I» 4 k n ; każdą potra­

wę i każ i f  napój w y d a ja łem  zaraz napowrót w ksatalcie 
»gtt«Io-c8*clinącej, do kawy podobnej sobstarscyś; żadne lefear* 
si wo o.I< pomogło m i a osłabienie, wzmagajac się z przestra- 
s ają< 14 szybkością, ja ; uu in u bj mpadntęde z ciała odebrało  
mi w ■ . c l ą  nadzieję wyzdrowienia. Uctekibiu ssę wtęc do 
pańskiego H offa cl traktu słodowego a już po k ilk u  dniach  
ok ssało się zna: ne polepszani Oprócz Bogu zawdzięczani 
lylk® Paan ocalenie życia mego. Upraszam  przeto o przesła­
nie m i 2 8  llas ?*-U piwa zdrowia m ekstraktu *lod »ws go, 5 1;, 
k ilo  czekolady słodowej N. I  i lO  woreczków cukierków  
słodowych. Yoelker, dyrektor dóbr w Neu-Ingelow.

Urzędowe sprawozdanie lekarskie.
C. k . D y re k c y a  szp ita li p o ln y ch  ete . w S z le z w ik u : Hoffa piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego okazało się we wszystkich obserwowanych tu wypadkach jako napój ehętnie 
używany, który będąo środkiem pożywnym i wzmacniającym, szczególnie skutkuje w razie nienale­
żytej fuukoyi dolnych części ciała, w ehronioznych katarach, wielkim ubytku soków i wychudnieniu.

P irz  O a y e rsfe ld . » r .  M a y e r , lekarz pułkowy.
N iżej 3  z ł . n ie  u sk u te c z n ia  się  p r z e s y łe k .

Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z W ied n ia : Piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek złr. 3. 82, 18 flaszek złr. 7.
26, 28 flaszek złr. 14. 60, 58 fisszek złr. 29. 1 0 ; J/ a kilo czekolady słodowej I. złr.
3. 40 , II- złr. 1. 60, III. złr. 1. (P rzy  odbiorze w ięk szy ch  ilo śc i rabat.) Cukierki sło ­
dow e : woreczek 60 ct. (także ’ / 2 i 1U  w oreezka). Preparowana pożywna mąka słodowa 
dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany ekstrakt słodow y flak on  i  złr., także po 60 ct. K a­
wa słodowa pakiet 50 ct., także 30 ct. Zupełna kąpiel s łod ow a  80 ct.

G łów n y s k ła d  we J j W O W I E :  Z . Kueker, J. Beiser, H. Blumenfeid 
aptekarzy, Karol Bałłaban handel. BIAŁA: Zabystrzan aptekarz. BRODY: wszystkie apteki. 
BOCHNIA: J. Michnik. BU DZAN OW : -Jasiński. CZERNfOWCE : J. Goiichowski, bracia Tabakar, 
Ignacy Sehnireli. DROHOBYCZ: T. Jabłoński, L. Dobrzyniecki. GRÓDEK: Lipius. JARO SŁAW :
I. Rohm apt., S. Ellenberg, W isłocki apt. JASŁO: T, W . Barglewicz apt. KOŁOMYJA: Jan Si- 
dorowiez. KRAKÓW : Jan Jauiga, I. Trauczyński, Edward Fuchs, W . Redyk, Stockmar, W iśnie­
wski apt. NOWY SĄCZ: J. Orossbard i apteki. PR ZE M Y ŚL: M. Kozłowski, M. Krug i wszystkie 
apteki. RZESZÓW: A. Karpiński aptek, w Rynku, Sohaitter i spółk., Neugebauer. SAMBOR: K. 
Maresch, Aieksiewiez apt. SAN O K : Hochdorf, Józ. Rynezarski. STAN ISŁAW Ó W : Jan Macura 
i Albin Amirowiez aptekarze i Kalman Jonasz. STRYJ: D .,J. Nussenblatt et eomp., obie apteki. 
SUCZAW A: Edw. Liszka apt. TA R N O PO L: wszystkie apt. ŻU RAW  NO : Tomaszewski apt.

(512 13-15)

(2751)
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SZWAJCARSKA WYSTAWA KRAJOWA W ZURYCHU
_o d L  l i i a  j i i  d o  w r z o w n i o  1 0 8 3 .    ___________________________________________________________________________________ (338 4— 12)

p o l e e s * :K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
Ś H M w n y  s k ł a d  d l a  C 4 a i  5v.-j l

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW ifĘSZANYCH
w  o  1^ -w o  w  i e  •*. * i< m  TT ir* y  ł> u. n  a  1 s? 3k sa 1„ O

nałożony  «  ro h  l-‘*4łS.

■ • 9 »  --------- -ok , ą .* „

Naczynia kuchenne z porcelany
jako to: g-a-rniisztei porcelanowe do gotowania, ryneczki

i ryn k i porcelanowe.
t ł u c z k i  do mięsa 
w a ł k i  do ciasta taczania 
c k o c h i e  do rosołu 
C t a o c l i l e  do szumowania 
c h o c h e l k i  do śmietanki

n i t e c z k a  do herbaty 
r a d e ł k a  do ciastek 
ł y ż k i  do gotowania i t. podbne 
d r u s z l a k i

z porcelany 
a raczki z drzewa.

regularnie naturalne

m i t r a  n e

składu Piotra Mikolascha
głównego w e L w o w ie ■  (251? 4-?)

w najzdrowszej części 
miasta położona, o dwóch 
m u r o w a n y c h domach 
parterowych, z obszer­
nym placom pod budowę, 

ogrodem i k a m i e n i o ł o m e m ,  jest z wol­
nej ręki pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u właściciela ulica 
K u r k o w a  1. 4 3 .

 ____________________________ (9.571 2-1:11

Garaitar salonowy
z karniszam i i draperyasni

za bardzo przystępną cenę do nabycia , 
p r z y  u l i c y  P a ń s k i e j  1. 3 0 ,  3g ie  p i ę t r o .

(2H67 § 2 -3 )

F ab ryk a  k o rk ó w
ce

- i
»

•M

S

L. J. Malewski 1
u l .  I k o n i i  i M i k a ń s k a  1 . 5 .

poleca swą f a b r y k ę  k o r k ó w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła do mielenia jagieł.
(9 4 — 12)

założona w r . B H77.
Koncesyowaffl®

Biuro Nauczycielskie
ZUZANNY KRZYŻANOWSKIEJ

L w ó w ,  ulica Akademicka I. 1 0 .  
poleca nauczycielki, nauczycieli, gu­
wernantki Francuski, Polki, Niemki 
i Angielki, oraz bony różnej narodo­
wość-. ■ ■ 5Ó4 2-S)

MATICO GRIMAULT & C°
A ptekarzy w Paryżu.

Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczeniu rzeżączki; 
zadawanem ono bvwa p*d dwoma kształtam i:

1° SZ FRYOO W A NIE z MATICO G R IM A U LT & Co ; w 
przeciągu lut kilku zyskało t»ob po w z cliii uznanie. W bardzo 
krótkim -z: «ie ulecza zupełnie n«juporezy sze rzeżączki.

20 KAPSUŁKI z MATICO GRIM AULT & Co nie utrudzają 
żnłądsa nie spraw i-'3 mdł- Ui ani odu;j nia się, nie udzielają od ­
rażającej woni uryuie. jak to czynią wszystkie kapsułki z płynnej 
kopaiwy.

' S k ła d  w e  w s z y s t k ic h  g łó w i/iy c h  a p t e k a c h .
W e Lwowie w autokach np. Piotra Mikolascha, Ruckera, Beisera, i Nahlika.

( :.0 13-14)
Ni# 1

Zarząd dóbr
poczta

poleca pod

§ p i i ^ w a ?
T a r l a k ó w ,

wyseła aż dogwarancją i na żadanie 
końca maja ! ! !

Szp arag ó w -®  SS
sal, olbrzymie d ’ A r g e n t e n l e  pocen ie  2 i 3 cen­
ty sztuka. Także szczepy i zrazy k r s y s i f c l c  i in­
nych wybornych owoców spasowskich. (2756 1-5)

l e g a w ł r e ,  rasy angielskiej, dreso- 
wan;>, w pierwszem polu, jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomość w Admini­
stracji „Gru zety Lwowskiej".

~~to 
«

N
N

: ag as as 2K s*g as as as as as as:;

S t | a | ,

_A  n ą f l e p s r .. y w i k y

Dra. MJEŁA
« Zakład y/odoleczniczy |

s i t a r t*eteh,

w %ii«kth»itteł
(na tSzląsku a u stria ck im )

w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem położonej; najstaranniejsze pielęg­
nowanie i wyżywienie. Zastosowanie E l e f c -  
t r o i h e r a p ł t ,  i  k ą p i e l i
z  I g i e ł e k  E t tB ts o w y c h . Rtaeya kolejowa 
Z le ^ e J i - h a l s  o milę oddalona

(1659 10-?): as as as as me. s o s  as as ac as ar as a®

w
R
M
H
H
N
K

Z A K Ł A B  
kro w ia n k o w y

koncesyonowany przez Wys. c. k. Namiestni­
ctwo pod dozorem władz sanitarnych

L. J. Kubickiego
weterynarza m. Lwowa i docenta weterynaryi 

poleca zawsze Ś w i e ż ą  k r o w i a u k ę .  
S zczep ien ie  w zakładzie, przez dokte- 

ra medycyny wykonywane, od b yta  się codzien­
nie od godziny 4 popołud.

Na żądanie wysyłam za pobraniem. 
L w ów , u iic a  Ł ycza k ow sk a , 7 .

(2673 2-24)

Zupełnie świeży transport

S ło w n ik  g e o g ra ficzn y
K r ó 1 e s t w a P o l a  ki e g o

wy
12

W

i i u si y c h k r a j  ó w s J o w i a ó s k i e h
p  y i  d  R i t  d  c l  ' ’ ??■ , !

ta Sulimierslci-ego, Bronisława, Chlebowskiego
i Władysława Walewskiego

W y ł ą c z n y m  m »  ł a t t e n i  W ł a d y s ł a w a  W A Ł B W ' 8 H I I 1 © 0
•hodzi w W arezaw i sn r 1880. co  m k t i ą c  zeszytam i ju  i ar. druku; 

sz y tó w  sk ła d a

[ J B a r d z o  w a ż n e  w y n a l a z k i .

Podpisany ma zaszczyt 
podać do powszechnej wia­
domości, że bardzo ważne 
dwa wynalazki, które w 
wielu krajach i  największą 
kor zyścią są zaprowadzone, 
we I w o w i e  zaprowadzić 
podejmuje się.

W każdym domu i na 
każdym placu ur.-ądzam w 
kilku godzinach

od r 1880. ci

I tup.
Cena zeszytu-, w rublach 50 hop.; w v 
Cena tomu-, w rublach 6 r-.; w w. a.

na ci r.
/J r

ze zbioru 
W *

1 8 8 ‘* r.m a j o w e g o

przez „ S  U e  3E** sprowitcizoiir-j

C m a z przesyłka pod opaską w kr uje
a. 75 ct. w markach 7 mrk. 35 /.

Cena tomu z prs-.sylką: w rublach 7 i

05 cnt.;
7 .5 0 ,;  w  .
!uh " a]jranicą

. 2 0  ko.o-

'■h 1 m. 5 f  
12 m. (JO /, 
rubluęh i ;o  k o p .:

E B B A T Y
c l i i M l e jWl U  a m ianow icie  kll

Nr. O. „ A s s n m  -  P ecco  -  J l i u i d i u - i i P
najprzedniejsza mieszanka aromatyez. zł.

Nr. 1. T a w c u .  Perła Chin, żółtokwii.tow z'
Nr. 2 i a n t 4 > | c c « n  P e e l i n ,  b.«ł«ku  zł 
Nr. 3- H n u d s y i i ,  czarna mocna . zł.
Nr. 4 S o u c h o u g ,  unio zł
Nr- 5 C o n g o ,  familijna dobra zł.
Nr. 6. JProszek h e r b a c ia n y  . . zł.
Nr. 7 W y s t c w k l  < najlepszych herbat zł.
Nr. 8. SO IJC eO N G  najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł.
Nr 9 f t o u c h o n g  powyższa na wagę zł.
Nr. 10. C za rn a  k a ra w a n o w a  Were-

szczenki, funt ros.  ........................
Nr. l i .  K w ia to w a  k a ra w a n o w a ,

Wereszezeuki funt ros......................... zł.
p o le ca  i r o z s e la  handel

kach
Oprawa tumu r s .  i .  
A dm inistracja  Słownika i 

artykułów.
JULIUSZ WALEWSKI, d

ad i i  U  i  fi reklii U k że

praw, Warszawa, ul. Diuga. Nr. 47 .
tn— !0o)

5.- 
$ 4 0  
4 -  
3.70
2.b0

I 50 
1 70

i.
3.— 

zł. 4.80

6 —

St. Markiewicz
we Lwowie Rynek l 4 2 .

(7 1 4 - ? )

o ': L im
Zawiadamiamy niniejszem,

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie
w najlepsze Począwszy od Landauskich powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam. aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarauUsów, znashodzi się wielki wybór najlepszych wyrobi tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapi .jzamy.
SKŁADY znajdują Mile w« Lwowie przy nlicy Karola Ludwika )I5  i 31.

■ § C H . U 8 T A L A  f
c. k. upr*yw. nadworna fabryka powozów, odszczsgóiniona kilkoma dyplomami bono o w -mi 

i wieloma medalami, a między temi jii”rwszem ozna-nieai na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy aiazem, że wyseŁmy prowineyę rozmaite angielskie Ja kiery pov ../owe

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych
przedmiotów. (1361 15— f)

— — » f « — ™ — M1 —X  j  '
Papier i  c. k. ujprzyw.

która w godzinie wydaje 
20— 25 wiader wody, a v ic- 
eej miejsca nie zajmuje jak 

|tylko 12 cali. — Noszta urządzenia wraz z pom­
pą i zadziwiająco tanie i każdy właściciel domu 

| dla wielkie,' wygody i bezpieczeństwa ogniowego 
ju siebie zrUprowadzió powinien.

Jestem w możności taki przyrząd zaprowa- 
| d/ , który yszelkie smrodliwe wyziewy, poebo 
jd.raca z kanału na zawsze oddala.

Ten przyrząd kosz,tuje bardzo mało, jest 
Ido życzenia, że /e względu na zdrowie ludzkie,
] powinien s l w każdym domu z nachodzić.

Z poważaniem
T Y e n i u k i ,  majster ślusarski 

ulica Słoneczna 1. 21 we LW OW IE.

^  P o  x n a » s u i @  z n i ż o s t r c h  

c e i ia e l i .

S- tiL  S I
y s » r < f w a t 5 a o s s a  W i > r u « i  ar, H n m h o r e a ,  W  

wiadomo w  im jie p M s e y iu  gatunku.

i I Karol Ff. Bsilierfll w imtiirp
w workach o  5  k i !  »  wolna od portoryum i koszto^ 

opakowania za pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska, wyśmien. 5 kil 
Menado wyborna w sma.ku . . .  5 ^
Ceylon Perłowa wyborca i łagodna 5 „
Melango (mieszana.) poleea się szeze-

g ó l n i e .............................................5 „
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ............................  . . 5 „
iawa złotożółta, najwyborniejsza 5 „
Kuba niebieska,wo-zielnna, wyśmienita 5 
Mocca afryk. wyborna i wydatna 5 „
Santos doskonała, i siina . 5 „
Rio dobro w s m a k u ............................5 „
Herbata w najlepszych gatunkach po ‘ /a kilo ot'  

do 6 zł. (70'W ‘

6 ZŁ 40 5 zł-
5 zł. 40

5 zł. gO

5 zł- ^

i  1-3 zł. A 
3 zł- 60
3 zL

fabryki papieru BSchlóglm flb '. „


